
Rek XIII. Nr. 352 <3956) Wilno, Srcda 23 grudnia 1936 r. Cena 15 groszy

KURIER WILEŃSKI
Szczegóły pożyczki 

francuskiej
(tJeJef. od wl. korespondenta z c(t)orszau>y)

Z codziennego życia ks. Windsoru

W w i ig k u  z odesłaniem  w  dniu  
wczorajszym przez Se jm do Komis ji pro 
jektu u sta v , upoważniającego Minister 
stwo .Skarbu do zaciągania pożyczek zji 
granicznych na obronę Państwa do wy 
sokosci 1 miliarda {50 m ilionów  fran­
ków francuskich dowiadujem y się, na 
stępujących szczcgóAdw:

Początkowo suma pożyczkowa usta 
lo i.j  została na 2 miliardy franków fran 
cuskich. z czego połowa miała być w y­
płacona gotówką, a potowa w dostaw ach 
towarowych.

Po dewaluacji franka francuskiego  
wszczęto rokowania celem zrewidowa­
nia umowy pożjrzkow ej. W wyniku  
tych rozmów ustalono ostatecznie sumę 
poz* rzkową w wysokości 2 miliardów  
600 milionow franków, z czego 1 m i­
liard 350 m ilionów, jako kredyt gorow 
kowy, a miliard 250 m ilionów  w  dos­
tawach towarowych. W k iedycie gotów  
kowym  znajdują sic również obligacje 
Towarzystwa kolejow ego Francusku -

P uck iego wartości około 400 mitionów 
franków. C*łą jednakzc sumę gwaran 
tuje Kząd fi-ar.cuski który jeszcze w naj 
bliższym  czasie przeprowadzi raty tik;r 
eje tej umowy w izbach franeuskicli.

Całość pożyczki dostosowana jest dft 
uzgodnionego planu zwiększenia obron 
nosci Pań*, twa Polskiego.

Pożyczka towarowa będzie częścio­
wo wykonana w Polsce Ło znaczyć że 
część zam ówień otrzymają firm y petuai 
jjiee na teren i < Rzeczypospolitej.

400 milionów franków, które w pły­
wają z Towarzystwa Kolejowego Pol­
sko I ranciiskiego pif" muszą być wy 
korzystam* wyłą<*znic na inw estycje na 
odcinku kolejowym  tidynia —  Nowe 
Herby, jednakże przewidziane jest, że 
przy pomocy tych kwot zostanie ostate 
cznic Wykonana ta linia, urządzenia 
dworca kolejowego i Ip,

Prze widziana jest również budowa 
odnogi kolejowej (zestoeh ow a —  Sie­
mianowice.

Sejm uchwalił zaciągnięcie pożyczki
we Francji

Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu  
został odesłany do komisji skarbów c j 
projekt ustawy upow ażnia,iąey m inistra  
.‘karbu do zaciągnięcia we Francji po­
życzki _agramczncj w wysokości 1.350 
milionów franków francuskich.

Jak s ic  dowiadujemy posiedzenie ko 
misji skarbcowej ala rozpatrzenia tej li­

sta wv odbyć się nra już 2 stycznia 37 r. 
W  zw iązku z tym liczyć się należy ze 
zwołaniem  na 4 lub 8 stycznia plenar­
nego posiedzenia sejmu,

Kędzio to  pic*rwszy w ypadek od sze 
regli lat obradowania Sejmu w czasie 
ferii świątecznych.

Wfec7ornlca poseiska u msrsz. Cara
B ezp o ś red n io  po posiedzen iu  Se jm u u  Mai 

sz a tk a  t ia ra  odbyła  się w ieczorn ica  ko leżeńska  
n a  k tó re j  o b ecn i  byli ty lko  posłowie.

J a k o  posłowie  p rzyby li  tsfó ip. p re m ie r  sen: 
S ła w o j  S k ła d k o w .k i  i mah_ Op. Sn. p. M arian

A n d  ram  Kościa łkowski.
Poza  ly in  w przyjęciu  wzięli udzia ł  w-./ scy 

urzednic; b iu ra  se jm ó w  ego. o raz  członkow ie  
pre/ydiimn J. łubu s  p r aw<>zctnwet>w- pa r lam enlta r
J'VCll.

Tripfnośd nowstańców pod Madrytem
MADRYT, (B at), t u m .  d o n o si, że w p o n ie ­

działek. u-ieezerem  p o w stań cy  po d ję li atu*  na  
o d c in k u  V dlaverde . B itw a trw a ła  dw ie  (jedniny. 
h n o ta ń c } -  po n ieś li zn aczn e  .straty . W ojsku  i-za 
d o w e  zdobi ty- n a  o d c in k u  p o lu d n io n  vni o kopy

(m ee n ie  p o w stau cy  z n a jd u ją  s ię  poci k rzy żu  
w ym  ogn iem  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  m ilicji.

IV V ullan iu -.a  dc- la. C an ad a  a ta k  k av .a le rii 
m a u ry ta ń s k ic j  zo sta ł o d p a rty  prz,-* w o jsk a  rzą  
d«w e. Ih iw stnńey w;, co fali się  jHm osząe eięż-

n Je p r /y ja e  ielsk ie nu przc .strzcat 50U m etró w . j k ie  s tra ty .

Wojenny sprzęt niemiecki do Hiszpanii
W ALł NCJA, (Bal). Vgencja te leg ra l iczna  | s ta te k  n iem ieck i  p rz y b y ł  do Melilli [a>d flagą 

rz ąd u  h iszpańsk iego  donosi ;  dn ia  1,7 bm. 2 an g ie lsk ą  i w y ład o w ał  4 dz ia ła  wielkiego kali- 
o k rę ty  n iem ieck ie  ze sp rzę tem  w o je n n y m  przy | l n u  , 200 k a ra b in ó w  m aszynow ych ,  
b y ły  do Ceute .  W  p ie rw szy ch  d m a c h  g rudn ia  j

„Najwyższa junta" armii powstańczej
AYILA |,l’at) — A gencja } tav a«a donowi o  ta.rz d e p a r ta m e n tu  w ojny  w- iin rgos gen. I usle

u tw o rz e n iu  p rzez  >g( n. F ra n c o  , Na jwyiż-szej Ju n  
ty", k tó r e j  zadan iem  będzie  czuiwać nad spraw­
nośc ią  z-i o rg an izo w an e j  armji.

.Posiedzenia tej Ju n ty  w s s ła d  k tó re j  wclio 
drzą genera łow ie  ()uapo- de  Liano, Mola, sekre

do w ó d ca  wojsk  i n a m k a ń - k v h  gen. Orgaz z 
gen. \ r r e n d o  —  szef sz tabu  genera lnego  —  od 
l>y wat się -będą pod pp-zewnih-ictw em  gen. Kran 
ca  w Salam ance .

Okręty sowieckie nie udały się 
na wody hiszoańskie

MOSKWA. (Pal.) .  Agencja  Tavs s tw ie rdza ,  / t  n t r z y m a ly  i f lzkaz  im an ia  sUk na  w«xdy h iszp ań  
wiflkfonMwr, jahi łby  w o jen n e  o k n ' t y  .sowieckie .skte n ie  o d p o w ia d a  p raw dzie .

Niemcy szukają eksoansji w Chinach
BERL ’* I Pa l ,  l im o w a  m iędzy  ch ińsk im  | z a jm u je  na  r y n k u  c h iń sk im  jed n ą  z czołowych 

m m  kolei a  g r u p ą  n iem ieck ich  p rzedsięb iors tw  pozycyj .  Do ro zw o ju  'w za jem nych  s to su n k ó w  go 
m eta lu rg icz n y c h  w sp ra w ie  dostaw- m a te r ia łu  sp o d a rcz y c h  p rzy czy n ił  się m. in. pow ażn ie  m ar
ko le jow ego  w z am ian  za  k re d y t  40 mil .  do la  
r ó w  cn iusk icn ,  jes t  da lszym  o b ja w e m  n iem iec  
kifcj ekspansji,  g o sp o d a rcz e j  -w C h inach

Ja k  woadomo. p rz em y s ł  n iem iecki  odda  w na

sza lek  Czang K a i Szek. N iem ieck ie  kola  o l ic ja l  
me w u m o w ie  pow yższej  w id z ą  stwięrdzmwo 
sz e ro k ie j  p ods taw y  do  da lsze j  ek sp an s j i  w Chi 
na  eh
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f law iący  na  z.amku l-.nzisfeld w Austrii,  w g o śc in ie  u b a n  na  J ło lszy lda .  b. król ai.^iclski lat 
w a rd  V>JJ. obecn ie  książę W indsoru ,  jest w da lszym  ciągu prz  Imiotem dużego  z a in te re so ­
w ania  d z ien n ik arzy  i fo to rep o r te ró w ,  k tó rzy  p rzybyli  w liczbie k i lkudzies ięciu  do uiinsleczka 
lmze-sfeld, leżącego n ieda leko  od zanikli,  gdzie czyba ja. na k a żd e  k r  ik b. s . ladcś  W ie lk ie j  
B ry tan i i  Ci. rp l iw ość  ich została  n a g ro d zo n a ,  gdyż jak  to widzim y na naszy m  zdjęciu,  uda ło  
,si.. f o to rep o r te ro m  s ło to g ia fo w a ć  ks. W in d so ru  w chwili  u d a w a n ia  się z |>. b a ro n o w a  HolszyUI

na  iiartię  golfa.

Współpraca senatorów i posłów 
Ziem Płn.-Wschód nich

W \RSZAAV (Pat). W dniu 22 hm, 
w Silili senatu odbyło się pod przewod- 
nicihv< iii sen. [{eczkuw ie/.a zebranie po 
słów i senatorów Ziem Półn. W schod­
nich celem omówienia, roli ziem wscho-d 
nich w dzicdz.inie aktywizacji  życia go 
spodarczetgo Polski oraz rozwiązania 
sp raw y .bezrobocia w mieście i na prze 
1 minionej wsi.

Referat na powyższy temal wygłosi! 
sen. Iłeezkowiez po czym rozwinęła sie 
dyskus-ja.

Zebrani uznali za ko,nie.cz,ne stałą 
współpracę wszystkich 4 grup regional 
nych  posłów  i senatorów n.wl zagadnie 
niamii wspólnie ich oiłichodż.ącyini prze

de wszystkim w kwestii udziału  Ziem 
| W schodnich w 4-letnim planie inwesty 

cyjnym.
W lyni celu powołana zasiała siała 

kom isja  w składzie pos. gen. Żełigowskie 
go. (irzewodniezącago zebrania sen. Reez 
kowicza i p rzew adniezących wszystkich 
4 grup regioaiattnych w ileńskiej —  sen. 
Fhrenkj-eutzu. ino w ogrodzi iej st*n. 
Itdiiłtowskiego. białostockiej —  sen. l er 
liko\vski(*go i poleskiej - w icem ars/a ł  
ka sejmu Pod oskiego.

kom isja  orlhyła dz-ś pierwsze swe 
posiedzenie i osłabła plan p rae \  na na.j 
bliższą przyszłość.

12 europpiczyhiw wyratowanych z niewoli obisyri&kfej
RZYM, (P a l) A g en cja  S tefan! do n o si z  Ad- 

d is-A beby: w  czasie  okujioM iuiiti pruw ńueji je  
z io r  ab isy ń sk ieh  u w o ln io n o  12 eu ro p ejcB y k ó w : 
11 m is jo n a rz y  frau c u sk ie li i 4 k o b ie ty  w  p o b liżu  
M aloue, gilzie  z n a jd o w a li s ię  o n i w ha -dzo eięż 
kU-b w a ru n k a c h  p o d  g ro ź b ą  śm ie rc i z e  s tro n y

d z ik ich  twbyloów. P rzez  w iele m ie .sń ty  jed y n ą  
o tu c h ą  ich  by ły  u k a z u ją c e  sle  od  czasu  d e  eza  
su  sa m o lo ty  w łosk ie , k tó re  zi*zucaty iiu żyw ność 
i d a w a ły  n ad z ie ję  n a  b lisk ie  w yzw olen ie  z  oprę, 
s ji . T o  też  guy w o jsk a  w łosk ie  za ję ły  tę  m ie j 
sęow osć, rotz. g ia ta  s ię  ^M-ena wzraszojaea**.

Rozstrzelani syn e wie rasa Kassy
RZYM, (I’ut). A gencja  S te fan i do n o si z  Ad- I czesci p ro w in c ji sz o a  i n a ty c h m ia st ro z sfize la  

d ls-A b eb y : synow i* ra sa  K assy D edźakow ie  ni.
A verra  i  A s lan assen  z o s ta li u jęc i w p ó łn o cn e j '

Min. Ciano nawołuje 
Czang-Sue>Uanga 

do zerwania z komuną
P a RYŻ. (Pall.  „M a tn i"  p in la je  za .Deutsche 

Allgeineine Zei tung"  teks t  d. peszy wysianej  
przez włoskiego m in i s t r a  s p r a w  zag ran iczn y ch  
C iano do Czang Sue Lianga. Tekst ten pozyska 
n y  z k ó ł  ch ińsk ich  brzm i „ jesteś m oim  przy ja  
cieleni. W  raz ie  zaw arc ia  p rz y m ie rz a  z l .omu 
nistacni staniesz  .się m y m  wrogiem. Chiny poz 
baw io n e  Czang Kai Szeka są  n iczym ".

J a k  w iadom o, m in. Ciano by ł  p r , CJ pewwen 
c» ts  k onsu lem  g en era ln y m  w S zan g h a ju  i m ia ł  
tam  sposobność  poznać  Czang Sue Lianga.

CiioioLa o p. premierowej dla dzieci 
w sp ó ip ra c o m h ó w  Prezydiom R. M.

AAr Mł.śZAAY 4 ^Patl. Dnia  22 !hm. w salach* 
p rezy d iu m  ra d y  m in is t ró w  o d b y ła  się „ch o in k a"  
u rz ą d z o n a  przez p. p rem ie ro w ą  Sa ład k o w sk ą  
d l a  dzieci u rzęd n ik ó w  i fu n k c jo n a r jn szy  prozy 
d iu m  rady  m in is t ró w  i ministerrdwa spraw wew 
uę trznyeh .

P an i  p rem ie ro w a  przyję ta  swycli nia-yeb 
gości p o d w ie tz o rk ie m  o ra z  rozdała  im  zabaw ki ,  
książki ,  i łakocie ,  o rg a n iz u ją c  na-slępnic gry i 
z ab aw y ,  podczas  k tó ry ch  p rzygryw ała  o rk ies tra

W zabaw ie  wzięło udz ia ł  ponad  100 dzieci.
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P i - s n a i n i e  o b r a d y  r i e j i m t
Nu ,p o czą tk u  dz isie jszego no-siedzcnią plcji-a-r 

nego S< jji in n i, .rszctek C-.ir zawiadom i!  spustów o 
w płyn ięc iu  od  prezesa  rudy m in i s t ró w  odpowie  
dzi na  sz e re g  initoąpelacyj posetekicli,  1 ló re  1>? 
dą d o r ę c z o a e  initcnpol jn-t oni.

Po  ijirzyjęciu innych  in le rpe laoy j  do  łaski 
■mairszalłikowskk-j', p r z e s ła n o  <lo- o d n o śn y c h  k o  
n«isyj d w a  rządow e  p ro jek ty  -ustaw, m ianow ic ie  
o  in s ty tu c ie  kuiltury n a ro d o w e j  Józefa  Piłsud 
skiego i o  u-po-waiżnieniu -ministra- sk a rb u  d o  za 
c iągn ięc ia  iporżyczek zagra Uliczny ch we fran kach 
fra-nenskich ma cole d h ro n y  .pańsl-wa. Poza  tym 
od es łan o  d o  k-oimiisyj p r o j e k ty  unHyw, złożone- 
przez .poszczególnych postów  I>ab-j iprz ulta-żć- 
n ie  r z ąd o w e  o  zan ikn ięc iu  - rachunków pańsiwo- 
wych .za ro k  l la34-35 x  w nioskiem  NIK. o udzie  
lenie rzijdo'.<ii absolu-tor-um ■go.-spodailki f inanso  
w«j za .powyższy okres laidże-owy odesłano  do 
km is ji  budżetow ej.

Z  k o le i  po- od czy tan iu  iot-e-ripelacji wnic.sio 
ne j  i »  p o p rz ed n im  p os iedzen iu  .przez posła  STA 
l iż  \  K V w sp raw ie  zmian w d yrekc : j  kolei  kir ;l 
Jin wskie j.  mdzii lit odpowiedz, i m-n-ster komunii 
kaoji  Ulrycb.

Na tym o p raw a  zostały w y z e r .p a n a  i / I ; i  
prAisląpił-s do -wwsłuchairii- retora,tu |wssta W a ­
lewskiego t)  R.\1A EiKAUJT K O NW EN C JI DLA 
UŁATW IKM A MlIjDZY NARODOWEGO OBIE 

<iU I I.MÓW o cli m ik  rzc w ychow aw czym . P ro  
je  ki te j  u stawy -przyjęto w dirti"inn i traccimi czy 
ta n  i u.

Następnie  p rzy ję to  w o b u  czy tan iach  po ro 
feracic posła Lubieńskie,"!) yirojekt u s taw y  o  ra  
tyflkaej i  k o n w e n c j i  m iędzs n a ro d o w e j  dotyczą  
r e j  Z \ V \ f ( . Z \ \ t , t  HANDLUJ KOJHHTAMI, oraz  
jio re fe rac ie  .posła EornusK kon-wetuji- imięrlzyna 
-rodowej o t i jednoota jn ien iu  n W ó r y e h  p r / r - i i  
.sów o niesieniu i[wnmOcv ij ra tow nic t  wie m orsk im

Z. kolei poseł Morawski,  r e fe r o n  al 1 'ROJEw l 
USTAW V o  STANIE W YJĄTKOWYM. Pro jek t  
t ‘ 11 w p ro w ad z a  j  odmo We przypisy.

1’ase t  ..No-m-merstein zgjosu trzy popraw ki ,  
k tó r e  re fe ren t  ip oąKjnuje odrziu-cić Po o-bronic 
tyułi p o p r a w e k  iprzez wnioskodawcę,, se jm  przy  
js>ł p ro jek t  us taw y  w brzm ien iu  komisj.’-, o d r zu 
e.t-jąc poprąw.ki muiic j&zośei.

Dalej jH>sd W aszk iew icz  złożył sp ra w o z d an n  
o rządo-wym p ro je k c ie  us taw y  o  z.mi-a-ii.ie rozpo- 
> ządzciua -Prezydenilą R. P  o O C H R O N IE RYN 
KU P B -v O  Chodzi  t u  o u reg u lo w an ie  w a ran  
sów z a t ru d n ien i^  obcokra jow ców  Ustawę przy 
j  1o .w d-rug n i  i t rzecim  czy Ui-niu.

.NasiĘ,i>nie peset  ,-s! roń a  ki r e fe ro w a ł  ustaw 
O 7 .Y O E \r i i ż I  M U  k | \ J )Y I)A '1 Ó W  NA S / J .  
REGOW YLH 1‘OLICJI  państ-w-o-wej. Do p ro je k tu  
u s taw y  w niósł  p o p ra w k i  poseł Soinimienstein, kio 
r \ m  je d n a k  r e fe r e n t  sprzeciw ił <si« i ustawę przy 
j ę to  w b rzm ien iu  k o m is y jn y m  w obu czytan-ach

P rz y ję to  -też w- o b u  c zy tan iach  p o  re fe rac ie  
jM>sia ŻYtborskk-go p ro je k t u s taw y  O OCH OTNI 
CZY CII ‘ IjOTACI I CW 1CZEBNA CH.

Następnie  se jm  r o z p a t r y w a ł  p r o je k t  u s t a n y  
O S .V \lÓ 'ST N Y \l PODATKU \V Y R < ł\Y \ VW 
CZY M DLA GMIN W IE J nKICH.

R eferen t  teg o  p r o j e k t u  poseł, .Sobczyk jHid 
reślił. że  konieczmość p o d a tk u  -w y rów naw czego  

sita gm in wiejskich  w y n  k a  z przecią-żenia sa 
noiząidu gm innego  (pracami z leco n y m i i in n y  

m i  eieyair.iuni. K om isja  .skarbo\vo - b u d że to w a  
s. m osla  p o p ra w k ę  rozszerzającą  p r a w o  pobie  
r a - A  ijsodiw yiższonej s taw ki p o d a tk u  o  25 gr. 
z h e k ta r a  n a  g m in y  we wszystkich w o jew ó d z  
t wach. i  d rug ie j  zaś s t rony  ogran iczy ła  ważność 
us taw y  do. 3 i-go m a r c a  19.13 rolku w  zw iązku  a. 
lyun, że w p ły n ą ł  d o  Se jm u p ro jek t  us taw y  posła 
Mimskieigo k tóry  regu lu je  sp raw ę  (podatku wy 
rowna/w-cz-ego- w sposób genera lny

Poset HyUa p o d n i ó s ł , , ż e  gm iny  walczą  z 
i;-udiioiściam; i s z u k a ją  pokrycia, n a  na j i s to tn ie j  

ze sw o jt  po trzeby  Podw yższen ie  p o d a tk u  wy 
ló w n a w cz e g o  p ozw oli  wypłacie  zalegle d o d a tk i  
m ieszkan iow e ,  ale tym  sa m y m  w yw oła  s i lnie j  
szy rozdiżjwkk Omawiany- pro-jdlct u s ta w y  na le  
v Połiy,  zdan iem  pos ła  Hyli, w  ten sposól) o p ra  
cować,  rżeby d o d a tk i  -mieszkaniowe nie b y ły  wy 
p ł a t a n e  p rz e z  g m iny ,  a-lr p rz e z  u rzędy  ska  r b o w c

W celu pnzepraicoiwania w tyim d u c h u  p r o ­
je k tu  ustaw y,  m ó w ca  zgłasza wnio-sek. rżeby ca  
Ją u s taw ę  odesłać  d o  k om is j i  ska rbow ej.

Poseł  Pacholczyik w konkluzji  d łuższego p rz e  
m ó w ien ia  wypow iedzia ł  się  p rzec iw ko u s ta la n iu  
g ó rn e j  granicy p o d a tk u  w yró w n aw czeg o  pon.ie 
waż  u t ru d n ia  to g m inom  zaspoko jen ie  ich p o ­
trzeb.

Poseł Wróblew-ski- w im ie n iu  w o je w ó d z tw  za 
c h o d n  ełi w ypow iedzia ł  sic  przeciw-ko p' 'ojelrto 
wi rz ąd o w e m u  o b a w ia ją c  -się, że w razie  pod 
wyiższenia girauiey p o d a tk u  w y ró w n a w c z e g o  na 
s tą p ić  m a ż e  w y b u ja ła  g o sp o d a rk a  g m in n a .

Po końcow ych  w y w o d a i t i  . sp raw ozdaw cy po 
sła-Sobczykai, k t ó r y  poleimizo-wał z tw ierdzen iam i 
inóweósy, p r z y s tą p io n o  do g łosow an ia .  W niosek  
posła  Ily-li o  o des łan ie  sp r a w y  d o  komi-sii ska-. 
bow ej p rzy ję to  7(l-ciu glosami p rzec iw ko  53. Wy­
n ik  g lo so w a n ia  p rz y ję to  ok laskam i.

Na ty m  o b ra d y  s e jm u  zostały p r z e rw a n e  do 
goetz. 18

W A R SZ a WA, (Pat).  Po p rz e rw ie  o b iad o w e j  
Se jm  rozpoczą ł  o b r a d y  o d  d ebaty  n a d  rządo  
w y m  p ro je k te m  us taw y  o  państwow-ej szkole 
m o rsk ie j .  1’ro jek t  tej a s taw y  p rzy ję to  w  obu 
c z y ta n ia c h  bez dyskusji .

Również  n ie  w yw oł ił ż ad n e j  dyskus j i  i przy­
ję ty  zosta ł  w o b u  czy tan iach  rz ąd o w y  p ro jek t
■js tą  wy­

l i  U L G A C H  W  S P f  V t . l t  S T Y P E N D I Ó W

I  P O Ż Y C Z E K .

Sp ra w o z d aw ca  poseł Mróz podkreśl i ł ,  żc inne  
p a ń s tw a  p rzy k ła d a  ją w ie lką  wagę  i nic szczędzą 
ś ro d k ó w  up pom oc  dla k s / l a t c ą c r j  się młodzie 
ż y . W  Polsce w idz im y spadek  m to d z o ż y  stu 
d iu jące j  i ab so lw e n tó w  wyższych uczelni.  W  

ro k u  l# S k —33 m ie l iśm y  5,1,770 s tuden tów ,  a w 
1934—35 —  tytko 48,07) Liczba la tla lej spa  
da. a  równoleg łe  z tym  idzie ku rczen ie  się ele­
m en tu  robo tn iczego  i clił ipsl.iego w.środ sti iden 
lów. Zarobk i  absol w entow  są  b a rd z o  n iskie,  
tak  że więks/c.śe s typendyst  >\\ nie może uiścić  
.«ię ze swych zobowiązali .  U s taw a  p rzychodz i  
tej dziedzinii z pom ocą ,  uszczupla  je d n a k  żró 
dta pom ocy  dl* nas tęp n y ch  szeregów m łodzież  . 
Referent ap e lu je  do rządu ,  a b y  o d p o w ie d n ic h  
środków vr żad n y m  w y p a d k u  nie uszczuplał.

Ja k o  o s ta tn i  ro z p a t ry w a n y  byt p ro jek t  usta
wy

U PRYWATNYCH SZKOŁACH WYŻSZYCH.
R eferen t  poseł Drozd - C icry insk i  w sk aza ł  żc 
s iuszno było  s tan o w isk o  m in is te r s tw a  ośw ia ty  
w sp ra w ie  o b jęc ia  wy-ższycti szkó l  -odrębną 
usliiwą. W" myśl  p ro je k tu  n a d zó r  n a d  p ry w a t  
u-V.nii s / k o ł im i  wyższym i op iekę  s p ra w u je  beziio 
ś ie d n io  m in is te r  WR. i O l ’., k tó rego  jiozwole 
nie jcsl p o t rze b n e  na założenie  szkoły Mim

ter może z a m k n ą ć  luli zawiesić  czasow o  szko  
łę wyższą jeżeli poz iom  n au cz an ia  jest n iev  y 
•starczający, a Hm gdy n a u c z a n ie  o d b y w a  się w 
d u e h u  nielo jalny  m dla  pa list w u i t. d. W  P o l ­
sce -mamy cztery  szkoły, k tó re  p o d p a d a ją  pod 
o m a w ia n ą  us taw ę :  szk o lę  d z ie n n ik a r sk ą  w
Wars7,awie,  .szkołę N au k  Po l i tycznych  w W a r  
szawie i W iln ie  o ra z  Ins ty tu t  N auk  W'seliodnich 
w W arszaw ie ,  /

Na zak o ń c ze n ie  posiedzen ia  o d czy tan e  je 
przeze zostały  zgłoszone przez  postów w niosk i  
i in te rpe lac je .  Miedzy in te rp e la c ja m i  z n a jd u je
■się

I N T E R P E L A C J A  P O . S L . ł N K I  1 ’ K Y S T O R O W K J

w sp raw ie  co raz  częście j p o w ta rza ją c y ch  się  na  
te re n ie  szkól  pov. szechnyrh ,  na tle pog ląd ó w  n- 
l ig i jn y d i  i spolecznycli  sp o ro w  m iędzy  nauczy  
c-etstwem a p rzed s taw ic ie lam i  ilu l iowieństwa. 
Między w nioskam i jest  w n io sek  ( K i s ł a  W ag n era  
w spraw-ie zm iany  u s ta w y  o z ao p a trzen iu  i n ­
walidzkim.

> 'a  tym  posiedzen ie  zostało .zamknięte , a o 
te rm in ie  n as tępnego  posłowie  będą zal  iadomi 
ni na  p iśm ie.  "

/  o k a z j i  z b l iża jący ch  s ię .św ią t  Hożego Naro 
d zetua  .m arsza łek  f la r  wyrazi ł  posłom  se rdeczne  
życzenia ,  co prz.j jęli zosta ło  o k la sk am i  i gto 
sami n a w za jem ".

W’ różny cli p u n k ta c h  Londynu ,  został  zgodn!.-- 
z w ie low iekową t rad y c ją ,  uroczyśc ie  p r o k l a ­
m o w a n y  te rm in  k o ro n a c j i  nowego k ró la  Anglii 
Je rzego  Yi-gO:, K i ronao ja  ta o d b ę d z ie  się  v  
dn .u  12 m a j a  1937 roku ,  t. j. w te rm in ie ,  w 

I K tó ry m  miaki się odbyć  Koronacja  E d w a rd a  
V H I .  Z djęcie  nasze p rz ed s ta w ia  m o m e n t ,  w  k t ó ­

rym  szan ibe lan  d w o r u  kró lew skiego ,  -w t r a d \  
ej jnyin s t ro ju ,  o d c zy tu je  ze s topn i  City w L o n ­
dynie  m an i fes t  o  k o ro n a c j i  Je rzego  Vl-go.

Trzyletni dorobek oświaty pozaszkolnej
WARSZAWA (Pat) .  Pod p-zewo-dnictwem p 

-podsekretarza s tanu  Jerzego  l-oir.iiik-lHeszyuskie 
go o d b y ła  się -w mini-slcrslw ie W II. i Ol*. 3-dn o 
w a  -kouiferi ncja  pośw ięcona  sp ra w o m  oświaty 
j iozaszkotne j  p rz y  ws]iółndziało -przedstawicieli  
m in  s te rslw  sprane wojskovvv<-h. «pra>A -wew 
nętir-nycli , rolnicl-wa i rcfeirm rolny,eh. o raz  o  
piek- społecznej,  de lbgatów  -związ.ków sam o rzą  
d u  te ry to r ia lnego ,  związku nauczycie ls tw a jiol 
skiego o ra z  związku  praco-w tuików koiinmalnycli.  
K ■równicy 'ura^ery-jnye.h  oddziałów oświaty 
(lozaszliolnej ziUstana-w iiali się nadl t rzyletn im  do  
robkiom  p ra c  o-św iałowyCli in ic jo w an y ch  iw za 
k re s ie  yOtłtisakołnym .jzrzs-z ezynnilki puOzliczne, 
(laiislwowe i isaniorzadowe.

W" sUynikti rozw ażań  p o d ję ło  próbę  ustalenia 
zasad k o o rdyui-aicji rozbiożnycli  d o tąd  ą irac  c i  
w ia low o  k i iH ura lnvd i  Między im. sp raw am i 
uznaiącii, / '  sko ro  micwykon-i-lne -ęziysto jest  /c  
s(K»Ionie wwsiitków o-ngamzacyj s ["d erzn cc i) . to 
przy na jm n  ej ośw ia to  w o - kutlura-lne prov. adz.o 
nie )iod -Kieruu-kicni svy un ik ó w  .pLihlŁozmych, me 
m ogą l)\’ć r<‘ .motorowe. W y su n ię to  rea ln ą  ' o n  
cenc ję  jeduoczom  wysiłków, .p row adzoną  od 
do łu  w oparc iu  o gm in n e  i .powiatowe o rgany  
s a i i M i r z ą d u  t c y . l o r  l a t u  e g o .  /  tymi zbiega sżę B i  

cjaty wa c en t ra ln y ch  w-tasl/ s.kolniycli  -ymicn-za j ą  

ca d o  uruchomieni®  sam o rzą d ó w y c l i  Ikomisyj oś 
wi-aty "i k u l tu ry  w-edlug p ro jek tu  o-pracowani-go 
iuż przez  imln. WIR. i (>P. ( h u  Ikomisjc za,ię-

Choinka dla najbiedniejszych dzieci

W' p rzedszkolu  tlln nuj!)ie<iniejszycli P-Owiśla im. ń. p. Michnliny MoścUkiej j>r/v ul.
w W arszaw ie ,  o d b y ła  siy u n e g d a j  t r a d y c y jn a  d o ro czn a  cho in k a .  Urmrzy.stość dzieeiycij 

zaszczyciła  swą obeciHłścią  m a iż e n k a  P a n a  P r c z y d e n ła  Rzeczyposjioliłe j  p. Maria Mościcka, 
k ló ra  o sob iśc ie  rozdzie la ła  {K>d a r  ki. co w idz im y  na  naszy m  zdjęciu.  \

Wyścig zb?cj£fi morskich 
nastąpi po nowym roku

I .ONDYN (P*f). „Diiily lt<-rald“ zamieszcza  
a r ty k u ł ,  w k tó rym  w yraża  przypuszcJtęnie że 
za  10 dni mo-carslwa św ia to w e  ro zp o cz n ą  wyś 
cig z b ro je ń  m o rsk ich  p o d o b n y  do p o p rz ed z a ją  
cego w ie lką  w o jnę ,  gdvż w dn. 3t -grudnia w y ­
gasn ą  t r a k t a ty  z aw a r te  w W aszy n g to n ie  i Łon 
dynie.  W" wyścigu tym  prz-odowae liędz.ie W. 
B ry tan ia :  99 m o rsk ich  jednostek  wszelkich ty

p ó w  jest  w s ta d iu m  b u d o w y  lub p ro jek to w a n ia .  
1’rog ram  przev idu je Imdowę dwocli ok rę tów , 
o  w ypornośc i  35,000 tonu, na jm iw oczi  śniejszego 
typu  u z li ro jo n y ch  w 14 calowe działa  i zdolne  
do -szybkości 30 węzłów. Prócz tego zostaną  
spuszczone  riM wodę 3 aw io m a tk i  32 k o n t r lo r  
jiedowce i tli lodzi (lodwodnycli .

g., m s w y c h  z a i n - t e r e s o w a ń  - m a j ą  o b j ą ć , ' . . s z e r o k  

' z a k r e s  s p r a w  c i ą g a n i  z a e; jtirj -  g o s p o d i r r o z y c h  

s z k o l n i c t w a  . p - u b l i c z n e g o  o r a - z  i n i s t y t u c  j o n a H n e  f o r  

m y  o s w . a t y  j i o z a s a k o l n c j

Bliższa ana l iza  u ja w u ia i iw t i  w czasu- k >n 

lew-ncji ijioglądów i w y su w an y ch  (iro jekiów 
wiskazu.je na, 't-q, -że d o j rze w a  w 1‘odsce świasllo- 
niość idei usiKiłeczniotiego jiaństwa. Szc/.egotnie 
w ć  siejdziuie' ośw ia ty  ,i Kollury o d d z ia t i  wymię 
ezynni-ków p ań s fw o w y ch  nie -moiż - się ogra-ni 
czae do- zarządzeii  tylko aiiiiibii.sl:racvjiij cli. .Nie 
wystnircza lakiżi* sa-ma -szkoła jako jedy-na żnsty 
tu c ja  kształcąc,)  -  w y ch o w ay  :za. Konieczne 
są. z w łasze /a  wo-bec ogrouiny-cli oipóżnień kul 
tura  m ych  na jsze rszy ch  m ns <ihytva*<jij. -taikjźe po  
bfcc-anc i-nsttjjtrrc.je oiświa.to-wo - .pozaszko-tne. ‘W 
tym  zbieżna fcyłai o p in ią  przedstawicie li  władY 
pań.stwowycb, praccaynikow sam o"ządow vcli  i 
iiaiiczyeieKstwa, d-ość -si-In o w eza.sie kon-feron 
ej i ipo-dkreś.lima.

Znakom iltyni pc-tw ierdzen iem  pow yższej tezy 
liyto ipontisiiimo-wa-nie wynilków ipubticziie j ośw ia  
ty  pozasz.koliK-j za ostatnie- ł r z y  Italia.

Na ąio-tlslawie d e k re tu  P rezy d en ta  Rzeezypo 
|iob lo j o raz  rozązorządzeń -m inistra W R. i Ol ',  

w -o k re s ie  tym ro-ząioczóli riiziałalność’ obw odoerr 
in-st-uktorzy o św ia ty  (lozaszkolnej. N ajw iększa 
p-rzaszkodą w iięłi |pra-c\ jest lira k  d o sta teczn y ch  
środków  fin an so w y ch . W  tn id żec ie  Im w iim  p a ń  
slwow - ii) k u rczą  -się sto p n io w o  su m \ ria (sśv i-i 
1ę ‘poztiszko-ttią, -— nalonpa.st ajii-o-rzad tery-to 
riaihiy <-oraz h a rd z ie j  -wykaizuje żywi- z ro zu m ie  
n ie  dla t e j  p racy . W  iroku 1935-30 saiiuorz.ądy (o 
prm  J. W arszaw y) -w ypłaciły na ośw ia tę  ipoza- 
K/.koJną yrko-to l.tMIO.OOO złoitscli. (lo w ażn ie jsza . 
yv oOiawyiaąipnii o k re s ie  3-lr-tni.m builiżely sam o  
rząd o w e  -w tym  (Iział: -sto-te w z ra s ta ją  od  lv r#  
ty 500.000 zł. w ro k u  Ht33-34. Jc s l 4o- w szystko  
zby-l m ało . naw i t p rz y  obe-cnych -możli-w-o-ściarh. 
sku-ro się zw a / y, ż ó  pp. sam a  AYa~szaw:i prze 
7jiiai'z..i riKiz.-nie' na  p ra ce  o-świiałs p o zaszk o ln e j 
kwo-tę,, iiirzeii-osz.ąoą ejnacziiie 1 -milion zf.

7. liicziiyeli p ra c  o-ś-w-.iątow ycli n a jw  -ce  j a k tu  
a lności w -ehwili b ieżące j n a b ie ra  zaini-ejowajiat 
przez wdadzc szikohie plan--wa nkeij-a !.s /latia-n in  
m łod '/ież y  przediiioborowi-j. P-oyi. .ich k ie ru n k iem  
n-iuezyci jlslw oi .prow adzi .w bieżąrynn rok»J szkol 
n . y i m  n i- razie -tylko- na  Zieiuia-di W schodn ic t*  
3.800 kursów  d o k sz ta łca jąc y ch , k tó ro  sk u p ią  po 
na-d ,50.000 przedpoibon-owyx-.il z. ro czn ików  191.5. 
1910 i 1917.

B ędzie to  n a jw y m o w n ie jsza  oi!|powicdz n a li 
czyciolstwa- p o lsk ieg o  on hasło  N aczelnego W o  
d/a,  o eJbromic narozl-owei.

B. n » u c z y r |p |  g :m n a z .
udziela l e k t y j  i k o r e p e t y c y j  w za­
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przygotowuje do ma^ej i dużej matuiy. 
Nauka solidna. Postępy \ skutki gw a­
rantowane. Specjalność: poisk , fizyka, 
matematyka. — Łaskawe zgłozsenla 
do red. Kurjera Wil. po g. 7-ej wiecz

Proklamacja koronacji 
króla Jerzego VUao ‘NA ŚW IĘTA

T Y L K O
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Rola Polski B w walce z bezrobociem
T o w arzy stw o  Rozie aj-u Z ie m 'W schód- 

n ic h  o p r a c o w a ł o  n .o m o r i a j  u z a s a d n i a j ą c y ,  
i c  ,p o d n i e s i e n i e  g o s p o d a r c z e  Z iem  W s c h o ­
d n i c h  p - o w a d z i  d o  z w ię k s z e n ia  z a t r u d n i ć  
n i a  w  c a ł e ]  P o lsc e ,  i f .y ii i jarn J .ęo w ca  
łości.

Od szeregu lat  w yb i ja  się n a  p ierw szy p lan  
w śród  t rudnośc i ,  k ió re  m a do  znalczanLu Rząd 
Rzeczypospoliilej,  sp raw a  bezroboc ia .  Ural: pracy 
ro śn ie  z j e d n e j  s t ro n y  ma s k u te k  .zmniejszeniu 
się ek sp o d .u  i k u rc ze n ia  się w ew n ę trzn i  eh ryn-  
i  m  z d rug ie j  s t ro n y  zaś ma skutek  dużego 
p rz y ro s 'u  n a tu ra ln eg o  iiMiiiości, k tó ry  eo ro k u  
zwiększa kad ry  pos/.usujący.ch p racy .

O d  sz e reg u  lat p o św ięco n o  ite.mii zagadnie  
niu d u ż o  uwagi,  zw alcza jąc  począ tkow o  b e z ro ­
bocie  z n o rm a ln y c h  bud że tó w  co rocznych ,  t, hm 
s tęp n ie  p rz e z  s tw orzen ie  .Funduszu Pracy ,  w 
k tó rego  ręce  z łożono  k ie ro w n ic tw o  i in ic ja tywę 
do  p rz e p ro w a d z e n ia  zn aczn e j  części inw estycy j ,  
u sk u teczn ian y ch  z  funduszów ipitbl cznycli.

Nasi len ie  bezroboc ia  by ło  o d  s. mego po czą ’ 
k u  tani', gdzie  rożni,n ir ly  jest silnie  prze*nvsl. to 
zn aczy  w zachodn ich  dzie ln icach gdzie  c k j l i c e  
u ,ir zem'.s low'[Hic są si ln i  111 skupiskiem  n.ibol 
niczym

To leż d ążono  od p ierw sze j  cliwib do doraź  
nego chociażby  z a s p o k a jan ia  p o t rzeb  tych m as 
robo tn iczych  przez u ru ch o m ien ie  robót pub  lic z 
irycli l i t o  w pros i  w  ni ie jscowoleineli ,  d o lk n ic -  
tye-h ch ro n iczn y m  bezrobociem , a lbo leż ich 
na jb l iższe j  okol y

T o w a rz y s tw o  Rozwoju  Ziem W sch o d n ich  
zw rac a ło  o d  d łuższego  czasu uwagę  n a  .zanied 
b a n ie  zkim w schodnioli  utia Ikużdyun polu W ic e ­
p re m ie r  niatlk ons-ki zaś w „woi.m przem ówić 
niu na zeszłorocznej  n a rad z ie  .gospodarczej po- 
s la is ił  t ra fn ą  diagnozę, że jed n y m  z poiwacióii 
schorzeli  o rg a n iz m u  gospodarczego  k ra ju  jest 
n ie ró w n o ść  gospodiirc.za i lleuilLurailna, dz ie ląca  
zachód  od  wschodu Rzeezypospol W yże j
w s p o m n ia n i  S]iosóJ> zwalczania  bezrobocia  tam, 
gdzie to bezroboc ie  majisilniej sie; o b jaw ia ,  nfc 
przyczynaa sic s tanow czo  do  ivyrów nania  p rz e ­
paści,  dzie lącej Polstkę A o d  Polski  B, lecz ją  
]>oglębia, s tw a rz a ją c  z jed n e j  -strony te ren y  r a ­
cze j  p rze in w e s lo w a n e ,  z idnugiej ,zjaś ustroni nic 
lub baYdzo niewiele czyp iąc  dla g,o spod ar czego 
pe-dlniesiesnia iziom w schodu  ich.

Również  i ziwickszenie zdolności .koriesmmcyj 
l iych  części b e z robo tnego  spo łeczeństw a na z a ­
chodzie  Rzi czypospoli te j  n ie  zw iększa  za t ru d  
i r e n i a  w "irzcmyśle lu b  zwiększa je niezmiczaiie. 

gdyż bezroibotny p ra c u je  ty lko  przez  k i lka  let 
n oh miesięcy, w zimne .zaś wegetuje  i ilic jo*! 
w  ty m  o k re s ie  k o im m iei i lem ,  k tó ry  lę| liiuił choc 
lii m in im a ln e  znac.zen c .na- ry n k a ch  gospodar-  
C.Z V(1h.

W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  k w e s t i a  b e z r o b o c i a  z im o  
w e g o  s ta ła  s ię  lak p a l ą c a ,  Me ł ł z ą d  R z c c z y p o s j io  
l i te j  b y ł  z m u s z o n y ,  w o b e c  b r a k u  n a  p o w y ż s z e  
co le  ś r o d k ó w  z n u m i a m y c h  d o c h o d ó w  p o d a t k o ­
w y c h  z w r ó c i ć  s ię  d o  o f i a r n o ś c i  s p o ł e c z e ń s tw a .

T o w a r z y s t w o  R o z w o ju  Ziemi W s c h o d n i c h  s to i  
nu s t a n o w i s k u ,  że .11 DYN YM M O Ż L IW Y M  
Ś R O D K U 'M  ZA •P O M O t \  K T Ó R L O O  'AKtóNA­
RY Z \ \  YLCZłSŚ HI-lZROBOOli:,  J F S T  Z W l l j K -  
SZI-NTK ZD O LN O Ś O l K O N S l M Y.INYC II L l 'D -  
NOSt I O LBRZY M ,IL J CZĘŚC I RZKC Z Y P O S P O -  
L l T i i J ,  MIANOAMKili ;  W S C H O D U  P O I .S K 1. L u ­
d n e  eć b o w i e m  tyc.li z iem  m a  minBmiJim p o t r z e ­
by  i z a s p a k a  ja j e  p r z e w ą / u i e  d r o g ą  s a m o w y s t a r  
czahio.śeś, p o z a  ty m  zaś  g o s p o d a r k a  ro ina .  na  
tycłi  z i e m ia c h  jest p r y m l l y  w na ,  z u ż y w a  ty jk o  
z n i k o i m  ilości n a w o z ó w  po jnoen i iczycb  i n ie  
m a  u le p s z o n y c h  n a r z ę d z i  ro ln ic z y c h .  L u d n o ś i  
ziewu w s c h o d n ic h  jost o d  d a w n a  p r z y z w y c z a j o n a  
d o  c i ę ż k ic h  w a r a ń k ó w  ż y c ia ,  a le z m u s z a j ą  j ą  
w- d o t y c h c z a s o w y c h  w a n i n k a c h  d o  d a l s z e g o  o g ­
r a n i c z a n i a  s w y c h  p o t rz e b .

O b e c n y  n isk i  s l . 1.1 gczspeioarczy z cni  w s c h ó d -  j 
n i c h  d a ł b y  s i ę  jeszcze  p e w i . n  c z a s  u t r z y m a ć ,  
g d y ż  J u d n o ś e  t '. .nitejsza r ż ę  u ś w ia d a m i a  so li ie  
d o s t a te c z n ie ,  i e  m o ż n a  w o g ó le  i n n y  t ry l i  życ ia  

p r o w a d z ić ,  n iż  len ,  d o  jak iego  ud w ie k ó w  n a -  j 
wyikłu. .Iceliuik lnu  n i s k i  s ta n  g, ispodarc .zy  ciąrży 
n u  c a ło śc i  Rz isczyiiospoli te j .  k t ó r a  l a k  iP.ogo i 
b e d z i e  u le g a ł a  r ó ż n y m  . s c h o rz e n io m  e k o n o m i -  1

cziiytm, j a k  diugo ziemie w schodnie  b ę d ą  pogrą  
żone  iw b ierności  g ospodarcze j .  Dopiero  wtedy 
gdy stw orzym y na tych  rozległych te renach  n o ­
wych konsum entów  w y ro b ó w  przem ysłu  zacliod 
n iej  częińci Rzeczypospoli tej ,  b ę d ą  nskępowały 
w y /c i  w spom niane  luedom .igan ia  o rgan izm u  go 
spod a-o:’z ego, a przede v, szysllkiim bezrobocie .

(hlyby w nieda lek ie j  .pr/.yisz.łośc.i. liwzględnio 
n o  w .stapnm o wiele  ,ivy/.szym niiż do tychczas  
jKiUrzchy inwestycyjne /.icm wwcJiodnich, to 
część gotówki,  z uży te j  na  te inwestycje,  opłaci 
ł a b y  w ytw ory  p rzem ysłu  zachodnie j  Polski,  po- 
trz-ebne n a  d o k o n a n ie  tych  inw estycy j .  Druga 
część Siapitału i w ;«tv cv jnogo d o tar łaby  na. zie­
m ie  w-s cli o d  i nie jltlso zap ła ta  .za d o k o n a n ą  przez  
m ie jscow ą ludność  robociznę. I  stałby dopłyiw 
hozrobolaiycli ze w schodnich  części, .Rzeczypos­
politej,  k tó ry  obecnie,  tnie m o g ąc  znaleźć za. 
triulniewua u siebie; k ie ru je  się  w 'Z.nacznej ilości 
do  o k rę g ó w  pr/t-my.sitowych, gdyż. naw et  j ak o  
ł iezrobolni  m a ją  tan i  n ie raz  większe  m ożliwośc i  
przeżycia niiż u sii Izie. zaś ś ro d k i  pieniężnie, z a ­
p łaco n e  ]n / .em i slow zachódnie-j  Polski za jogo 
w y t iw ryę  zuży te  na dokonais-ioiinwestycyj na 
Zilemiaeh wtcJiodnieli,  z iwiększynby zailrudnienie 
w o k ręg ach  prze my .slow cli .  Pewna, ilość wy- 
k w c l ip k o w n u i  oh rehol.nilków z zach o d n ie j  częiś 
ci Pzilsk; iv .pusziokitiiinm z;1 pracą ,  k ló ra  była 
I ry  1a.ni wa.hcc z.w i ę.kts zon i a tempa, inw estycy jne  
go latwie  jsza w  pierwsz.yuu o kres ie  do. .znalezie­

Degrelle —  wódz rexistów belgijskich

n ia ,  n iż  w o k r ę g a c h  p r z e m y s ł o w y c h .
T a  część.' k a p i t a ł ó w  i n w e s t y c y j n i  h. k t ó r a  

w p ły n ę ła b y  n a  z ie m ie  w sc h o d n ie ,  o ż y w ia j ą c  t a m  
te j sz e  t e in o  g o s p o d a rc z e ,  n ie  z a t r z y m a ł a b y  się 
j e d n a k  lam , l i c z  z o s t a ł a b y  wyd-w k o w a n ą ,  n a  p rze  
lw u r y  prze m iis łu  z a c h o d n i e j  P o l s k i  d i a  z i n l . n  
s y f i k o w a u i a  g o s p o d a r s t w  r I n i r z y c h  i z a s p a k n  
j a n i a  o b u d z o n y c h  p-otrzeb .życ iow ych .

I n w e s t y c j e  p a ń s t w o w e  w  K ra ju  t a k  z a n ie d b a  
n y in  g c s j io d a rc z o ,  k tó ro  Mana. s i ę  m c rż lh ie  d o ­
p i e r o  po  w y b u d o w a n i u  o d p o w i e d n i c h  l in i j  k o le  
jw y c h  o r a z  d ró g  b i ty c h ,  w r e szc ie ' ,p o  w s p o m n i a ­
n y m  juz. o g ó l i i c in  o ż y w i e n i u  t ę in a  g o s p o d a rc z e  
g o  w s c h o d u  R .z e c z y p o s p o l t e j .

.Na p o d s l a w i c  w ięc p ;;u  i / s z y  i h r o z w a ż a l i  T o  
w a r z y s l w o  R o z w o ju  Z ie m  W kschodnich  p o r z y 
l u j e  so b ie  za o b o w i ą z e k  z w r ó c e n i e  u w a g i  Rzą  
ilu Rzecz;  |U, ,]icsMlcj n a  'k o n ie c z n o ś ć  iw w es t i iw a-  
n i a  ze ś r o d k ó w  p u b l i c z n i  cli p r z e d e  w s z y s tk im  na  
z ie m ,a c h  w isehodnieh ,  w p r z e k o n a n i u ,  żi iv ten 
s | )o só h  o s i ą g n ie  s i ę  w ięk sze  . w y n i k i  nTi. s k u te k  
zwiększiu i  a z a t r u d n i e n i a  w o k r ę g a c h  ])rzrmvis ło 
w y c h  R z e c z y p o s p o l i t e j  z j e d n e j  s t r o n y ,  i na  sk u  
tek  podrnic-sienki g o s p o d a rc z e g o  ziem w s c h o d ­
n ic h  z. d ru g ie j .

T o w a r z y s t w o  R o z w o ju  Z i . m  W s c h o d n i  'li p r o  
•si p r z e to  o  .i>ivzg.lędinier.'e w  d o . s la to e /n e j  m i e n t e  
s p r a w y  in w e s ty c y  j n a  z i e m ia c h  w sc h o d n ie h  w 
o b e c n ie  n p"aco iva i i i ' i i i  4 -k ' tn i in  p l a n i e  j n i , c s l y • 
cy jn i i in ,  ]irzv c z y m  u w a ż a ,  że  b a rd z .o  ziiaczaiii 
część ś r o d k ó w ,  s t o j ą c y c h  d o  d y s p o z y c j i  p o ń s l  
w  a w  o b e c n e j  c l iw li i ,  p o w i n n a  iść n a  w sch ó d ,  
b y  u z d r o w i ć  &ta.n g o s p o d a p c z y  R / .cc z ip o s .p o l :t c j  
p r z e z  zaicierpnic  r ó ż n ie ,  d / . ie iąc i  cli P o l s k ę  A 
o d  P o ls k i  B.

M e m o r i a ł  len  z o s ta ł  z ł o m n y  n a  r ę - e  
p. P r e m i e r a  i c z ł o n k ó w  R z ąd u .

S ta n y  Z J * d * o r7 o n y
również wysytoją konsula 

do Addis-Abeby
W A SZYN (ITON. iłAit.l. 7, i n l a r n d a j n y i l i  

ź r ó d e ł  d - '" c .szą .  że  r z a d  S ta n ó w  Z j e d m i c z o n , ch 
m a  z a m i a r  w y s ta ć  iv n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  k u n -  
»uŁi d o  A d d is -A b eh y .  P o s u n ię c ie  to  m e  h ę d . i e  
o Z n aczu io  u z n a n i a  u n e k s j i  Abisynii.

Zdjęcie  nasze  p rzeds taw ia  wodza  r e s i s to w  bel gij.aiieh L eona  Degrelle, p rzem aw ia jąceg o  1 1 .i 
w iecu sw ych  z w olenn ików  w B rukse l i  (na lew o).  Degrelle zdobył sohii o s ta ln jo  ro z g to ,  
dużą  d k ly w n o sc ią  i hczko inpro in isuw ośc ią  sw e |  partio k tó ra  j a k  w iad cm o  zespa la  elementy’

narodowo-fatszystowskie  Belgii.
-

?p ecieto?aT»8 p a t a  Me kopalafa 
208 fó n̂ amiz

I .O i\I)Y.V. (P a t . ) .  l ltTulcr dan«ksi z .\»*w D elh i ,  
ż e  w ł a d z e  w  k t p a ł n i  p o d  ni .  As en.sol muIz.ics że  
ż a d n u  z  208 .of iar  l u d z k i c h  n i e  f o z o s t a l a  p r z y  
ż y c iu .  P o le c i ły  o p i e c z ę t o w a ć  k«»piilnię, a ż  d o  
c h w i l i  w y g a ś n i ę c i a  p o ż a r u ,  s j  piwv; r ! o w a n r g o  
wybuiv*iein g a z ó w .

Odyssea pewnego 
wydawnictwa

(Co się stało z drugim tomem 
„Wilna i Ziemi W ileńskiej11?)

Rtu.ii wydawnicz) i\ Wilnie od dłuż 
. s z e g o  już czasu słabnie. I kazanie się iv 
Wilnie j)in\ ażnicjs/c.i książki słanonii 
zaczyna nient tl n i j ia d ck  knlłufalny Wy 
dawttitfłwa nie śiiitidcza ;ini o j)łodnoś('i 
autorów, ani o rzntko.ści wydawców ani 
o żywotności kulturalnej Wilna, mono. 
że usłała się o nim opmia jako o mieście 
naukow ym  i urzędniczym. Ze, zwłaszcza 
Ic-n oslatm tytuł do s łuny  Wilna jest bar 
dziej zasłużony — mówi przykład poniż­
szy. Takiego bowiem rekordu spran  nośei 
wydawniczej nawet w Wilnie dotychczas 
jeszcze nie hyło. \ u  wydrukowanie ksiijż 
ki nie starcza w Wilnie siedsiMM lat Rene 
d y k t y ń s k ń :  mnichy pracow ali w ydajniej 

ad kaligrafowanymi ręcznie pergamin i 
w y  mi loliałam'

WrozftTu klasycznym zacznijmi nas/.tt 
opowieść ab ovo. Zaznaczmy przi łvm 
że złoż.ij się nia pierw iastki historyczne, 
ludzie/, krążące po mieście mili i legen
dy.

( i o l n i . j m y  s i ę  z a t e m  o  7  l a t  w s t e t / . .  W  

p o r ó w n a n i u  /  < l n c m  k r y z y s u ,  z. k t ó r e g o  

j a k  l i i d e r O z ą  o p t y m i ś c i ,  z a c z y n a m y  s i ę  

p o d n o s i ć ,  b y ł a  l o  c r t t  j i r o s j i e r i l y  N’if l y l -  

l s o  p o d  w z g l ę d e m  g o s p o d a r c z y m  V\  t e d y  

t o ,  w  r .  l l.l'2 (,) p o w s t a ł  t u  z  i n i c  j a  t y  w y  p r y  

w i i t n e j  s / . c z ę s ó w i e  p o c z ę t y  p o m y s ł  w i d a  

m a  d r u k i e m  r o o r e t / . o n l a c y J n e g o  w y d a w n i  

e l w a .  k l ó r e  b y  w  s p o s ó b  j t t k  n a j b a r d z i e j  

s z c z e g ó ł o w y  i  w y c z e r p u j i t c y  z o l i r a z o w a ł o

p r z e s z ł o ś ć  i l e n n  n i e j s z o t ś ć  W i ł i n i  i W i  

h i i s z c z  Y z n y .  ( i h e i t m o  W i l n o  i z i e m i ę  w  i 

l e n s k ą  z h l i ż i e  i  r e s z t a  P o l s k i ,  p o k a z a ć  

M a / u r o m .  \ \  i e l k o j t o l a n o m ,  Ś l ą z a k o m  i 

i  w s i )  i t k i m  i n n y m  , , g a l i u  u s z o m  z kmi 
g r e s o w  i  ż e  c h u ć m ż  k r a j  t u  n l m g i .  l o  —  

w y r ę c z  m y  s i ę  p a r a f  f a z ą  p ł a > z c z  n a  j e  

g o  d u d k u  jest mc w y ż e b r a n y ,  l e c z  s w . e t -  

n o ^ c i a m i  d a w n y c h  ] ) i / o d k ó w  ś w i e t n y ,  ż e  

c h o c i a ż  c z ł o w i e k  l u  z  i v i : n v  n i e  w h e s u e j .  

n i e  d o r ó w n u j e  m a t e r i a h m  h o g a l ^ z y m  c / ę  

ś c i o m  R / e e / y p o s p o l i U  j  —  t o  p r z k e  k , ' ż  

w s t y d z i ć  s i ę  n i c  n i a  c z e g o ,  u  p r z e c i w n i e  

/ n a j d ą  s i ę  i  W i t a j  r z e c z y  k t ó r y c h  t u  n i e  

z a w a d z i ł o  m m c / i ć  i t m y d i .

W y d a n i c t i y o  z a k r o j o n o  n a  s z e r o k ą  

s k a l ę .  J e g o  r e p r e / . e n l , i c y j n ' > ś (  b y ł a  z  g a  

t t t n k u  n a j h a r d z i e j  s / l a c h e t n y c l i  > g o d -  

n v c h  r o  o o w s z e c h i i i  n i a .  ^ ' s p ó f p r a c o - w a  

l i  z  n i m  n a j t ę / s i  ó w c z e ś n i  w i l e ń s c y  p o l o n  

L i c i  p i ó r  i .  D z i e ł o  o t w i e r a ł  a r t y k u ł  C . z e s -  

ł a w a  J a n k o w s k i e g o ,  a  n a d  s z a l ą  g r a l t e z

no-arlyslye/ną czuwał Ferdynand  Rusz- 
ezye Przy w id a tm m  jtoparciu ówczes­
nego wojewody, który zawsze doceniał 
znae /en ie  podobnych  im[)rez, ukazał się' 
w r. ULU) łom I-s/ '  wy .lawmelw a. zatytu 
lowanego „W ilno i Zi ania W ilcitska", 
Wydaw niel wa nk-iiątpliwie jedne-go z. 
najpiękniejszych, jakie nie tylko w \Yil 
nie, ale igogólc w Ihilsee nkazalo się w o- 
statnich czasach. Książka 'ustała wręcz 
entuzjastycznie przyjęta i mimo wysokiej 
ceny (35 zl.) była kupow ana chelmc N i 
jej piękag e:th)ś( złożiła sio i sztuka dni 
karska, wyborna szala graficzna, kos/ 
towaty papier, bogate be lracje, ; pracą 
tcdaklorów i arlykuły  współpracowni­
ków'. Ogłoszony razem z tomem 1 pros 
pekl, . apowiadał, żt znajdu jący się w 
druku tom li gi wkrótce opuści prasę. 
Ten drugi i ostatni tom ii y daw nictwa 
miał się składać z dwóch działów \ a u l  i 
i szilitki i życia gospodarcz ‘go. 1'niwer 
sy ti t  wileński, szkolnictwo, l ik ra tn r  i 
malarstwo, arehin ł tura zatiytki, s/tni.a 
ludowa, muzyka teatr, drukarstwo, p ra ­
sa oraz życie gospodarcze —  oto t im - i i  
tomu drugiego.

Miał cm, jak głosił prospekt, ./.obrazo 
wać wyczerpująco nasze życie naukow e i 
artystyczne, tudzież rozwój gospodarczy 
wileńszezyzny tv ciąiju o stu tn u h  lot tlzic 
sieciu w dziedzinie przebudowy’ ustroili 
agrarnego, wytwórczości, przemysłu i

handlu, kredy tu, spókl/ielc/.osei, kouumi 
kacji, odbudowy kraju  i l p. i 1. d.
Jednocześnie ,.iv celu upiwskypnienia wy 
dawnielwa s/erokim sterom czy•tętni 
wów" - wydawca ogl isit przedpłatę, la 
k( M i t y  powiedzieli, k M...Ż1. i -  tom I szi i 
więc ,,szerokie1 sfer v e / i  te lirków" chęt­
nie witłaialy [)r/<d[)Iatę na lom II nie 
wątpiąc ani pi zez eh w ilę, że otrzymają 
zapowiedziany ciąg dalszy w najbliż­
szym czasie' lo znaczy może pod komec 
roku ffiSO, lub najpóźniej .u i początku 
r .  19 3 'J . 1'ymezasem l e n  ltrak w ątjitiwosci 
niu Wyszedł na dobre tym. eo tąJtkoinyśl 
nie wpłacili pieniądze. Ro minął rok li)3() 
przyszedł 1931 i k ż  n mat, natls, edt 1932, 
po nim 33. 4. 5 6. ^'steśmy u progu ro­
ku 1937 a hsiążki jak  nie ma. lak nie' 
ma. Siedmiu lal nie wystWczy lo na jej 
wydrukowanie. Ileż w śniecie, w kraju, 
nawel w Wilnie, cicliym i nie* bardzo po- 
etłym mies 'ie. zaszło /mian...

Przez kilka lat nieszczęsna księgar­
nia. kleńa miała nieostrożność zgodzie 
sit- na inkasowanie przedpłaty, zarzuca­
na zrozumiałymi i niecierpliwymi pyta 
niami: „gdzie jest książka za którą wzię 
liście pieniądze?" tłumaczyła się jak 
umiała, oosybijąc inte rpt'1 intetw do bliżej 
nit'okri-ślone'go wydawcy którym jest —  
jak wskazuje' napis oa tomie I oraz pro- 
kpeki na So.m I I  — "W o j e  wektzki W L f e ń ł k f  
Komitet Region i L t y .  Ale* kto w Komitecie-
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„ M a ły  D z ie n n ik * 1*
p o c i ą g n i j  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i

Ja k  donieś liśm ) w czora j  w k ró tk ie j  w zm ian  
ce iw zw-ązfku z a r ty k u ła m i  -za-miesz jzonym i 
n ied a w n o  w . .Małym D zien n ik u 1' .i w  k r lk u  
in n y ch  p i sm a c n  w arszaw skich ,  z a rzu ca jący m ' 
meim-oralno-ść' b a d a n io m  lek a rsk im  aia te re n ie  

szkół.  Min. MIR i  01 udz ie l i ło  agenc ji  „ I sk ra "  
w yjaśn ien ia ,  w (którym zaprzecza  .w iadomościom 
p o d a w a n y m  przez  t e  dz ienn ik i.

„ W  istocie  rzeczy Min. W it  i Ol* v p o ro ż u  
m ien iu  z Min. Spraw  W o jsk .  —  p o d a je  k o m u  
inka t  —  przeprow adz iło '  na  k i lk u n a s tu  tysiącach 
młodzieży -wszystkich typów  szkół  la różnych  
t e re n ac h  b a d a n i a  jejj s t a n u  zdrow otnego  i s p r a w  
jtoćci fizycznej,  c e le m  s tw ie rd ze n ia  w a- tośc i  
f izycznej  przyszłyc li  obyw atel ,  Rzeczypospolitej .
Radanin  tc by ły  p rz e p ro w a d z a n e  w sposób n o r  
ln u l i fc  s to sow any  iprzy b a d an iac h  lckars-kcłi .  
p rz y  z ach o w an iu  wsze lk ich  form  n ic  n a ra ż a ją

cych  >młodziaży na o b razę  p o czu c ia  sk ro m n o śc i.

W  szczególności.  jeś li  c h o d z i  o  p rzeb ieg  b a ­
d a ń  w g im n a z ju m  żeńsk icm  we l .wowie,  uczenni  
ce  nic s taw a ły  prz«‘d  ko m is ją  n ago  lecz  w bi< 
liźnie, p rz y  czym część b a d a ń  d o ty rzą ca  dżin 
la In ości serca ,  p łuc ,  ż o łą d k a  itd. by ło  d o k o n y w a  
na przez ilekaTza ko b ie tę '1.

Ż adne j  uczenn icy  nie rozb ie ran o  przem ocą .  
„ b u n tu '1 w szkole  n :e było ,  jak  również  n ie  p ro  
tes tow ała  p rzec iw k o  b a d a n ie m  P. Rudnicka,  
k tó ra  j a k o  n au czy c ie lk a  ba-danycli dzi- wcwjt 
z ad aw a ła  śni n a  osobności  t e  pytn-tn, k tó re  m o  
gty byi dla uczenie  k ręp u jące .

Min. WjR i Ol* w y s tąp i  n a  d rogę  sąd o w ą  
o ,poc ągnięcie  w innych  istnice-zazcnia a r ty k u łu  
w Małym D z ien n ik u "  do o d p o w iedzia lnośc i  k a r  
nej.

Anatol M Kulko i Jarosław Nieciecki
otrzymali pierwszą i drugą n&grciCfę na konkursie 

Ligi Morskiej i Kolonialnej

Prezes zarządu Str. Ludowego 
oskarżony o pochwalanie zbrodni

P rzed  Sądem  O kręgow ym  w W arszaw ie  tri z 
p o czy n a  się  p ro ces p rezesa  za rz ąd u  w o jew ó d z­
k ieg o  S tro n n ictw  i I.linow ego  n a  w oj. w arszaw ­
sk ie . b. poeta A. C zapsk iego , o sk n r/o n eg o  o  p u ­
b liczne  p o ch w alan ie  zb ro d n i s tan u .

W crfhig a k tu  o sk arżę  la 1 > ap v k i d o p aśe lł się

tego p rzes tę p stw a  p rzez  o d c zy tan ie  i  pod.Janie  
pod gloso  w m ię re zo lu c ji, —  t a v  ic r a ją c t j  cc- 
chy  k a ra ln e  —  p.-i zg ro m ad zen iu , z o rg an izo w a ­
n ym  prze/. Str. I.u d o w e  w G o styn in ie  z  o k a z ji  
t. /w . „Sw ięła C zynu C lbfopskiego'4 ilu, 15-go 
s ie rp n ia  b. r .

Komornik wyegzekwuje dziecko
Niezwykły iwyrok zapad ł  w w ydz ia le  cywil 

n y m  -Sądu Okręgowego w W arszaw ie .  Małżen 
k ow ic  Kosińscy p o p a d l i  w nędzę wskutek  b ra k u  
p ra c y  i p o s t  ono w T  pozby ć się  now onarodzonego  
dziecka. Z najom i ich ,  iiniiłżiiikowie Strąków m. za 
p ro p o n o w a l i  p rzy jęc ie  dziecka na -w.ła-snow Ko 
s i li -sc > zgodzili się i .oddali  -dziecko p odp isu jąc  
cyrogra f ,  m o cą  k torego^zrzeikłi  się wszelkich 
praw  d  > niemowlęcia  n a  Iforzyś. Sitaków

l ’o nply w.ie ó ta ł sy tu a c ja  m a te r- i lu a  Ko- 
s iń sk ich  ipopraw iła  -się. P rzy pom nie li sob ie  o  
odd iinya" dziecku  i zap ragnęli je  odzyskać. Je

d n a k  S trą k o w ie  s p r 7coiw.ili się.  .Syndk Kosiń 
SlGdi jc s l  z ap isa n y  w -aktach s ia n u  cywilnego, 
j a k o  dziecko Strąków, -wobec czego p r o k u r a t o r  
poc iągnął  ich do -adpowiedztallności k a r n e j  za 
s fa łszow an ie  akt.  Sp raw a  ta została  u m o rzo n a  
z am nest i i .  Naiomia-si Kosińscy wystąpi-!; prze­
c iw k o  S t rą k o m  na  drogę  cyw ilną ,  d o m ag a jąc  
się u z n an ia  ich p r a w  rodzic ie lsk ich  o ra z  w y d a ­
nia d / ic e k a .  -Sąd O kręgow y w y d a ł  wy rok, uzna 
jąc  p ra w a  imał/.  Kosińskich  -do dz iecka  i n a k a  
żu jąc jego w y d a n ie  y, ręce  rodziców. O ile- Strą 
ło w ip  dobrow oln ie  nie zas tosu ją  się do w yroku  
dziecko będzie im odc.b-ane przez k o m o rn ik a .

Skradziony brylant
Nocą do willi  właściciela finmy' b u d o w la n e j  

„Rttdpol" ,  Fei-nstemin w  Mtocinacli .dostali  się 
przez o k n o  złodzieje,  k tó rzy  sk ra d l i  k i tk u k a rn to  
wy b ry lan t  o ra z  zegarek. Ł ączna  w artość  s k ra  
dziony-oh p rz ed m io tó w  wynos iła  10 tys. złotych. 
P o lic ja  o d n a la z ła  b ry lan t  -» zegarek  u p ase ra  
W ac ław a  T okarsk iego .  Skradziona  b iżu te r ia  p o  
w ró c i ła  do właściciela ,a .p raw ca  k ra d z ież y  o r a ” 
paserzy znaleźli s :ę w  w ii-cieniu.

S p ra w a  o  k rad z ież  w willi F c in s le in a  -zna­

lazła sh; na w o k a n d z ie  Sądu  Okręgowego w 
W arszaw ie.  Na ła w ie  o sk a rż o n y c h  zasiedli  je 
d \ n :e p a se rz y  Wacław- T o k a r s k i  i ( Iralm Man- 
ch la id  b ow iem  sp raw ca  k r a d z i e ż y  siedzi obe  
c m e  w wiezien iu  w- 7 skopane  m pod  zarzu tem  
przestę-psl i sp ra w ę  jego  wyłączono. T okarsk i  
n ied aw n o  wyszedł z -więziftura po o d s ied zen iu  4 
lał -za -kaiptno m o n s t r a n c j i ,  sk ra d z io n e j  7. k o ś  
ciota Marii  P a n n y  n a  N ow ym  Mieście.

S p ra w a  została od roczona .

S t u i ę i z  %a p a se m !  J a z Ł  cna s kupJA
dlf O D K  I : L I K I E R  V

Dniu 21 hut odbyło się posHsdz«nię 
Sądu Konkuróowcgjo -I.igi Morskie j i k o  
lo ni nil nej vs Wilnie, na k tó rym  roz.pal.rzo 
no  naidę.dane utiwoli y.

J u ry  w skłaidzie iprezesa O kręgu L. 
M. K. w  W ilnie  Szelą-g-owski-ego, admi­
rała Ikfpow.skiego, ks. d r .  Sledziewskie 
go, dy r  Petry, red. -kojKiiIey.skiego, dr. 
Czarnowskiego i -red. U. Mnękiowicza po 
dy-.kus.ji i g łosow aniu  postanowiło: p ie r  
wszą i drugą nagre-dę skom asow ać i po 
dzielić m iędzy Anatolem Mil utką i Jaro­
sławem  Nieeleekini (po 200 zl na każ

dego), trzecią nagrodę pien iężną pTzy= 
znać W ładysławowi Laudynowi, nato­
m iast ;pp. inż. W ykowskieniu i mec Zmi 
troviczuw i dyplomy uznan ia  LMK i  m e 
dale  Piętnastolecia  O dzyskania Dostępu 
do Morza. Róv. n.eż takie same dyp lom y  
i medale dołączono do dwóch p ie rw ­
szych nagród.

Powy ższy Konkurs był rozpisany  na 
najlepszy n tw ó r  (artykuł, felieton, no­
wela), dotyczący działalności i zadań 
J.igi M orskiej i Kolonialnej.

Największy okręt świata

X

zasiada, z kogo <bj się składa —  nie wia 
domo. Wiadomo bvło tylko tyle, że w 
swoim czasie całą akc ją wydawniczą kie 
-royyał p. radca W ik to r  Piotrowicz. Od 
cza .u jednak  gdy, pow ołany  do W a rs /a  
wv, opuścił W dno, sprawa ugrzęzła, za 
pom niana, przyham ow ana, wstrzy mana, 
przez kogo i z jakicli powodów —  nic 
wńiidomo. W iadomo natomiast ,że dru 
karnia . w której rozpoczęto druk. dayv 
n o  już przesłała istnieć; że księgarnia 
(Sw. Wojciecha) narażona została na  li 
czne nieprzyjemności,', a naiwni p renu ­
m era torzy  na straty materialne.

Dalej, siało się w iadomym, że kilka 
naście arkuszy drugiego tomu przed 
pięciu bodaj laty oddano do introhgało 
ra  z zapowiedzią, że wkrótce zostanie 
dostarczona całość. Ale minęły lata, 
tomu nie skom pletow ano, a w y d ru k o w a  
ny materiał za jm ował rzemieślnikowi 
tylko m.ejsce, wobec czego introligator 
po bezskutecznym oczekiwaniu zm uszo­
ny byt to wszystko przewieźć w takie 
miejsce, gdzie mogłoby spokojnie leżeć 
dalsze lata. Wtedy, trzeba/, nieszczęś­
cia, pękła tam rura kanalizacyjna i kil 
k a  arkuszy  — jedni mówią całego nakła  
(tu roni, że części— z a d a ł a  woda. Zważ­
my, że wydawnictwo ^drukowane jest n i  
Ico-i/liiwuym kredowym p ipierze...

\ \  tymże składzie pleśnieje zw-a-lone 
ud l.iI. zgóią lysiąc egzemplarzy tomu

pierwszego. W księgarniach pobiera się 
w ysoką cenę 35 zł. za egz., a jednoczcś 
nie pozwolono niszczeć w pleśni i wilgo 
ci przeszło połowie nakładu, zamiast go 
rzucić n a  rynek i choćby w połowie roz 
sprzedać. Nikogo to nie olrcbodzi, nikt 
się tym nie interesuje

Z tomem drugim podobno coś się 
tam zaczyna na nowo, podobno kon ty­
nuu je  się dalszy ciąg d ruku . Po 7-tniu 
la tach ' Oto .na razie koniec, sm utnej opo 
wieści... i- ę,

Wolno jednak  zapytać, jaką  wartość 
będą posiadały prace pisane przed sied 
min laty, a omawiające spraw y ostatnie 
go —  podówczas —  dziesięciolecia9 
Kio wynagrodzi m ora lną  stratę au to ­
rom ? Dobiegann do końca drugiego 
dziesiątka lat. Ileż zmian zaszło w c.ią 
gn tych siedmiu lat w dziedzinie gospo­
darczej. szkrllnictwie, nauki etc. etc. J a ­
kąż wartość przedstawiać, będzie wyda 
wnictwo, którego zadaniem  miało być 
informowanie społeczeństwa Polski o 
postępie i rozwoju Ziemi 'Wileńskiej w 
różnych dziedzinach p racy?  'Co -się dzie 
je z drugim tomem „W ilna i Znani Wi 
łebskiej"? Kto jest za to wszystko odpo 
wiedz tałny ?

laigeniusz Gulczyński.

Z djęc ie  n»s*< |>rztxJBtnwia n a jw iększy  ok  et Świnia angiclskr.cgo pa row iec  „Queen M a ry " , 
k tóry p odczas  o s ta tn ie j  swej p o d r ó /y  do N o w eg o  . lorku uszkodzi!  w sk u tek  bu rzy  m o rsk ie j  
niektóre- sw o je  m aszyny .  W zw iązk u  /  tym „ęniecn Mary będzie  na  pewien czas o d d a n y

do  rem o n tu .

Lis przechytrzył
Na sesji w> ja rd o w e j są d u  ok ręgow ego w 

T czew ie  o d b y ła  się ro z p ra w a  ilam ia iprzOeiwkp 
w oźnem u R an k u  -1’ol.śklego r>\ Ti zewie Józefow i 
L so w i i jego -żonie M onice. I.-ls oskarżo-ny by ł, 
że -skradt ze skanlrea hamlku w oreezek. za-wiera 
jąc v  100(1 z to tycli sv b ilo n ie  i ti j t  w k ra d z ież , do 
p o m ag a ła  nnu -żona. Sąd skazał L isa na 1 rdk  
b e /w ąg lęd n cg o  w ięzienia i 100 złoTyrh -gr/.yv..ny 
o ra z  pozbansienie p raw  na la t ó Żona o s k a r ­
żonego sk a z an a  zasća-ła -na fi j ire s ię c y  w ięzienia 
z ,za\> ie.sz.eniean i 100 zlot) cli grzyw y.

Wyrok w procesie ko­
munistycznym w Łodzi

Przed Sądem O kręgowym w b m z i ©d>>owiu 
dali pud zarzutem  zlzialalnośel k.ninunlsty<‘znej 
— Obywatel szw ajcarski l*ussiui, Stefan Misia 
szek, J-asek Szyllnger, (śim lyl Kotek i l.i ha Hole. 
O bronę wnosili adw okaci: llouigw ill /. 1\ arsza- 
w;,, Ł m ,  Wajfo.s i lte inauow a. miu jKt roz 
patrzen iu  spraw y w ydał w yrok, na  inocy k tó ­
rego Misiaczek skazany został na ó lal więzie­
nia, 1’ tssini i H oleówua n a  4 la la  i Szylinger 
na fi lata więzienia. Kotek -został nnlew iuiony

Wielki proces o ndPażycia 
f  u n ę d i ie  drogowym

w Kołomyi
r ro k u f f lfo r  w y go tow ał ju ż  akt o sk a rże n ia  

w .spraw ie 11 lOSób, oskarżoiiyc-h o  psipein ienie 
n ad u ży ć  w z a rząd z ie  d ro g o w y m . Akl o sk a rż e ­
n ia  o b e jm u je  2111 s tro n  p ism a  nia.szynow<-g«.

W śród  oskui żoiiy eh  z n a jd u ją  .się inż. M om - 
w elz, d ro g o m is trz  D um aiisk i, k ilku  urzędników  
i dostaw ców .

R ozpraw ,i p o trw a  k itk a  tygodn i.

Budowa kaaaiu żeglowego 
Gopło —  Warta

15-uro D róg \V-adn>v<li iMini.sler.slwa Kom.ii- 
n tk ae ji ip^-zystą-p J,. <b> oprncow an-ia p ro jo k tu  
budów  - k a n a łu  żeglow nego, -ma.ja.eego .p o łą e /.e  
jez io ro  Gopło z rzeką  W artą . M iejscow e w aru n k i 
h y d ro lo g iczn e  są  z. -natury  -bardzo po m y śm e i 
dzięki len iu  .kosz.ta b u d o w y  b a n a łu  będą s to ­
su n k o w o  -n-skie. T ra s a  .kanału  ąn-zirbiejga -przez. 
szeivg  jez io r ipoinouiskich, -klóryeh tąe-zn-a <łfu- 
g o ć ć  ma tra s ie  -kanału wyuo-si 80 Jdlo-m etrów. 
P rzysz ła  żeglow na d ro g a  iwoslna G opło— W arta  
będz.ie- m ia ła  o g ó lną  długrsSć, łączn ie  z jez io ra  
liii. 107 kijo lllefr-iw .

la s t  to  in w esty c ja  -pod\ k łow a na w ażoym i 
wzg-Iędami g o sp o d arczy m  Rudo-wa kam d u  ma 
być o d d a n a  p rz ed się b io rs tw u  p ' ' \  w atneinu .

Kiedy powstał pierwszy 
P. I. M.

W  dniu  1 g ru d n ia  z  b. -stacja meteorologic-z 
na p rzy  d e p a r ta m e n c ie  ro ln ic tw a  w  W aszy n g  
tonie  obchod/. i ła  60 roczn icę  swego is tn ien ia  
Z okazj i  tej p ra sa  a m e ry k a ń s k a  p rz y p o m in a  
i iislorę  p o w s tan ia  re g u la rn e j  s łużby  in fo rm a  
ey jne j  o  s tan ie  pogody. Ju ż  w ro k u  1855, t. j 
w  k i lk a  lut po w y na lez ien iu  te iegral ' 1 1 , r o z p o ­
częła  1 'r a n r ja  s t a ły  rząd o w y  serwus in fo rm a -  
eyjno-meteorzilogiezny. W  r o k u  1800 p o d o b n a  
in s ty tu c ja  jiow sta ła  w H oland ii  a  w ro k  póz 
niej  w W  Rrytanii .  Wi S tanacó  Z jednoezo- 
nycli  rozpoczęto  zb ie rać  i  rozsy łać  te leg ra f ie /  
nie d a n e  o  s tan ie  pogody  w r o k u  1870, p rz y  
c /y m  p o czą tk o w o  -istniały tylko 22 s tacje,  roz 
s iane  p o  całym  k ra ju ,  z  k tó ry ch  n a d a w a n o  j>o 
e ę n ione  ob se rw ac je .  Obecnie  eksperc i ,  k tó rzy  
p r z e p o w ia d a ją  pogodę  m a ją  - informacje  z prze  
m ‘o 800 .stacyj, a  p o n a d to  p o s łu g u ją  s ię  dla 
ro b ien ia  -obserwacyj 20 sam olo tam i,  z a o p a t r z ą  
nym i w in s t ru m e n ty  p o m ia ro w e  dla m ie rzen ia  
ti m p e ra tu ry ,  wilgotności  i c iśn ien ia  powie trza .  
W sz y s tk ie  in fo rm a c je  p rzesy łane  są te legrafi  
i zim . te le fon iczn ie  i przez rad io  do  c en t ru m  
W e a th e r  Iłiireaii  w W aszyng ton ie ,  k tó re  za  
t ru d n ią  1.200 osób. K o m u n ik a ty  o  s tan ie  p o g o ­
dy  u k ł a d a n e  na p o d s tan ie  tych  d a n y c h  są  z k o  
lei rozsy łane  w ciągu dwócli  g odz in  dla te s ięcy  '  
gm in. Okrętów- na iniirzn. lo tn ików, o rg a n iz a  
cyj o p o n o w y c h ,  i t. j>.

Historia się powtarza
Żartobliwe p o jęc ie  „bezrołmtny k ró l" , k tó re

-stało się  po w ojn ie  św ia tow ej  tak  p o p u la rn e ,  
n ie  jest  b y n a jm n ie j  t ak ą  nowością ,  jak  m o g ło ­
b y  się n ie jed n em u  wyda  M a e .  W  ro żn y ch  zap is  
kacli  o życiu N apo leona  I. a  w szczególności w 
z n a k o m i te j  o  n im  książce zm arłego  nie d a w n o  
f rancusk iego  p u b l ic y s ty  f ran cu sk ieg o  Ja c ą u e s  
T?ainvile‘a z n a jd u je m y  c iek aw e  uwagi,  św ia d ­
czące  o tym, że już  w ów czas  k ró low ie  bez t ro  
n u  byli w modzie .  Mietka NajMiteona b y ła  o so b ą  
n iezbyt  w y k sz ta łc o n a  i o d z n ac za jac a  się n iez m ie r  
nvm  skąps tw em . N a wet wtedy,  k ied) syn je j  
s ta ł  u szczytu  iiotęgi a ca ła  n iem al  rodz ina  pa  
n o w a ła  n a d  K uropą .  I .e tiz ia U am ołino  R o n a p a r  
te  żyła n a d e r  oszczędnie ,  c h o w a ją c  p ra w ie  ca 
łą sw o ją  m il io n o w ą  ren tę  na  „cza rn ą  g odz inę"  
Kiedy k toś zw róci ł  je j  uwagę ua n iew łaśc iw ość  
tak iego  p o s tę p o w a n ia  m atk i  w ładcy św ia ta ,  od 
p a r ła  p ro s to  z. m o s tu :  „Mam przecież  już ze  
s iedmiu czę o śm iu  -monarchów w rodzinie,  k tó  
rzy sp a d n ą  mi k iedyś na k a rk " .

W s p a n i a ł y  o k a z  d z i k a
W  la sa c h  d o m en y  p a ń stw o w e j D anii, pos 

m o rsk im  o ra z  w n a d le śn ic tw ie  D a rż lu b ie  odb> 
ło  s ie  p o lo w a n ie . O próez  105 Kajęey 1 8 lisów , 
m yśliw i u p o lo w a ł’ w sp an ia łeg o  d z ik a , w agi 185 
kg. Z as trze lo n y  o d y n iec  by t .już w la ta c h  po  
p rzed n ich  k ilk .ik .o tn le  ra n n y . S k ó ra  jeg o  b y ła  
g łeb n k o  p o ry so w an a  k u lam i o ra z  m ia ł on  
u sz k o d zo n y  jed e n  k ieł.

K. óORZUChOWSKi. Zamkowa 9
P o leca  zeg ark i szw an -arek lch  fa b ry k , w y re ­
gu lo w an e  i  g w a ran c ją . W y ro h v  z ło te  i s re b r ­

n e  paj ieroen iee , n a jn o w sz e  faso n y  
S o lid n a  n a p ra w a . C eny k o n k u -e n e y jn e .
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Polityka zbożowa rządu 
łotewskiego

Zboże ipszcnica i żyło) było tym 
p roduk lem  rolniczym, k tó ry  od począt 
ku istnieni;' państw a łotewskiego co ^o- 
ku stale byt im portow any z zagranicy 
Ponieważ żaden innv p ro d u k t  mic- mó^t 
zrekom pensow ać pr,ze.z wyw óz slrat w 
wailucie, —  Lot w a, ikiraaf w ybitn ie  ro ln i­
czy zmuszona była tracić zapasy posia 
danej wahily wzamitin ,za zboże Ten me 
norm alny  istan r /e c zy  zmusił w końcu  
rząd  jeszcze w r. 1932 do  wydania prze­
pisów o u tw orzeniu  m onopolu  zbożowe­
go reglam entacji  ry n k u  w ew nętrzne­
go. \ i  podstav  e tycli przepisów przy ­
znano wyłączne p ra w o  na sp row adzan ie  
z zagranicy  zboża i jego przetw orów1 u t ­
w orzonem u przy Ministerstwie Rolnict­
wa Biuru 7bozowomu, co stało się przy 
c/.yną całkowitego zah am o w an ia  p rz y ­
wozu zboża, a nawet od r.  1934 ro/.po- 
czął się jego eksport. Najważniejsza m jc 
dnak  posunięciem rząd u  w dziedzinie 
polityk, zbożowe | była ustawa o regla­
m entacji rynku  zbożowTego wydaina w 
r 1934. k tó ra  wytyczyła lunię poslępow i 
nia na dalszą metę i przyczyniła się do 
organizacji rynku zbożowego m  no­
wych podistawaich Ustawa z r. 1934 nie 
tylko że poi w ierdziła (lawiny przepis nis- 
tawy ,z r. 1932 o zakazie im portu  zboża 
pi zez kupców prywatnych, ale poszła 
jeszcze dalej w prow adzając  system us­
talonych. gwarantow anych  prz^z pnńst 
wo stałych cc.n na zboże w cw nąlrz k ra  ju

U tworzone jeszcze w r 1932 Biuro 
Zbożowe przy Ministerstwie Rolnictwa, 
dopiero tera;/ otrzy mało możność opano 
w anja  handlu zbożem Należy p o d k re ś­
lić, że Biuro Zbożowe bynajm niej nie 
o trzym ało m o m p o ln  na barnie] zbożem 
wewnątrz  kraju, zostało 11111 tylko n ad a ­
ne 'wyłączne p raw o ’ prow adzenia tego 
handlu  z zagranicą. Obok więc Biura 
Zbożowego, na rynku  wewnętrznym, 
handel zbożem mogą prow adzić  rów­
nież i f irm y  handlow e p r \  w alne lecz do  
zboża zakupyw anego przez te f irm y sy­
stem siały cli cen nir l ic zy  się. system 
slałych cen n a  zboże n ie  oznacza yyięc 
'bynajmniej', że  p ro d u k t  na k tóry  usta­
lona jest cena m usi [być po  tej cenie k u ­
powany przez każdesro k to  zechce go na 
być. Państw o chcąc w płynąć n a  rynek 
s taje się sam o przedsiębiorstwem  h a n ­
dlowym i ustala, że za produkly które 
będzie kupow ać od rolników płacić bę­
dzie taką  to a taką  icemę, przy czym ce 
ny te ogłaszane są w Dzienniku Urzędu 
wyro na cały' rok naprzód, .laki lo ma 
yypłyyy na ceny1 p łacone przez kupców1 
p ryw atnych?

Jasnym  jest, że państw o jako  przed 
siębiorca h an d lo w y 'n a  rynku  występuje 
jako  konkurent f irm  pryw atnych , płaci 
bowiec ceny </. góry przeyy rdzuine i 
prócz tego płaci n ieraz  drożej. T o zm u­
sza hand larzy  p ryw a tnych  do podjęcia 
rzuconej im w twarz, rękawicy. NY oba­
wie o własine interesy, muszą oni oiia- 
row ać tak ie  ceny', po jakich opłaciłoby 
się jeszcze rolnikowi sprzedać im, a ni< 
rządowi, yyskutek czego ceny na ry n k u  
prywTatmy'm u trzym ują  się zawrsze w pe­
wnej odległości od cen płaconych 
przez państyyo. A o to  przecież tylko clio 
dzi. Zakupy państwoyvc przyczynia ją się 
yvięc: 1) do utrzymy wania się ceny
zbóż n a  -pewnej opłacającej produkcję  
wysokości i 2) do w yelim inowania sezo- 
noyyycli yvalian w cenach  na zboże, a po ­
średnio także do usunięcia nadwyżek 
zbożoyyycli na rynku.

Ceny płacone Drzez. pańs tw o  :są z.róż 
n iczkow ane zależnie od pory  ro k u  i ja ­
kości zboża. I tak  cena żyta niesuszone- 
go yv okresie jesiennym ro k u  bież. (od 
20. VIII. do 30. XI.) yyynosRa 14.3 Ls za 
1 q. W  ciągu następnych miesięcy cena 
yyzrosła i tu co miesiąc o 10 santymów 
na 1 q, aż do 1. V kiedy to wstali się na 
poziomie o 00 sant. wyższym niż jesie- 
n ią  1 wyniesie 14.90 Us za 1 q. Cena la 
będzie płacona przez rząd  az do now ych 
zbiorów 1937 roku

P oa  względem jakości rozróżnia się 
zboże suszone i niesuszonc, a każde z 
wieli podzielone jest na pew ne stopnic

zależnie od p ro cen tu  c/yslości i wilgot­
ności,

Oczywiście zakupy in terw encyjne 
państyvoyve odniosą tylko wtedy skutek, 
jeżeli aparal urzędniczy działa spraw nie 
i jeżeli są do dyspozycji sp ichrze lub e- 
lewalory. Zakupy1 te odbywają się w p e­
wnych oikrc-słonych tcrminacti przy  p o ­
mocy agentów1 delegowanych przez Biu 
ro Zbożowe Min. Iloln., i m a ją  miejsce 
przy  stacjach kolcjoyyych skąd też za­
kupione zboże odsyłane jest natychm iast 
do eh-watorów w  Bydzc, albo do spicb- 
rzoyy państw ow ych  -wewnątrz kra ju.

-Skoro już zboże zostało zakupione 
pow sta je  py tan ie :  co z nim  zrobić?
Rząd może liczyć na zby t w ewnątrz k ra  
ju, albo na eksport. Sprzedaż zboża na 
eksport  m a  tę  niedogodność, że cena na 
ry n k u  światowym jest daleko niższa od 
ceny za jaką  zostało naby te  zboże przez 
państw o od producenta. To też państw o 
musi zwrócić bacziną uwagę na rynek 
w ew nętrzny  Ale tu taj zboże rządowe 
spolyka' k o n k u re n ta  w  poMaci zboża 
zakupionego przez kupców  p ry w a tn y ch  
lub sprzedawanego bezpośrednio  przez 
producenta . P aństw o więc ze swoim zbo 
żem znajduje się w sytuacji w p ro s t  bez 
wyjścia. Rząd łotewski znalazł jednak  
wyjście Oto wydane na podstaw ie us ta­
wy z t .  1934, zarządzenie powiada, że 
zakupione w hand lu  prywTam y m  zboże 
m ożna przerabiać w m łynach  i p.rz-etwo 
ry  m ożna puścić  w  obrót, a 'e  pod .waran 
kicm żr m łynarze  zakupią w Biurze 
•Zbożowym tyle samo zboża 00 i na ryn 
ku  p r j  walnym , ale po cenie ustalonej 
przez rząd.

Innym i słowy: m łynarze m uszą 50 
proc. zlboża przerabianego ma m ąkę za­
kupyw ać od rządu  p o  cenie jaką om po­
dyktu je  O d ra /u  już m ożna było spo­
dziewać isię i talk też r/.ec/yw iście n a ­
stąpiło, że rz ąd  będzie cliciał wyzyskać 
na swoją korzyść  tęn p rzym us kupow a 
ni.i zboża p i /c z  młyny i pociągnąć je 
do udziału w stratach ja kie ponosi przy 
eksporcie zlboża. NY rzeczywistości, j e ­
żeli weźmiemy dla przyk ładu , że rząd  
płaci producentom  za 1 Cj żyta 15 Ls, 
m łynarzom  każe płacić za ten sam 
kwinta!! daleko więcej, a iw ięc 20—25 i 
więcej, podczas gdy 1 q żyta u  kupca 
prvwTatncgo kosztu je  17 Ls.

Nic więc dziwnego, że m łynarze  jak  
mogą s la ra ją  się wykręcić od kupna  zbo 
ża rządowego. ] nie pom agają  tu, jak to 
wynika ,/. głosów prasy łotewskiej, żad­
ne drakońskie  kary  nak ładane na m ły­
narzy.

W  ci In konlroli rządu mad handlem  
p ryw atnym  zostały w prow adzone spe­
cjalne ..książecziki zbożowi które po­
winni posiadać każdy  producent, k u ­
piec i m łynarz. W  książeczkach tych mu 
si być zanotow ana każda iranzakcja  zbo 
żem z oznaczeniem ilości i ceny zboża 
kupionego lub .sprzedanego. Książeczki

•i meszcie 

Jafsku buxi>ctl

P i e r w s z e  transporty już nadeszły W  b l t y J - j  p r ą c e g o  słońca dojrzałe, sprowa­
d za ją  nom obucie dooroczyzme witarjp/iy. A w tip  są wyśmienite! Znawca wie. ze

pomarańcze i grejpfruty
są  aalsacząstsze

SF o y f j p t  p o l © 9 t y n s k i

te w razii prawidłowego ich prowa lzc 
nia. pozwali n  by rządowi zorientować 
się w każdorazow i 111 rozmiarze handlu  
prywatnego, w  cenach jilaconvc.li przez 
kupców pryw atnych  i w iilości zboża k tó  
re zakujnt każdy młyn na rynku p r y ­
w a tnym  W ydaje  się jedna i, żc system 
książeczek w Lol wie ,.spalił na panów 
cc“. Nicsposób jest bowiem sprawdzić 
wiarygodność cyfr wjnsyiynoych, a tym 
sam ym  zwłaszcza przy b a rd /o  silnej len 
dencji u m łynarzy  do uk ryw an ia  siwych 
zai npów jH'\,walnvcli, nigdy ,nie można 
zaręczyć czy cyfry le są rzeczywiste.

Zmuszanie m łynarzy do k u pna  po ­
łow i ^używanego ztioża po cenach -wyż 
szych od rynkow yph mogłoby się odbić 
u jem nie na konsum encie m iejskim 
przez wzrost ceny na m ąkę, a- także i na 
producencie  wiejskim przez taki sam 
wr,zrost ceny na o tręby  i in e k a rm y  po 
sitkowe. Przew idując  tę możliwość, us­
tawa z r 1934 inada je prawo rządowi do 
1) regulow ania ilości p rzerab ianego  w 
m łynach zboża i procentu przem iału , 2) 
ustalania ceny na m ąkę i cblleb w stosun 
ku do cen ustalonych na zliożc, 3) zaibra 
n iania jirzynneszania do mąki lub Chle­
ba otrębów, m ąk i poślednie i lub .wszel 
kich surogatow i 4) u s ta lan ia  ceny na 
otręby i inne karm y  posiłkowe.

i Polityka zbożowa rządu łotewskiego 
jioszłai w ięc w k ie runku  bezpośredniej 
in terw encji na  .rynku zbożowym i u s ta ­
lan ia cen i to  inie itylko na zboże przez 
siebie kupow ane, lecz również na clileb 
i wszystkie p ro duk ty  pochodzące 17. prze 
miału. System ten dotyczy przy  tym nie 
tylko żyta, pszenicy .owsa i jęczmienia, 
lecz również: ziemniaków, lnu, konopi 
masła i bekonu, a także cukru  1 sp iry  
łusu czyli, żp w szystkich niemal p roduk  
tosv rolniczych 5 ich pr/orcybek.

B. Kopeć.

Nad San Vicente
wisi groźba dalszych trzęsień ziemi

SAN Sa LYADOR. (P a t.) . O gnisk iem  trz ę ­
s ien ia  z iem i, k tó re  n aw ied z iło  m iu-dn San Viu 
cen U- je-sl w u lk an  C hielionpenpee,

M iasto San Y lneeu łe  leży n a  zboczach  tego 
w u lk an u . D o ty ch czas w yd o b y to  z pod gruzów  
p rzeszło  100 z ab ity ch  i o k o ło  .1(10 ra n n y c h , 
k tó ry ch  um ieszczono  w sz p ita lac h  San Sa lvador.

Szkody  w y rząd zo n e  w S an  V k e u te  p iizekraeza 
ją  10 m ilionów  rlo la ró w .

W ciągu  o s ta tn ic h  21 god z in  z a re je s tro w a n o  
,przeszlo 100 w strząsó w , k tó re  trw a ją  w d a lszy m  
c iągu , tu k , iż m iejscow ośc iom  położonym  w są  
s ic d z tn ic  w u lk an u  n ie  p rz e s ta je  g rozie  liiebez 
p ieezeustw o. San V in een te  zo sta ło  zupełn ie  
ew akuow ane.

i anio płacono za srebro negusa
I ONDYN, (P a l). R yły W ładca A bisyn ii H aiłc  

Sc losie, k tó ry  opuszczając . A bisyn ię  z a b ra ł ze 
so b ą , jak  w iad o m o , w ie lk ą  iłośe  s re b ra ,  z u o jd u  
je sie  n a jw id o c zn ie j w po trzeb ie .

W  d n iu  w czo ra jszy m  s re b ra  lo  sp rz e d a n e  by 
ip  n i l ic y ta c ji  w je d n e j z  w y sp ec ja lizo w an y ch  
w  te j  d z ied z in ie  f irm  lo n d y ń sk ich . O gółem  
sp rz ed a ż y  p o d leg a ło  4,500 pj zed m lo tó w  ze s re  
bra. ale nie wszystkie zostały wczonaj sprzeda 
ne. C eny, o s iąg n ię te  n a  te j  lłe y łae ji, n ie  by ły

zb y t w ysokie. N a jw n lo czn ie j nabyw cy n ie  m łelł 
ż ad n y c h  w zględów  uczu c io w y ch  d la  n eg u sa  i 
s re b ro  u zy sk iw a ło  cenę w n lłu g  w agi, n iezałeż  
n ic  o d  p rzed m io tu .

L ic y ta c ja  ta  p rzy n io s ło  n eg usow i n iew iele, 
u zy sk an o  buw łem  2530 f. sz t. o d  czego od liczy ł 
na leży  k o sz ta  k o m isow e licy tac ji.

I la i le  Selasie, ja k  w iadom o, m ieszka  o b ecn ie  
w  m ieśc ie  ang ielsk im  b a f ta  w od leg ło śc i 100 
m il n a  zachód  o d  1 nnd., nu .

Kazimierz Wierzyński —  
laureatem państwowej nagrody 

literacKiej

J u r y  P a ń s lw o w ej  Nagrouy  L ite rack ie j ,  o b rad u  
jąec  o n eg d a j  w  gm ach u  M in isters tw a W,R. i OP. 
pod p rzew o d n ic lw em  prezesa  PAL sen a to ra  
.Sieroszewskiego, p rz y zn a ło  j ed n o m y ś ln ie  p ań  
s tw o w ą  n agrodę  l i te rack ą  za  r o k  1930 w1 w y ­
sokości 5 ly.s. złotych, Kazim ierzow i W ie rzy ń  
skie inu za „-całokształt jego dz ia ła lnośc i  l i te ­
rack ie j ,  ze szczególnym  uw zględnien iem  osla t  
mich dzieł, a więc „ L a im i  Olimpi jsk iego“, oraz  
„W olnośc i  I ragicznc j" ,  u jm u ją c e j  p>-obleniy a k  
tu a ln c  w i d o sk o n a łą  i sz lach e tn ą  fo rm ę"  
Zdjęcie  n a sz e  p rzcd s law ia  podob iznę  lau rea ta  
P a ń s tw o w e j  N ag ro d y  L i te rack ie j  Kazim ierza  

W ierzyńsk iego .  i .

D w a  r a z y  d a j e ,  
k t o  s z y b k o  d a j e !  

S k ł a d a j c i e  jak 
najrychlej o f ia r y  
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnym. 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Z i m o w a .

Podatek od cukru przyccyu^. 
konfliktu parlam entu i prezydentem 

na Kubie
I IA W lN A ,  Pa t) .  P re z y d en t  Kuby o-omez po 

s ta w i ł  veto  p rzec iw ko  p ro je k to w i  u s ta w y  o  po 
d a tk u  o d  cukru .  Ja k  w iadom o, p r o je k t  ten  s ta ł  
się  p o w o d e m  k o n f l ik tu  pom iędzy  prezyden len i  
a szefem  a rm ii  pik. Batis ta .

iz b a  d ep u lo w an y c h  u cli waliła  111 głosami 
p rzec iw ko  41 z az ąd a ć  od  sena tu  rozw ażen ia  
sp ra w y  p o s taw ien ia  p rezy d en ta  Gomeza w  stam 
o sk a rżen ia .

W g ru n c ie  rzeczy  Izba  m e  m a  p r a w a  w ypo  
w .a d a ć  się c o  d o  o sk a rże ń  sk ie ro w an y c h  prze  
c iw ko  p rezy d en to w i,  m ożl iw ą  jes t  je d n a k  rze 
czą ,  że sen a t  zb ierze  się w  ś rodę  p o d  przew -od  
n ic tw e m  jed n eg o  z sędziów są d u  n a jw yższego  
dla z b a d a n ia  a rg u m e n tó w  o skarżen ia ,  w ysun ię  
t i c h  przez izhc d ep u to w an y ch .
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O wychowanie muzyczne
w Wilnie

N ieporozum ien ie  — udo z vm y kótłserrwa 
tori-um zresz tą  —  oprawiło ,  iż z a b r a k ło  n a  la ­
m a c h  „ K u r je ra  W ileńsk iego"  w zm iank i  o  p o ­
r a n k u  .publicznym uczniów- K o n se rw a to r iu m  Mu 
zycznego im. Kartoiwi-czta- w d n iu  20 -grudnia 
A w arto  m u  poświęcić {paro u w a g  tym  bardzu-j ,  
iż sio w iążą  z n>m refleksje  na tury  ogólnie jszej .

P o r a n e k  odby ł  sio doro<znym  zwyczajom, ja 
ko  zam knięc ie  I ego ok resu  p racy  p rz e d  f e r i a ­
m i z im o w y m i w  sali t e a t ru  n a  P o h u lan ce .  Nie 
na leży  go —  rzecz  oczywista- t r ak to w a ć  jako  
z su m o w an ia  całkowitego d o ro b k u  tego o k re su ,  
raczej  j ak o  pokaz  pew nych  osiągnięć.  .Nie s ły­
szeliśm y a n i  w szy s tk ich  uczniów, ani  -też p rzed  
sffiawioie-li wtszystk i th  p ro fe s o ró w ;  b y ła b y  to 

lzecz o rg a n iz ac y jn ie  n ie  do pom yślen ia .  B y ł  na 
tom  as t  pe-v> ien wyraźmy p r o g r a m  o pu-zewadze 
m uzyk i  k lasycznej .

Pozwolę  sob ie  zwrócić  uwagę  n a  jeden  ob  
jaw :  pub l icznośc i  b y ło  n iezbyt  wiele. Byli to 
n a jb l iżs i  zwiąizani- jaikierniŁś oso b is ty m i  -węzłami 
z m ło d z ieżą  k sz ta łcącą  s ię  w -Konserwatorium. 
Ongiś M akuszyńsk i  p rzed s taw i!  w k tó ry m ś ze  
sw ych  felietonów .„ciche ro d z in n e  p o ro z u n re -  
n ie“ punl.czności,  k tó ra  oparłszy  się  n a  praw ie  
w za jem n o śc i  d a rz y  j e d n a k o w y m  uzn an iem  
w szystkich k o n c e r ta n tó w .  Publiczność  w ileńska  
zda je  się nie dom yślać ,  >że w a tm o sfe rze  takiego 
p o r a n k u  m uzy czn eg o  m oże  być' coś  ninego: prze  
de wszystkim p r o g r a m  z aw ie ra  z reguły  p o z y  
c je  i c iekaw e i w ar to śc io w e  (Haendeł ,  Bach, 
Mozairt). Bez względu n aw et  na to* i-ż n ie  wszys 
cy wykonanecj są  a r tys tyczn ie  zupełnie  d o jrzą  
li (wszakże w y s tę p u ją  rów nież  { dzieci),  m o ż ­
ność usłyszen ia  tych u tw o r ó w  -powinnaby p rz y  
c iągać publiczność.  Po  w tó re  —  w sze ch s tro n ­
ność  k u l tu ry  '"mzycznwj ludz i  d o ro s ły c h  nic 
p o w in n a  w yk luczać  z a in te re so w an ia  d-ta- -os ią ­
gnięć  n a jm ło d sz e j  generacj i .

Racje te zdają  się  n i e  istnieć dla -naszej pu- 
blic.zmości i p o tw ie rd z a ją  tw ierdzenia  o j iowierz  
rhow ności z am iłow ań  m uzycznych .

Omów r  Wszysłki- li w y k o n aw có w  nie  spo 
sól). O g ran iczy m y  się d o  wyliczenia k la s  puzo 
nu .  skrzypiec,  fo r tep ianu ,  śpiewu, k tó re  b ra ły  
udz ia ł  —  p rz y p o m n ie n ia  n a jc iek a w sz y c h  u lw o  
rów.

Bach i Mozart  -w wykon-.iniu n a jm ło d szy ch  
uczennic  Lew i ii Gduduwmy w skazyw ał  m  b a rd zo  
s ta ran n e  o-praeo wanłc teks tu ;  p ięk n ie  hi zmiata 
r z a d k o  g ry w a n a  Sonata- B acha  n a  2 fo r tep ian y  
/ucz .  Ja s iń sk a  i Karuża.s). S z lac h e tn ie  z in te r  
p re to w an y  byt I la c n d e l  p rz e z  ltallierównę dy.s 
po n u jaea  b a rd zo  ł a d n a  tec h n ik ą  1 słysze liśm y 
i i  i III część' k o n c e r tu  Chopina  F -m oll  (ucz. 
R ubariowiczówna) P ięknym  tonem  -wykonany 
byt R a d i — Busso-ni. Dojrzałość ' -in te rpretacyjną  
okaza ła  R a n d u rsk a  w p ieśn iach  Maklah,c-wirza-. 
Szym anow skiego ,  a-ryj V erd i‘ego. Bardzo- d obrze  
wypa-dt tercet ze , ,S lw arzen ia  Ś w ia ta"  —  Ilay  
d n a  (Katiti. M arkiewicz,  Zaw adzka) .  Skrzypce 
m ia ły  zdolną przedstaw ic ie lkę  w oso-bie S m o r ­
gońskiej,  in te rp re tu jąc e j  z u m ia r e m  K o n cer t  
B ru ch a  o ra z  zespół:  2 sk rz y p c e  i fo r tep ian ,  któ 
ry  o d e g ra ł  so n a to  B acha .  jBiegun, Sm orgońska ,  
Chones).

P o w ta rz a jn  i w ym ien iam  p rz y k ła d o w o ,  nie 
zam ie rz am  -wyczerpać 1 isty wytkonawców, ale 
p ragnę  zachęcić publiczność w ileńską  do zain 
te re so w a n ia  się  wychowómiem m u zy czn y m  w 
Wilnie.  hhk .

Orędzie pontyfikalne Ojca Świętego
transmitują wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia

W dniu wigiiJii, Ij. 24 g rudn ia  około 
gad/.. 12,30 wszystkie ro 'g łośnie 'Polskie 
go Radia łącznic iz rauiasla-cja-mi ka-to 
lickimi na  całym święcie t ransm itow ać 
bgdą orędzie pontyfikaiine Jego Swiąto- 
tili-wości Ojca S w  Piusa XI.

W  U j eh-wili n iewiadom o jeszcze, 
czy Ojciec, (święty bodzie m ów ił po łaei 
Tiie czy też po -włosku. Ab\ jednak za­
pewnić rad iosłuchaczom  polskim .iiaile- 
żyle zrozumienie orędzia papieskiego. 
Falsk ie  Radio zwróciło się d o  W alyka  
mmmmm u b h ^ h u - j b m h

nu z pro.śoą o nadanie  bezpośrednio po 
przem ów ień .u  papiesk im  iłumaczenia 
Orędzia w języku polskim. T łum aczenie 
to wygłoszone zostanie praw dopodobnie  
przez jednego z księży polskich  z.na jdu 
jący-ch się w otoczeniu Ojca świętego.

Dzięki Polskiemu Radiu wszyscy ra 
di o.słuchacze w -Polsce będą mogli usły 
szeć w dniu-wigilijnym  glos Ojca :.w„*za 
k lórego  zdrowie modila się feraz taik li­
si lnie.

Wzdłuż i wszerz Polski
Abj wy jechać do Hiszpanii 

dokonali włamania do kasy.
Z ab a w n e  zeznan ia  złożyli p rz ed  po l ic ją  dro  

h o b y c k ą  d w a j  kosiarze ,  p rz y ła p a n i  podczas  
w ła m a n ia  —  29 lem i W ło d z im ie rz  B yk  o raz  
25 le tn i  W ła d y s ław  Szm onko  T w ierd z il i  o n i  
m ianow ic ie ,  że chcieli p rzez  w ła m a n ie  zdobyć 
p ien iądze  n a  wy jazd do H iszpan ii ,  gdzie  mieli 
z a m ia r  zac iągnąć  się w szeregi a rm i i  p ow s tań -

Masakra na tle konfliktu miłosnego
Micha! Ługin ,v< w si Sintaki W iel­

kie, gm iny iw iejskiej, pow. lidizkiego, 
dokonał m akabrycznego morderstwa KI 
żbiety Korowajczykowej, którą siekierą  
poćwiartował. Po zam ordowaniu Koro­
wajczykowej — Ługin usiłował z ob 
ciętego karabinu zastrzelić m iejscowego  
nauczyciela Rutkowskiego, którego po­

dejrzewał o utrzym ywanie bliższego 
kontaktu z jego narzeczona. Po nieuda 
nynt zamachu Ługin wystrzałem  z kara 
hi m i  popełnił samobójstwo.

Zwłokr zam ordowanej i samobójcy  
zostały zabezpieczone do ekspertyzy 
władz śledczych.

06.959 pasażerów przewiozły statki żeglugi natiilii
I-Wni-ty ro i  n a w ig a c y jn y  zaz n ac zy ł  się nie 

to w a n v m  d o tychczas  w zros tem  p rzew ozów  pa 
sażc rsk ich  s ta tk a m i  żeglugi o so b o w ej  na  Wilii,  
a m ianow ic ie :

w c iągu  j e d e n as tu  lat  1925/35 przec ię tn ie  
roczn ie  p rzew ożono  -13.000 p asa że ró w  w r  1935

— 18.100 pasażerów , 
żerów.

w r. 193fi —  80.059 pasa

N a jm n ie jszy  ru ch  p asaże rsk i  w przew ozac ' .  
żeglugi na  W ili i  z an o to w a n o  w  r. 1929-tym, 
w k tó ry m  p rzew iez iono  ty lko  23.800 pasażerów-

Poznański Dom Galanterii
T & n f  H u  H l o t ł o r c z t i l i t f

w Baranowiczach, ul. Szeptyckiego 31 I(nad Batą)
Nowootwarta i ieayna na miejscu w tej branży firma chrześcijanska poleca po cenach 
Stałych i najniższycn: bieliznę dzienną i nocną, męska i damską, skarpety, pończochy,

rękaw'czki, getry, krawaty, swetry, pulowery i piiamy.

Akademicy sowieccy,
którzy me chcą wrócić do ojczyzny

M OSKW A, (PA T). —  W  d z is ie jsz e j „ Ib a w -  
dz le“  u k u za ł się sen sa cy jn y  a r ty k u ł  a k ad e m ik a  
K o m aro w a  p. ł. „A k ad em icy  niewpzwTA&zczcn- 
ey". Z a r ty k u łu  lego w y n ik a , że  d w a j c z ło n ­
kowi) a k a d e m ii n a u k  ZSRR. C ziczib ib in  i  1 p a ­
tie  w w y jech a li d o  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  i po 
s ta n o w ili  n ie  w racać  do ZSRR. Z Akademika 
m i ty m i w ład ze  so w ie c k ie  p ro w ad z iły  d łuższe  
p e r tra k ta c je , u s iłu ją c  n am ó w ić  ich  du p o w ro  
ta .  W y sy łan o  n a w e t sp e c ja ln y c h  de legatów , 
k tó rzy  m ie li ich  n a k ł o n i ć  d o  p o w ro tu , lecz 
s te ra n i,!  te  pozo sta ły  b e z  re zu lta tu .

A k ad em ik  C ziczibab in  je s t  c z ło n k iem  a k a ­
dem ii n a u k  o d  r. 1929 i  jest w y b itn y m  ch em i 
k łem  w  d z ied z in ie  b a d a n a  kw asów  d a ftu w y c h  1 
środków  g a rb a rsk ic h . O s ta tn io  z a jm o w a ł s ta n o  
w isk o  d y re k to ra  la b o ra to r iu m  w d z ied z in ie  ba  
diiti i  syn tezy  p ro d u k tó w  ro ś lin n y ch  t  zw ierzę  
cych P ra c a  jeg o  n a  ty m  s ta n o w isk u , jak  pod  
k re ś lą  K o m am w , by ła  b a rd zo  o w o cn a . A k ad e­
m ik  C zlezibab in , p isze K om urow , p rz y ją ł  po 
sadę  w p ry w a tn e j f irm ie  a m e ry k a ń sk ie j  i w  od  
pow iedz! n a  n am o w ę d o  p o w ro tu , w y stosow ał 
lis t d o  ak ad e m ii n o u k  ZSRR., z  k tó reg o  w yni 
fca, iż p o z o sta je  on  d la teg o  w  St. Zj**dno< zo 
nyoh, a lb o w iem  zn a laz ł ta m  w a ru n k i d la  in d y  
w id iie in e j p racy  n a u k o w e j P o z o s ta n ie  a k a d e ­

m ik a  C z icz lb ab ln a  z a  g ra n ic ą , je s t  ty m  p rz y ­
k rz e jsz e , że —  ja k  p isze  K o m aro w  —  „ z a b ra ł  
o n  z  eo b ą  p ra c e  z  d z ia d z in y  ch em ii o b ro n n e j, 
co  b a rd zo  ła tw o  m o że  o b ro c ić  s ię  na  szk o d ę  
Z w. S o w i-ek ieg o " .

A kadem ik  Ip a tie w  je s t  cz ło n k iem  a k ad e m ii 
no u k  o d  r .  1916. J e s t  o n  ró w n ie ż  ch em ik iem , 
sp e c ja lis tą , b a d a ją c y m  p to ce sy  c h em iczn e , pow 
s ta ją c e  w w a ru n k a c h  w y so k ieg o  c iśn ie n ia , — 
Ip a tie w  ró w n ież  b y ł k ie ro w n ik ie m  la b o ra to ­
r iu m  i  z a jm o w a ł w y b itn e  s ta n o w isk o  w śród  
chem ików  so w ieck ich . P rz y ją ł  o n  stanpw dsko  
-w „U nliersy tl Oli Co*. Ipa tlew a ró w n ie ż  d łu g o  
n a m a w ia n o  d o  p o w ro tu , lecz o d m ó w ił o n  ta k  
sam o , ja k  C z iczib ab in , ze w zględu n r  b n rd z le j 
sp r /y j t . ju c e  w a ru n k i in d y w id u a ln e j p ra c y  n a u  
k n w e j w Am eryce, n iż  w Sow ie tach .

Z a r ty k u łu  k o m a ro w a  w y n ik a , że  rz ą d  s o ­
w ieck i p o godził się  już i  .pozostan iem  o b u  o k a  
d em ik ó w  za g ra n ic ą . J e d y n y m i sa n k c ja m i w  s to  
su n k u  d o  nic-h będzie  u su n ie c ie  ich  z  g ro n a  
cz ło n k ó w  a k ad e m ii. A k ad em ik  K o m aro w  wy 
ra ż a  w  zak o ń czen iu  sw ego  a r ty k u łu  żal, że  ta  
k ie  dw ie  cen n e  s iły  n a u k o w e  n ie  ch cą  p o w ró c ić  
d o  o jczy zn y , gdyż n a  o b czy źn ie  z n a la z łj  od  po 

I w ied n ie jsze  w a ru n k i d ie  sw e j p ra c y  n au k o w ej.

Trudna sytuacji akademików w Z, 8. R. R.
MOSKWA, (Pat), Agencja TASS, -rozesłała 

zaprzeczenie  w aao-mo-śei o  a resz tow an iu  alkade 
m ik a  W aw iłow a ,  jak a  -się ukaza ła  w „Science 
S f -c ic e "  i -w „New York Times*1, n ie  w sp o m in a  
ją c  zupełnie  o akademi-KU Agołe, o  k tó rego  aresz  
t o w a r u  wspo-mrdane dz ienn ik i  ró w n ie ż  d o n o s  
ły. Dzisiejsze Izwiestia"  za rz u ca ją  „N'cw Yonk 
Tim es * w związku  z w ia d o m o śc ią  o a r e s z to w a ­
n iu  W aw iło w a  k łam stw u.

Co się ty c z y  pro f .  Ygołai to o-rgan urzędo-wy 
przyzna je ,  iże jest  o n  faktyoz-nae a resz to w an y ,  co 
n ie  m a  nile w spólnego j  n a u k a .  Śledztw o usidliło  
ż« Ag-oł m ia ł  po-zosta-wać w bezpośredn im  związ 
iku i  t ro ck is ta m i  i „z  -takimi -pan-ami —  ośw iad  
cza d z ie n n ik  —  ZSRH będzie  walczył  i w  przy 
s z ł o ś c  bez w zględu n a  to, p o d  j a k ą  ps« u d o n au  
1 ową chorągif-wka u s i łu ją  u k r y w a ć  sw o ją  w y ­
s tę p n ą  dz ia ła lność" .

Konferencja i  spraw ach robotniciyclr 
v  lnspeitor&cie pracy

W c z o ra j  w lo/kalu Okręgowego  In s p e k to r a ­
tu P ra c y  p o d  p rz ew o d n ic tw em  okręg o w eg o  Ui- 

s p e k l o r a  p ra c y  p. LFSZC.ZYNS KIEGO i p. FE- 
DE C K IE G O  o d b y ła  się  k o n fe re n c ja  z p rze  cista 
w ir ie lam i  zw iązków  zaw o d o w y ch  i p r a c o w n i ­
czy c h  —  is tn ie jący ch  n a  te ren ie  W iln a  o r  iz 
p rz ed s ta w ic ie l i  robo l  tu k ó w  n iez rzeszonych .

K o n fe ren c ję  zag a ił  o k rę g o w y  i n s p e k to r  p racy  
p  LESZCZYŃ SKI p o d k re ś la jąc ,  iż  p r a g ­
nie  u t r z y m a ć  .stały i. b e zp o ś red n i  k o n i a k i  z re  
p-rezent-a-ntamni s fo r  robo tn iczych  v  celu in-fo-r 
m o w mi i a- się o  -bolączkach i n ied o m ag an iac ł i  w 
żyri-n a-obolniczym, -a zwłaszcza -w sp ra w a c h  do  
tyczących  ich zawodu.

Przedsiaw k-ie te  -zwiąZków ro b o ln ic z \c h  pp. 
O-STROW/SK 1 (-GhrzcścijaiYslkic K-w.ązki Z.i-wo 
dowe),  -STĄŻOW SM (Komisja- O k ręgow a K la ­
sow ych  Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch ) ,  A-ROLNIK 
(/ZZ ) i ARONOW-ICZ jiRada K u l tu r a ln a  Żydów 
s-kicli Z w iązków  Zawodoiw-ycla) wysunęli,  -swoje 
p o s tu la ty  w dz iedz in ie  p raw  od aw stw a  roboj-nirze 
go. Miedzy in n y m i  podinoszono sp raw y :

-10-godziunego- tygodn ia  p ia c y ,  ingerencję  ad 
ministrf lr ji ,  w  za ta rgach  robotn iczycb ,  św iadczeń  
na rz.ecz F u n d u s z u  iPraey, w y b o ró w  do ubez- 
pieezalni społecznej ,  zniesienia  p r a e \  a k o ru o w e  j. 
z-a-ostrzciiiie -nadzoru n ad  s t a n e m  lecbniczvm  i 
sa n i ta rn y m  przedsiębior-sliw, u m ó w  izbio.row>cb. 
iz b  p ra c y ,  u r lo p ó w ,  p o m ocy  z im ow ej  i t. p.

Na zaikoliczenie o b r a d  p rzew o d n iczący  zapo 
wiedział,  ż e  p o d o b n e  k o n fe re n c je  z p rzedstaw i  
cie.lami r o b o tn ik ó w  zwoływane b ędą  w ]>rz\sz 
ło.ści- częściej.
^m m tm m m m m m m m m m m m tm tm m m m m n

SKŁADAJCIE OFIARY NA POMOC 
ZIMOWĄ BEZROBOTNYM!

czej. O b y d w aj  zw rac a l i  się już  do pose ls twa 
hiszpańsk iego  w W-arszawie, ale  pon iew aż  C/d 
m ó w io n o  im  w y d a n ia  wizy, p os tanow il i  doko  
n ać  w ła m a n ia ,  a b y  w  ten sp o só b  zdobyć  p ie ­
n iądze ,  u m o ż l iw ia jąc e  im  p rz ed o s ta n ie  się  do 
Niemiec, gdz ie  —  ja k  słyszeli  —  p ro w a d zo n a  
jes t  a k c ja  w e rb u n k o w a  do h isz p ań sk ic h  w ojsk  
pow stańczych .

Tragiczno sam obójstwo woz.iioy.
P o w rac a ją cy  d o  B o jan o w a  w ozem  c ię ż a ro ­

w ym  w o źn ica  k u c h a rs k i ,  zm y lił d ro g ę  i w je ­
c h a ł n a  p-nlc, z a ro s ić  w ik lin ą . Wóiz w raz  z 
ko ń m i w p ad ł do  g łębok iego  ro w u . sk ą d  n ie 
m ożna  by ło  go  w ydobyć . Z rezy g n o w an y  w oźni 
ea w obaw ie  p rzed  n a s tęp s tw am i w y p ad k u , po 
w iesił się  n a  osiach  w y w róconego  w-Tzii.

W  chw ilę  po w y p ad k u  ko n ie  sam e  zdołały  
w ydobyć s ię  z row u .

Grób z przed t fi wieków.
W e wsi T erp i ló w k a  w pow. z b a rsk im  przy  

Im dowie  nowego  d o m u  n a tr a f io n o  n a  g ró b  z 4 
stu lecia  —  p ra w d o p o d o b n ie  z czasów w y p raw y  
( ie tów  n a  z iemie n a d d n ie p rza ń sk ie .  W grobie  
ó h o k  szkieletu ludzkiego, zna lez iono  (1 całych 
g l in ianych  urn .  z k tó ry ch  jed n a  została  p r a w ­
d o p o d o b n ie  przy wieziona  z da lek ich  p row incy j  
rzy m sk ich

Nagrody za ujawnienie iałszyw yełi 
książeczek P.K.O.

Prezy d iu m  I’ K. O. p rzeznaczy ło  nag ro d y  
p ien iężne  w wysokości zt 2.459 dla u rzędn ików ,  
k tó rzy  p rzyczynil i  się  do u jaw n ie n ia  fa łszerstw 
książeczek oszczędnośc iow ych .

Napatl na redakcję „Podbipięty".
•lak d o n o si p ra s a ,  na  ul. B rack ie j w W a rsz a ­

wie zo sta ł p o b ity  r e d a k to r  n ow ego  ty g o d n ik a  
„ • 'o d b ip ie tn ' p. J . R em h ie liń sk i. k tó ry  og łosił 
a r ty k u ł  n a  tem a t sto su n k ó w  w ew n e trzn y eh  w 
ob o z ie  n a ro d o w y m .

Dyrektor gimnazjum —  defraudantem
ż  po lecen ia  p ro k u ra  to ru  d o k o n an o  w W ie­

liczce se n sa cy jn e g o  a re sz to w a n ia  d y re k to ra  gim  
n a z ju m , S tan is ław a  K urow sk iego

A resz tow any  do p u szcza ł s ię  n ad u ży ć , p o le ­
g a ją cy c h  n a  z ac ią g a n iu  pożyczek  jąotowkn 
w ych i  w ekslow ych  od n au czy cie li i rod z icó w  
dz iec i, u czący ch  sic  w g im n az ju m , P o za  tym , 
K u ro w sk i spracn iew  le rzy ł część p ien ięd zy  z fun' 
d u sz u  k o m ite tu  rodzicicl)ik!icgc o r a z  z su m , 
p rzezn aczo n y ch  n a  czesne . M alw ersac je  s ię g r  
ją  k ilk u n a s tu  ty sięcy  z ło ty ch .

P rz e p ro w a d z o n a  re w iz ja  w m ieszk an iu  dy- 
rektort". d a m  o b fity  m a te r ia ł  p o tw ie rd z a ją cy  
s ta w ia n e  m u  z a rz u ty . O kaza ło  s ię  jcd u o ceeśn ic , 
że  księg i k a so w e  za  o s ta tn ie  dw a  la ta  K u ro w ­
sk i sp a lił.

A resz tow anego  d e f ra u d a n ta  p rzew iez io n o  do 
K rak o w a  i o sa d z o n o  w w iezien iu  śledczym  św . 
M ichała,

Przedstawicielka fundacji Rockefellera 
w W arszawie.

B aw i o d  k i lk u  dni- w  W a rsz a w ie  p r z e d s ta ­
wicie lka  F u n d a c j i  R ockefe l le ra  m iss  E. Crowel,  
k tó r a  in te re su je  -się spec ja ln ie  sz k o len iem  p i e ­
lęg n ia rek  -w Polsce,  s t a w ia n e m  za w zó r  wielu  
k r a jo m  w E urop ie .  Miss C row el j e s t  i n sp e k ­
to rk ą  p ie lę g n ia rs tw a  w  k r a j a c h  p o łu d n io w o  
w s c h o d n ic h  E u ro p y ,  (W ęgry, T u rc ja ,  Grecje, 
R u m u n ia  i Jugos ław ia ) .  Z wiedza  o n a  warszaw­
sk ie  szkoły  p ie lę g n ia rs tw a  i szereg  in n y c h  dn 
s ty tu c y j  (ośrodki z d ro w ia ,  k l in ik i  i  szp ita le) ,  -w 
k tó ry c h  z a t r u d n io n a  jest  w iększa  l iczba p ie ­
lęgniarek .

Tendencja do podniecenia 
cen cbiena na  prowincji

Z ipolwiatów wojerwódlzWŁ w ileńsk iego  do 
no szą , iż lolkallne cesjh-y p ie-kaisk ie  zw róciły  się 
d o  starostw - z p ró śb ?  o  zezw olen ie  n-a p o d w jż  
szen ie  c en  Chleba, u z a s a d n ia ją c  prośby zw yżką 
ceni m ąki- oj zboża

J a k  wiadom o,, c en y  chletoa n ie  m ogą być p o d  
w yższonc b ez  zgody o a h tra łn y c łi w fedz  adsn:- 
n is tracy jn y rih  3    i
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Co będzie z uniwersytetem
Zajęcia na  terenie  akadem ickim , któ  

xc n iedaw no jeszcze były na u d a c h  ca- 
Sego Wihia. znalazły się juz poza polem 
zaintt resow ań  ispokojnego śmierteln ika. 
Nie dzieje się już nic cc, w bardziej d r a ­
s ty czn y  sposób zakłócałoby zwykły 'bieg 
■codzienności, słowem  —  wszystko wro 
eiło do  normy

Niestety jednak, rzet /yw istość zada 
j e  kłam  tego rodza ju  optyniis tycznym  
ułudom . Zło, k tó re  dzieje się obecnie, 
Siardziej jeszcze dotkliw e w skutkach , 
niż (poprzednie aw antury ,  iest tvm  nie­
bezpieczniejsze, że wiele osób, m e zda­
jąc  sobie sp raw y z sytuacji, pa trzy  na 
n ie  p rz ez  pa lce  i me uśw iadam ia  sobie 
jego zgubnych konsekwencyj.

Mało k io  nap raw dę rozumie, czym 
jest  d la  ogółu młodzieży akadem ickie) 
zam knięc ie  uniwersytetu.

Buans spow odow anych przez nie 
s t r a t  p rzeds taw ia  się zatrważająco. Naj 
b a rd z ie j  k a tas tro fa lna  jest sy tuacja stu 
d en tó w  tych wydziałów, na  który ch stu 
d ia  w ym agają  p ra c y  w laboratoriach, 
jak  na medycynie, chemii, fizyce rolni 
•ctw le i t. d. Studenci tych w ydztałów 
stracili t rym estr  definitywnie. Fata lne  
tego  następstw a nie dadzą na siebie rze 
kać. Jeżeli znów  chodzi o taki wydział, 

j a k  lip. p raw o , gdzie praca zorganizowa 
na jest odmiennie, na jbardziej ucierp ie­
li ci. k tó rzy ,  m ieszkając stale poza Wił 
nem , p r t  vibyil: tu ta j  jedynie dla studiów. 
Pom ija jąc  wszy.uko ,nne, każdy' dzień 
ciiewy'korzystanego pobytu w Wilnie wy 
rządza im  dotkliwe straty m aterialne. 
T a k  więc już s ia ło  się wiele złego, k t ó ­
rego nawet ponowni otw arcie  uczelni 
nie napraw i.

Pójdźm y dalej. Po świętach T ..S.B. 
m a  zostać p o n o w n ie  uruchom ione. W y- 
łan ia ją  się teraz znowu dwie możliwoś­
c i :  albo u d a  się u trzym ać w karbach  
„M łodzież Wszecltpol>ską“ i uniw ersyte t 
będzie funkc jonow ał norm alnie,  albo 
też k ilka  pa łk arsk ich  w ystąpień położy 
Tvrcs nadzie jom  ca łe j akadem ickie j spo ­
łeczności. Znając stanów .sko władz uni 
wei -yżeckicli możemy przypi.szczae, iż 
Mar. piki się w owcza., w , i w orzy, będzie 
■wyglądał następująco: — 1) rok 'zostanie 
d e f in i t i  wnie stracony, -) zostaną w.strz y 
m an o  wszelkie s typendia i zapomogi, .■ 
■wszelkie u p raw n ien ia  akadem ika, jak 
zniżki kolejowe i inne  zostaną zawic 
szone.

Późniejsze już o twarcie uczelni i po- 
wow ne wpisy w prow adziłyby tę  inowa- 
c ję ,  że przyjmowanie słuchaczy' doko n y ­
wane byłoby  na innych niż dotychczas, 
za sadach ,  co rów na łobv się wprow adze- 
Tiiu pew nej .selekcji politycznej. Jedyną 
wówczas pociechą byłoby oczyszczenie 

U . S. B. z n iepożądanych elementów co 
będzie gw arancją  spokojnej pracy' na 
przyszłość. S ira ty  jednak, k tó ry ch  roz 
miary oceni na  o ierw szy rzut oka k azu ' 
bez w zględu na za jm ow ane stanow isko  
polityczne, są  zbyt wielkie, aby  można 
b y ło  do  nich dopuścić.

Ceny żywca I mięsa 
w Wiin e

'N o to w a n ia  T y m c za so w e j  K om isj i  Izb: Pr/.e- 
m y s to w o -H a n d lo w e j ,  Rolniczej ,  Rzem-eślniezej.

C ena  Joce T a rg o w isk o  i Rzeźnia  w- d a  Z-’. 
XII. 1936 r .  w  z ło ty ch  ev en tua ln ie  groszach.

1. Ż jw ie e  za t  kg  z w.
R v d h  S ta d n ik ’ —  II gat.  3n— 10, III g**t. 

.10— 35 k ro w y  —  II gat 32— 37. III Rat 27 
32, c ie lę ta  —  II Rat. 60— 79.

Owce. —  II  R a * .  50.
Trzoda chlew na. — 1 gal- 69 8„

773—69 III pat.  65— 75.
II R«t

2. M icso \v h u rc ie  m iejsi-uw ego u b o ju .
W o ło w in a  c a te  t u sze  —  11 Rat. 69— *>.>, 1U 

*gat. 53 —60, w o ło w in a  zady — 1 Rat. 7a 85, 
II gat. 66— 75, w o łow ina  p rzo d y  (koszer) — 
f g a t  115— tS0, U gai.  190— 115, c ie lęcina  —

I I  a a t.  8 0 - -95, vwepr zow m a — I gat.  110— 115,
.11 g a t  106—.110, U l  Rat. 109 -1 9 5 ,  b a ra n in a  —
TI gat. 70- -80.

3. M ięso p rzyw ozow e.
W o ło w in a  zady  II pal 6 9 - 7 0 ,  w ęprzo- 

w in a  — I Rat. 105—130, II pat.  100—105 Hi 
gat.  90— 100 b a ra n in a  —  II gat.  70— 75.

4. Skóry  su row e.
Bydlęce za 1 kg — 0,95, cielęce z a  1 szt. 

—  6 75— 7,00 owcze za I szt. —  4.75, szczecina 
. su ro w a  niesnriowoii-a za 1 kg —  11.50.

stronnoScią i objektyw-izmum jak m o ż ­
na -obecnej Sytnaicji zaradzić. Abv to! n- 
c z m u ć ,  spróbu jmy wpierw  /dać  sobie 
spraw ę z nastrojów-, jakie odnośnie tej 
kwestii .panują w k .fetach ak .demickich.

P o d d a ł  na dwa zasadnicze obozy rzu 
ca się odrazu w oczy: po  Dthiej tronie 
mamy tych, którzy na uniwersytet za­
p a tru ją  :.ię* jako na uczelnię, a nie a re ­
nę walk politycznych. Tym  jest najzit 
pełniej ws/y.-tko jedno, z kim siedzą. 
Spr iwą zasadniczą je et dla nich nauka.

l)o wspomnianego odłamu młodzie­
ży zalicza ją się także i ci, 'którzy „.“ a c z ­
kolwiek byli d )  pew nego s ł o n i a  polity 
c z i r e  zaangażowani, to jednak zdają so 
bie sprawę, że w obecnym stanie rzeczy 
wyrządzają szkodę jedynie sobie.

l*o ( tron ie  przeciw nej zna jduje  się 
zorganizowana grupa Młodz W szech­
polskiej", oraz pewna ilość pozostają­
cych pod jej wpływami najmłodszych 
słuchaczy I ’. S. B. Nastawienie tego 
s tronn ic tw  i wobec ogółu akadem ików 
wygląda następująco: ..(.licccic się u- 
czyc ? Proszę bardzo! Ałe jeżi.li uniwersy 
tet zostanie o twarty bez uwzględnienia 
naszych żądań, zaczniemy burdy, i w te ­
dy będą musieli zaniknąć go na cały rok. 
Nic to nas nie obchodzi, My m ożem y 
czekać choćbs dwa la ta“ Mówiąc inny­
mi sło-wy. niech wszyscy cierpią, niech 
pópafdają tw 'kłi porty matenailne, niech 
tracą 'lata nauki i m arn u ją  przez to wi 
doki swej pizyszłej p racy , najważniej- 
szym jest to. aby Młodz. W szechpolska 
postawiła na dwojeni. Jest. jakaś gorzka 
ironia w tym że ludzie ci, 'którzy, poś­
więcając dla właisnych .pollitycznych za­
mierzeń in teresy ogółu s tudentów  nie 
daw no  jeszcze używali przv każdej oka­
zji frazesu o „ogólno akadem ickiej so­
lidarności . s tara jąc się zrobić zeń w o ­
dę na swój młyn.

W ca łe j  h j  sprawie należy jedną 
rzecz postawić zupełnie jasno; chodzi o 
to, że ni'kt n ie  może być do niczego ru m  
szatiy. Jeżeli siedzenie z żydami nie po ­
doba sif> ,,narodow com  “, nie m ożna im 
lego nakazać 7 drugiej jednak strony ci 
ostalm  nie m a ją  m:jurniejszego praw a 
zmuszać całej młodzieży polskiej do sie 
dzeni i z nimi razem Prosta logiku do 
prow adza nas do wniosku, że ci. i lylko 
ci. którzy kate.gory<./n ie  żądają odosob­
nienia. p rzek ładając  je nad no rm alną  
pracę, powinni lo odosobnienie o trzy­
mać, Nie ulega chyba wątpliwości, że 
każde może stanowić tylko o sobie. W 
len sposób pewna ilość miejsc zostałaby 
zajęta przez Młodzież W szechpolską i 
jej sym patyków , przy czym Żydzi drogą 
polubow nej um ow y zgodziliby się nie 
naruszać, tego ..rezeTwatu“. Dzięki ta- 
k iem n posławieniit sprawy i wilk byłby 
Syty, i owca cała

Aprobata 1 lifb dezaprobata wnbec 
powyższego ze strony młodzieży endec­
kiej będzie zarazem probierzem  uczci 
wo.śoi jej .zamiarów. Jeżeli istotnie ch o ­
dzi im jedyn i  1 o spełnienie ■wysuniętych 
postulatów, tego rodzaju  wyjście da im 
pełną satysfakcję. Jeśli jednak szukają

Włóczęgostwo
Nie m j  c h y b a  d ru g ieg o  k ra ju ,  gdz ie  b y  w łó

częgostwo rozpanoszy ło  się w  ta lo m  M opniu  
j a k  u nas.  zwłaszcza na  z iem iach północno- 
w sch o d n ic h  l 'o  p ro s tu  — żyć nii m ożna .  Kia 
sy szkolne z a m y k a ją  nauczycie le  p odczas  lek 
cyj  na  haczyk ,  gdyż inacze j  n a p r a w d ę  uczyć  
tru d n o .  Co chwila  bow iem  wchodzi  k toś  do  
k lasy  i żebrze. Zv. taszcza te raz  p rzed  święta 
mi.

Piszę n a  tablicy  w y ją tk i  z now ej  o r to g ra f i i ,  
o g lą d a m  się, a ż  tu  n iepos trzeżen ie  w szed ł  s t a r  
szy już człowiek. Myślałem począ tkow o ,  że to 
o jc iec  k tó reg o ś  dziecka.

Czego oohie p a n  życzy?
—- P a ń sk ie j  laski.
—  \  k to  p an  t a k i :
—  Ja  z  pod  Hadunia ,  koń mi zdechł i zbw • 

r a m  grosze l>o nie m a m  za  co kupić  d rugiego.
-— Proszę  o  jak ie ś  pap iery .  (Po d ług im  i n ie  

ch ę tn y m  szu k an iu  wyciąga z za pazu ch y  m a łe  
zaw in ią tk o .  W reszcie czy tam )):

P o s te ru n e k  P. P. w ' l a d u n iu  rok  1932 (1) 
zaśw iadcza  iż. . z łożył m e ld u n e k  o z a g u b te n i j

ł
d o w o d u  końsk iego  i t. d.

—  Ja k  to?  A m ó w ił  p an  że  koń  zdechł,  że -
—  To w szys tko  jedno ,  on i  zapom nie l i  tu  

,ać. ho spieszyli  snę o o  -wyjazdu w teren..
W ie sz c ie  j a k  pan  n ie  wierzy  i nie chce  d ać  
na  k u p n o  drug iego  konia ,  to  p roszę  na  k a w a ­
łek cnleba.

—  (Mrsz człowieku w y ją tk i  z n o w e j  o r to -

oni tylko pre tekstu <ió w zniecania obni- j ■*> ^tra/u że głodny,
żajajcycli pm sagę władz zamieszek, zgo 
da jest dość problem atyczna. W.,zel,kie 
prognozy ewentualnego załatwienia 
spraw y są naogół dość mgliste.

\ ’a razie możemy powiedzieć sobie 
tylko jedno: -czekajmy! Zobaczymy, czy 
.Młodzież Wszechpolska zrozumie wagę 
chwili, czy też skom prom itu je  się od­
kryw ając  nieszczerość swej grv. W s m u ­
tnym  w ypadku ponownego zamknięcia 
I" S.B. jedjr t ie  czystka zastosowana przy 
no.wych wpisach pdtrasfi zapewnić spo­
kój uczelni.

L. J. Sz.

^ . K O N I A K I  
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Pomoc doraźna dla bezrobotnych
może się załamać w styczniu r. p.

doraźna w stvoz.nrn będzie m usia ła  uJec 
ogra niczemu, jeżeli wpływy z ofiarności 
publiczne j w styczmui nie przyb iorą  cha 
rokteru mosowegn.

W pływy z ofiarności publicznej były 
dotychczas zbyt małe miedzy innymi z 
tego wzgilędu, że cafe grupy  społeczeń­
stwa m e  śpieszyły «ię z w płacan iem  za 
d sk la ro w an y ch  składek.

Nie dali jeszcze prawie nic no pomoc 
zim ow ą tUit bezrobotnych przem ysłów  
oy noszycli ziem oraz wolni zawody. 

Bezrobotni czekaja. (w).

W  okresie tegorocznej zitm  pomoc 
d o razaa  d la  bezrobotnych, zorganizowa 
n a  w Wilnie przez  specjalne kom ite t 
obywatelski, opar ła  się p raw ie  wyłącz­
nie n a  wpływach z ofiarności publicz 
nej. P rzy ję to  p rz y  tym .za .zasadę, że 
wszystkie su m y , k tóre  wpłyną z terenu 
w ojewództwa zostaną zużyte n a  miejs­
cowa potrzeby. Zerw ano więc w tym 
w ypadku ,z zasadą centralizacji stosowa 
ną wogóile w  akcji zwaUc/.ania sk u t­
ków bezrobocia.

Ogólnie spodziewano się, że wpływy 
/ tego źródła pokry ją  zapro jek tow ane 
wwdatki.

Niestety p rak ty k a  wykazała wręcz 
co innego.

Z apoczątkow ana w ub. mie.s. akc ja  
pomocy' doraźnej objęła w bieżącym 
miesiącu po n ad  3 tysiące bezrobotnych. 
Z akw alif ikow ano  przv tym  do tej porno 
cy wyłącznie tych bezrobotnych którzy 
zna jdu ją  się w szczególnie ciężkiej sy­
tuacji. P ierw szeństw o zaś mieli obarczę 
ni licznymi rodzinam i.

Pom oc ta pochłonie w bieżącym mie 
siącu okołolóO tys. złotych. 7, ofiar zaś 
(składki dobrowolne, opodatkow anie  
się itp) wpłynęło, jak dołychczas, zalc 
dwie 32 tys. złotych. T ytko  dzięki po 
mocy kom ite lu  centralnego, k tó ry  wya 
sygnował k red y ty  iid  pokrycie, deficytu, 
wileński kom ite t mógł wywiązać się z
z o b o y s ó ą z a ń  ..

Niesie ty na przwzły miesiąc (sty­
c z n i  1IKI7 r.) sy tuacja przedstaw ia się o 
wiele gorzej. J a k  wszystko w skazu je  ko  
mitet centraiKny nie będzie mógł udzielać, 
W ilnu więcej kredytów  n a  pomoc d o ­
raźną  W ilno będzie m usiało o włas 
nyclt siłach p rze trw ać  resztę zitny.

Nie ulega też wąbptttwojei. że pomoc

(Dateiu 10 groszy)
N:i d rug ie j  lekcji  —  p u k a n ie  W y c h o d z ę  

Miody d ra b  stoi za a r z w ia m i  i k ła n ia  się.
—  Czego p a n  sob ie  życzy ?
—  Pppp. . .p . . .r r r rooooszszszęęę  p p a a n n n a a  

k k k i ie e e e r r r  •
A b o d a j  cię d iabli  wzięli,  j ą k a t a  znow u , 

n ie  czekałem  tym razem  na  da lszą  „rozmowę** 
-— jeno  drug ie  10 gr. i do w idzen ia  Nie d o w ie  
dz ia łem  się n a w e t  k im  był, s k ą d  przy szedł i p o  
o i ,  1k> g d y b y m  się  o d  niego ch c ia ł  d o w :edzieć  
—  ubyłoby ze  dwie lekcje.

J  ar Hoipkjo

Książki dla szkół 
l bibliotek

W  zw iązk u  z a k c ją  Z a rz ą d u  C en tra lnego  
P, M. S. w  M i!n ie  n iek tó re  f i n n y  w y d a w n icz e  
pośpieszyły  z p o m o c ą  p rz y  k o m p le to w a n iu  
księgozbiorów b ib lio tecznych  i z a o p a trz e n iu  
szkot j k u r só w  d la  p rz e d p o b o ro w y c h  w p o ­
trzebno  podręczni  ki

/  f i rm  w y d aw n iczy ch  ks iążk i  d o ty ch c za s  
nades ła  t y :

1) Z a s la d  N a ra d o w y  im. Osso lińsk ich  we 
Lwowie,

3) P a ń s tw o w e  W y d aw n ic tw o  Książek Szkol 
n ych  we Lwowie ,

3) Tow. Szkoty  L tidow ej  w K rakow ie ,
4) Ks iążn ica— Atlas w e  Lwowie,
5) In s ty tu t  W y d aw n ic zy  Biblio teka  P o lsk a  

w W arszaw ie ,
6) K s ięgarn ia  J. Z aw ad zk ieg o  w W iln ie .
W sz y s tk im  tym  w y d a w n ic tw o m  Z a izad  Cen

ł ra ln y  P o isk ie j  Macierzy S/.kolnej w y raża  s e r ­
deczne  podziękow anie .

* "* i

Świadek skazany za zniesławienie
Sąd ap e lac y jn y  w  W iln ie  r o z n o z n a t  s p r a w ę  

r e d a k to ra  o d p o w ied z ia ln eg o  czaso-pisma ,.Ma 
szyn is ta" ,  W 'aoława Siadko, skazanego  p r z e i  
sąd  o k ręg o w y  na 2 m ies iące  a re sz tu  za z e  e- 
s ław ien ie  r a d n eg o  m . Wri ln a  Józefa  łu ch n ie  
wieża, Sąd a p e la c y jn y  uzn a ł ,  że w ina  Ś w ia d k a  
zosta ła  ca łkow ic ie  u d o w o d n io n a  i sk aza ł  go na 
4 m iesiące  a resz tu  i 400 zł g rzywny.  A m nest ia  
p och łonę ła  po łow ę  k a ry  a resz tu .  Św iadek  za-  

I p o w ied z ia ł  sk a rg ę  k asa cy jn ą .  (w *ł-

Pod zarzutem zamordowania zony
W  d n iu  10. X II rb . w e w si R an ce ro w o , gm .

jaź iiie iisk ie j, pow . il/Jsn icń sk ieg o  w  s ien i w łas 
neg o  (tom u m ieszk a ln eg o  zn a lez io n o  v.w foki 
A le k sa riJ ry  Ż u jd /ik o w e j, la t 30

W to k u  w yw iiidów  n asu n ę ło  się  p rz y p u sz ­
czen ie , że Zo.Hlz.ikowa w ctiodząc  n a  s try c h  
sp a d la  ■/. d ra b in y  i u d e rzy ła  się  g łow ą o  kn 
m ień , p o n o sząc  śm ierć . W ic e p ro k u ra to r  w W 1 
le jee  p o lec ił d o k o n a n ie  og lęd z in  p o licy jn y ch  
zw łok  i w w y p ad k u  n ie iis ta len ia  w iny  osób  
trzec ich  —  w id a ć  z,włoki ro d z in ie  d la  pngrze- 
b nn ia . co też i zo sta ło  uskntcczniB iic.

O b e c n i e ,  w o b e c  k r ą ż ą c y c h  w e r s j i  ż e  Z o j d z l

Ł a m  dusuuIi odb ita  p rzeo  m ęża. \  k ą a o Ł a r a  
to r iHileeil penów  u ie  pi zep row adzię  d .ieh o d t.-  
n ie , d o k o n a n a  za  , e k sh u m a c ja  i s e k c ja  zw łok  
w y k a z a ła  że  Ż o jd z iao w a  p o s ta ra ła  na głowie 
9 r a n  i że  śm ierć  je j  n a s tą p iła  w sk u te k  zad a 
n la  iyeli r a n  ja k im ś  tę p jm  n a rzęd z iem . W o b er 
pow yższego, ja k  ró w n ież  z uw agi nu to, że 
Ź ojdeik  n a k ła n ia ł  św iadków  do  tn łszy w y ch  
zezn ań , z a trz y m a n o  f t i  i w sk u tek  d ecy z ji 
w lać/, sądo w y ch  o sad zo n o  w w ięzien iu  w W i- 
lejee.

Usiłował zamordowali 19-letnlą dziewczynę
W dn. 1.0 bm . P o s te ru n e k  w A lołodecziiie 

o lrz y m a ł in fo rm a c je , żc w d n iu  13 gin. w ie­
czo rem  S te fan  O iih in ,  m -e wsi C hożnw ii. gm 
in o lo d eczań sk ie j, u siłow ał jKizbawić życia  Alek 
sui.iJrę R a rlia rz y ń sk ą , Jat 19, zam . b im żc . W 
to k u  d o ch o d zen ia  u s ta lo n o , żc S te fan  < zub iu  
S(« lk a l n a  u licy  B a rb a rz y ń sk ą  i nn tle  p o ra ­
c h u n k ó w  o so b isty ch  u d e rzy ł ją  k ilk a  ra z y  v 
tw a rz , a  gdy B a rb a rz y ń sk a  u c iek ła  do  inleaz 
k a n ia , ( zu b in  ró w n ież  tam  się  u d a ł i tu  po 
iiinw n ie  u d e rzy ł B a rb a rz y ń sk ą  po  tw arzy , u

iio s tep n ie  w y d o b y ' re w o li  e r  „N ag  n ” 
zan d o re m  d a n ia  s trz a łu  do  H ł^ b a rzyoskiej. 
O becni w m ieszk an iu  A lek san d “i L eszezyk  i 
A lek san d er tlo lo w lc z  rev o lw e r  o d e b ra li, a  g d y  
po z lik w id o w an iu  za jśc ia  w szyscy w yszil n a  
u l irę ,  zw ró cili C.zubinowf o d e b ra n y  Tew oiw er. 
AV d n iu  20 bm  w czasie  re w iz ji w zabiMk**, • 
m ac h  O .u b in a  m a i t  tk rn o  u k ry ty  w s ła n ie  r r  
w o lw er „N ag an ”, k tó ry  C zubin  posiada] u łe ia  
Ruinie.
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AWieści i o b m r l c i  z  kraju

Kalady w pow. postawskim
Zwyczaje i wierzenia wiejskie

OKRES ŚWIĄTECZNY
Pojęcie „'kalady obejm uje w pow. 

p o s t a w i m  okres .sw.Łjteczny od dnia 
24 g rudn ia  do 7 stycznia, czyli dwa ty 
godnie.

W igilię Bożego Narodzenia itwa-ż-ają 
już ludzie za dzień św iąteczni W ten 
dz ień  nie w ykonują  żadnej pracy, za 
w yjątk iem  drobnego porządkowani..  . 
sprzątan ia  w chacie, Gospodyni dom u 
od rana  przygotow uje pilnie liczne po 
trawy n a  kolację, laik ,z\% amą . .k u cc ie '.

TRZY KUĆCl
Kucciami nazyw ają  wieśniacy trzy 

wieczory iwigLlijne w okresie swiątecz- 
, nym, a mianowicie, wigilje przed Bo­

żym Naradzeniem , przed Nowym Ro­
kiem  i Trzem a Królami. Każda kućcia 
m a  swoje specjalne obrzędy i zwyczaje. 
Pierwsza kućcia, zwana , bi<‘dną  kućcią' 
obchodzona jcM wieczorem 24 grudnia. 
Z chwilą ukazania  się pierw szej gwi,.zd 
ki na niebie, gospodarz yy nosi do chaty 
w iązankę siana, rozściela go na stole, 
a gospodyni p ok ryw a stoi b iałym  obru  
sem. Potem cala rodzina siada- do k o ­
lacji. ( io .podyni zaczyna poduwa-e po- 
trayyy. Zgodnie ze starym  z wyc-za jem 
p o traw  tych jiowi n.no być siedem. Poda 
je sie na jp rzód  poleyylkę z grzybami po- 
tem oyysiHJiy kisiel 'lub millę, jiotein 
k\ts«śny k rupn ik  z rybą, yyreszcie jęcz 
m ienną lcasze / makiem, k tóra  n a d  na 
zyvc kućei, yyreszcie specjały, juk placki 
z m akiem , śledzie, ryba ikp. Jakość tej 
kolacji w dużym  stopniu zależy od z a ­
możności gospodarz i i zdolności kuli 
■narnych gospodyni.  Jedn ik nawet w 
najuboższej rodzime, jeśli nie sla-ć na 7 
różnych, po traw  podaje się te  same po 
tra\y y kiilka i -azy, ażeby ' konicczHm w 
ogólnym wyroku otrzym ać 7 dań

Po kolacji gospodarz domu t łu m a­
czy dzieciom co to znaczy że kolacjo 
dzisiejsza je.sl pożywnnu na siwtftśu. 
Wyjaśnia że Pan -tezus, klmy jyrzy 

szedł na świat dla jjocieszcnin biedny cli 
Judzi nie yyybral dla siebie n i mieszka 
nie bogatych apairlamentów u ■ skrom 
n e  jasełka i ubogą- stajenkę. Przy i m 
bywa. że śpiewano są koly ndy. \y rodzi 
nach  katolickich śpiewają przc.yy i /n ic  
kolandy poiśki-s jak nprz. ..Wśćgid noc 
nej ciszy". Dz.siaj w Betilej mi i t I.. 
a wśród ludności prawosl ny nej. choć b. 
rz ad k o  — rosyjskie jak nap.:

„N iebo  i iziemla l iynie torżcNtwujul  
A.ugkly ludziom  waesicTo  p razd  m iju  t 

Chiy.ś tos ri tdzityia.  Boh W » p to c ih ia ”  i S. <1

Białoruskich oryginalnych -kol 11.1 w 
pow postaw skon nie znają. Są śp iew a­
ne na tom ias t  yyieloraku . >lic/.ne pkt- 
senki ludoyye w okiesie sw inlcc/nym . je 
dnak yyiększość 7. ircli są to piosenki 
epickie i miłosne

KUGCIA BOGA I

Do cit k tyyego obr/.ędu tego wic-czo- 
ru  yy wigilię Noyyego Raku naieżą bez- 
wąt])i(‘nia aż dotychczas praklvkow:in'> 
po naszych yysiach wróżbs (t/.k‘\\c./ąt i 
nocne wagary chłopcóyy Zbierają się 
j»wyk.le dziewczęta do jakiejkoJwick ob 
szermejszej w.ejskioj cha ty  i zaczynają 
wróż In T e  byw ają  ro /m nile ,  a yys/ysl- 
kie mają jeden i ten sam ce.I odgad 
nąć c/y p.rędko wyjdzie za mąż dziewczy 
na. IV tym celu bior.j 0 1 . i 11. yyietką i 
cfystą  miednicę, naleyyają ją zimną w o 
dą potem roztapiają  yyusk nad ognica’;; 
i każda z dzieyycząt czerpiąc go /. garnu  
■szka slotową łyżką wytloyya na wodę. 
Gdy Wosk dosl.itecznii stężeje w ybiera 
ją  go i śpieszą do lam py. Tam  prze J 
światłem s tara ją  dę wywołać cień, przy 
p o m in ą iąc \  jakiś znany kształt. N ijbar 
dziej upragn ioną  jest dla Każdej 'dziew 
czytiy podobizna w ianka, wtedy ma mż 
niezbitą praw dę. że \s ujdzie %v tym raku  
za mąż. Ś a js lraszn ic jszą  jest rzeazą, gdy 
k tó re jś  pann ie  u tworzy się figurka- z po 
dobieńslwem kr/.yża; co .iznacza że urn 
rze w tym ro k u  lub co jeszcze gorsze, 
jgdy się u tw orzy  sylwetka, dziecka... —  
Prócz tej wróżby -są jeszcze inne, /  ko 
tern, psem  i kogutem W różby te są bar 
djio ciekawe i oryginalne. t.apią np.

panny  kola. k tó ra ś  z. n ich  zawiązuj* mu 
oczy i jm s/cza na środek chaty, 1 jeśli 
kot ..koczy yy kieruj tik u drzwi, to jest 
znak  dobry —  panna  za mąż wyjdzie, 
jeśli za .  skoczy na piec, to znaczy, żc 
p an n a  będzie jeszcze przez cały rok 11 
ojca na piecu siedzieć i wyczekiwać na 
na rzeczonego itd

i er;./ trochę o cldopcach
Zajm ują  się oni tego yyieczoiu mniej 

chw alebnym  procederem , ale już usta­
lonym tak samo ,7. d aw n y ch  czasów i a- 
probowa.ny in przez wiejski zwyczaj. Wy 
chodzą (gromadnie na ulicę i od każdego 
gospoda r /a ,  gdzie jeist kaw aler lub pan 
na, stara ją się cośkolwiek ściągnąć z -po 
dwórlka, najczęściej sanie, lub yyózck i 
od kayyalera zaciągnąć Uo do panny , c/.y

leż odyyrotnie. A na jutro kcwatler, lub 
panna  muszą chodzić po wsi i odszuki 
yvac swe zaginione rzeczy. Oczywiście, 
sprzyja to zakoclia-nym, a omayyianie 
tych nocnych j) .oj roz-ba wio-nej młodzie 
ży bawi całą yyieś.

WIEŚ SIĘ BAWI.
Długie zimoyye wieczory, pełne be/- 

c/y nności i nudy, sjirzy ja ia zabawurn 
Zwykłe senna i -spokojna yyieś zaczyna 
się bayyić. Pły ni-' s trum ieniam i satnogon 
ka i ln-iin(połówka, a nie rzadko też pły 
nie i krew. Do na jbardziej ulubionych 
rozrywek yy tym czasie należą w ieczo­
rynki czy li zabawy taneczne ściśle zwią 
zan-e -ze świętem są: gra w  orzechy, w 
ciotkę i liszkę i sąsiedzkie bibki, czyli 
tzyy „ i li r vszcza" W u-Iiie.

Świętokradztwo
W nocy 20 bm \y cerkwi y\e yysi St( 

tanpnl. g m .  m ikołajewskiej, p*iw. dzis- 
nieuskic'gn skradziono krzyż metalowy, 
2 korony używane przy udzielaniu ślu­

bów, lichtarz potrójny i naczynie na 
wiatyk. Ogólne straty yyynoszą 101 zł.

kradzieży dokonano za pomocą wła 
mania przez okno.

Morderstwo
W <lti.ii CO luń. [r,-><| 1 Ti.Ul m i  m łyna  wodnego  1 AY czasie .oględzin «w iok  n asu n ę ło  sit; ą  r /y  

u  Yiilopolii, gm. b ien ick ir j ,  pow. moioiloczuii , puszczenie ,  że Snutlik ans 1.Tl zabiły ,  a  następ  
•skiego. zuulez 1 ) 1 1 0  zwłoki s t róża  l ton iana  Sino nie w rzucony  do  wody pod mostem, 
liua. s ta le  zam . we wsi Tin-zec, gm. bieuickie j.  |

O.TOiKR. ui Posiewach rozszerza pracę
W  11 i e  l / . i e l ą  2 ! )  I n n  o f r r a ż i  w a t a  w  1’o s l a w a c h  

K - ml a -  O k r i * £ k W < i g o  ' l ' - " a  O g g a n i z a / y  j  i K ó t i  k  

l l - o h i i c / y  - l i .  W  d f c i P C b r h  w z i ą ł  i n i . i a l  c i e k g a . l  

W i i e i W k h  g o  T  w  a  H o l n i c z e g o  i i u ż  

K 11 i v D o  < . r a z  . s h t r o s l t i  j ) 4 w i a t « ' > \ v  l i r o n i s t a w  

K a r h a s y ,  Z a s a d n i c z y  111 l a i m y f f t m  o l i w n i  l i y ł o  u -  

- H i w a ł i  m - c  p r i  I m o  -iia<rzl. i- l i  u d 1/. . - I o w  e g o  n a  r o k  

1 Ć S 7  ł n-. t  s a m a .  I z i w l ż c ł u .  w y  n n s z i M - a  z t .  

6 1  | y s . ,  j o !  >v s t o s u  11 k u  d o  > 0 * 1 1  u l ) ' e g l e g o -  w i ł }  

)t , / ą  o  1 l i s  c l i  (i  ( y s .  1 ' o z o s i a  j e  t o  w  z w c j z . k u  

z \ v i (  k s >  e u i i  . 1  z a - s i ę g u  p r o n  a d / o n y  e h  p r a c .  

W  s z ,  ' . c g d . n o s c . i  u s i a t e n o . *  ż c  p c r s o i u - l  a g r c m i o -

O M k JI

. tnfcjfty  zosiauic zwiększany. Obcenic  w Irnonic 
nąd-zie 1 rac.;-yi,l !.. ar.i-oinoiuow re jonjwycli*  i 

j 1 nstrinkloT liodow 'u-ny. k tóry  btydzie ąprayvo- 
Mioczyslaw | v. at naćlzir  nad 1 11 nkc i.uui j-jcy m i  mlecza fWMfni 

i r.icjorr. tnyim >y a icniein króyv.
S p r z y j a j ą c ą  o k o l  c z i i o ł c i a  w  d / i e d z  n i e  r o z s z f c  

r ż e n i a  j  ira-c.  ( ) ' l  ( )  K I .  j .  ! Iriilcl j j - h y t s z e n  i 1 w  

u c h  .-, u l a n y c h  I h k / i ż .  l a c l i  . s i i i m S r / ą i ł o w c e h  | > o z v  

e y j  n a  p o p i e r a n i o  r o ł n ż c t u - a .  c o  n i c - w a . f i p l i w i . -  

p i z y . - z y n i  s i ę  d  . z r a c j o u a l l i z o w a n i  i s p o s o h ó w  

p r o w  i - r l z t - 1 ; . :a  g o s p o d a i  s 1 w  r o l n i  c - h  n a  t e r e n  e  

j i o w i a t u

Hołodeczno

S m y r g a n ie
—  H lB l . IO lE K A  W SM OIUiOM ACil.  w

zwia.zku ze w z m ia n k ą  z dii. 19 l>. m. j). I. 
.Sijiorgouie licz b ib lio tek i  —  otrzymaliśmy- 

od  p. 1'iolra .lancznikowicza, b ib lio tekarza  ,,!i-o 
la Młodzieży ' w S m orgon iacb  list. w k tórym  
pisze:

,.Co zas do  p osiadanego  księgi zbioru  n a ­
szego Kola. pon iew aż  lakow y powslaf  >:« s k ł a ­
dek o i i i j s k .e j  ludności,  wobec  tego, Zar/.ad 
l . ik w id a c s jo y  Koła, wspóln ie  z prezesem  pow. 
Kól Mf. W ie jsk .  P. Ś ledzińskim postanow ił  w 
na jb l iższym  czasie stworzye  Pow.szeelina Biblio 
lekę  1‘nbliczną. kiiira  liędzie su b sy d O w a n a  
przez Z arząd  .Miejski i| Z a rząd  l .m in n y  w Snmr 
g,m iacb .  jednoeześnic  z lejż.e liiiilHiteki 
Iworzoiu- rneliome b ib lio tek '  wiejski.

B r a c j A w
—  2 1  b m .  o n u Y i . o  s f l ;  w  i u t A S i . A U  t r  

0 1 ' W h i m : i k  k u c h . m  n i  \  \ a . i b u c o m  1 : 1

5XYf H DZHiCi, zorgati i?t»\v;ł iłt'j i n lrzyrny w:i 
.a*j [U‘v.(va Koio I tndziny Polii-yjnoj.  X;i o lw ar  
cie p rzyby ł  koiiuMniant p ) win Iowy | ł. [i , prze 
w o d n ie /a e a  Koła Modziuy Po licy jne j  p. )aii :,ła 
Zniutl/ińćsk.:i o r a /  rodzice  i dzieci,  k ló rc  ma ja 
k o rzys lać  z kocimi.

Kuelmia będzie e /y im ą  c o d z iem n e  przez  tu  
z im ę  i wiosnę. W  o k re s ie  św ii i teczny111_ ... 

(izina 1 
dział wy 
slaji jee

i.ł icyjna n rz i |d /a  cho in k ę  dla o^nłu 
in. Hraslawia ,  p r / y  rz y iu  dziee. korzy  

t  k u ch n i  m aji |  o t r z y m a ć  spec ja lne  po

bodu

Głębokie
K O M U O I.A  W  WYIIZ. POW W dnia  I- 

18 19 bm. bawił  w (dęb ;kim in sp ek to r  Mini
slerstY.a Spraw  W ewu.-Irznycb, k tóry  d o k o n a ł  
k on tro l i  raebnnkowośr:  i i\ ydz ia ln  P o w ia to ­
wego.

l*B/Yi:OST HADIOABON! M Ó M  We
dług u/wsli my - li in lo rm a cy j  1 'rznd l*6eztowy 
w (.tętnikiem w roku  I9:i(> za re je s t ro w a ł  11)0 
odb io in ikóW  rad :ow vcb .  W  p o ró w n an iu  do bit 
ubiegłych jest to znaczny przyros t  r a d io s łm h a  
yzv. b< w il lo  do roku 1 ()",(» l.yło .za)'Cjnstrowa 
iiicli  l i l k o  'Jlił a p a ra tó w .

I \ s f l K C I A  KRACY. W dn iu  21 tmi. 
przvl)\-t ,do l i iebokicgo oliw ulowy In sp ek to r  
p racy  z W ilna ,  k tó ry  na m iejscu przy siąpił  
do rozpo/.n iwauśa sp ra w  o za targ i  między pr*  
c o w n ik m ii  a p racod  i v. Ca mi na  tle waruiik. 'iw 
pracy.

M i c K u n y
i ( z m o w i e  ii K U  G i m n a z j u m  o o . 

J.EŻUlTÓYY Z W ll  NA 0 1 .A S/.KOIA MACH
ISZY. V ni-dzic lc  (In. 20. XII delegacja  u c z ­
niów ki "  (limu. ()(). Jezuitów o d . iu d z U a  
szt.ołę Macierzy v W arszaw ie  ( iórnej,  gm 
Micku u v pow. wil .- trockiego, nad s to rą  rozta 
cza od roku  opiekę, z a o p a t ru ją c  szkolę w ksiąz 
ki i p o m in ę  ni az juzy wożąc d l i  lzialwi szkol
nej u p o m in k i  gwiazdkowe.

Należ) zaznaczyć,  żc m-zmowdc wspidni-ni 
w ys iłk iem  innnlii ją  d l i  świelliey szkolnej  —  
rad io  o d b io rn ik .

f i k  pomv.ślana o p ieka  slan-ow. i.ie ly iko  akt 
o ti . i rności  społecznej,  ale ma znać /im ię  wyclio 

waw. dla dz ia twy olm  sz.kót.

d a ru n k i .
m  iJOWY ŻYDOWKIŚII J SZKOŁY l i t i- 

LlGJJiNEi.. W tli asta wi-u od kliku lut isl-ni.-je 
ż ydow ska  sz..ola re lfe  jnu. k tó ra  dyty-diezas 

m ie ś c i  .się przy mie jscowej L)*ożn-cy. Oln-ciiie z 
in ic ja tywy rab ina  ALic Zogorit- zostało ziwotane 
zeb ran ie  m .-.szkaticiiw lira-staw.a żydów, na kfó 
rym  postar.ę.wioiui -przystąp;.- do b udow y wtns 
nego gimaclu, szkoły .re-ligijnej. W y b ra n o  k u m  
tet ilUóiy z a j m ę  .sig zdobyciem środków  po 
t'■zebuych rr.i ię lu id inu

—  STRAŻ t’()ŻAR'. Y W KO/.AKoYMI'.  
\ \ r listojiadzu- 19r'a r. w.- w-,, Isozakriwo, gm. 
d r i . jsk ie j ,  jniw. luas law sk iego ,  zain ieszkaie  j 
p r / r z  s ta roo li rzędow ców , z rg a m z o w a n a  zo-.tabi 
O chotn icza  S traż  1'ożarim, k tó ra  o d razu  przy  
s ląp ita  do  m leiisywite j  p racy ,  lak w ,kii"ii.i ai 
z ao p a trzen ia  się w niczln-dnc na rządzie  jak i 
w k ie ru n k u  p racy  ośw ia tow ej.  Złożone w dniu  
20 lun. sp ra w a zd a n ie  nu w a ln y m  z e b ra n m  sl.a  
ży świadczy, że wysiłek s t raży  nie poszedł na 
m arn e ,  gdyż w en ik a  z tego sp raw o zd an ia ,  slraz. 
zdążyła  się zaopa trzyć  w o d p o w ied n ią  ilość 
sp rzę tu  s trażack iego ,  jak s ikawki,  beczko wozy 
i inne. U chw alony  budżet na  rok  l i i i :  i8 w 
wy-, kości 560 zł jest jat, na tam te jsze  w a ru n k i  
budże tem  duż.ym.

—  POMOC RIED.M..I OZIATW1E. T eg o ro c z .  
m; zakończenie  pó łrocza  szkolnego na  terenie- 
p ow ia tu  m ełodecz  niskiego zas ługu je  na  spec- 
ji .ne wyróżnienie .  Miejscowy sa m o rzą d  te rv to
r; a tu  y 
sz-dt w tym dniu 
s/.kotnej w po; Lsei 
ks iążek ,  o łó w k ó w  i

s ta ros tą  pow in tow ym  na eztle,  przy 
pum ocą  b iednej  dzialw-ie- 

poinocy n a u k o w y ch ,  j a k :  
in. n iezb ęd n y ch  do nauki  

przedm iotów  tudzież u pom inków  g w ia zd k o ­
wych —  s todyc /y .  a na jb ie d n ie js za  d / ia lw n  
szko lna  wiejska w wielu wyąiadkacJi o bdzu-  
l.iiii. zos la ia  naw et  odzieżą i obuwiem .

iV dn. 22 bm. przy  ro z d aw a n iu  św iadectw 
fczkolnyeli i p o d a ru n k ó w  we wszystkieli  szko 
laeb powszeelinyeli  na terenie  p o w ia tu  byli  
o b ecn i  poza m ie jscow ym i w ładzam i rów nież  
p rzedstaw ic ie le  op iek  s z k o ln y tb  o ra z  d u c h o ­
w ieństw o  z a ró w n o  ka to lickie,  jak  i p ra w o s ła ­
wne.

—  STYROSI A POWIATOM Y W OHODZt 
POS1 RPOAYA.MA A U M IM STIł  ACY.INO K A R N E  
(•O l-KARAE za ‘a m a u ie  d r /  -wek p rzy d ro ż n y c h  
na d rodze  woj.-wodzkiej I -cbied / iewo'-- Al a r ko - 
wti: m i i s ik a ń c ó w  wsi M arkow a,  gm. lebicdziew 
skicj liazyia Stcekiego, lat 2* W łodz im ierza  
M lida, lat 22 po 2 m es.Mice bezwzględne 
g'o arcsz ln ,  Andrzeja  0 '  uszkę, lat 21. ó-cio 
lygodn .ow i ni a resz tem  bez. względny ni. ń lekse  
go Mić kr. lal 2(1, m iesięcznym  a resz tem  bez;, 
względnym. 1 'onadto star-osia wym ierzył  ort 
szko d o w an i i  z / laniaiu- drzewk;.  w wysokości 
“ •') z) od każdego  winnych.

— U-IIJCIE „Y M t.i» .M Y -— ośzr.yiM . w 
<tii. II bm. w W ie lk im  Siole, gm. m ntcdcc/u i i  
sk ie j ,  II M ik id i ja  Rueki cy g an k a  w r o /b i a r k a  
d rugą  a.szu.siwa wyiiidzila  p ien iądze  i ró ż n e  
pr/.eilmiiity na  zl 8(1(1.

W <lu. 1!» bm. zatrzy-manę eygwaów lilia.-,/,, 
•fiu cwiczń i jego żnin- Alek.s-iudrę u k tó iyc li  
w eziisie i-ey.icji nalezitii io pyriaiinHii-c, .stano 
' iąci wlał:; iiśe Mikoła ju l.ućki.  Z nalez iona  
i-nw m rż  p io n iad /c  .srebrne carsk ie ,  nator* a.st 
p ien iędzy  potok i cli r , i  raz ie  nie znali  icrm-.i. Za 
t r zy m an y c h  p rz ek a za n o  w lu lz o m  sądow ym .

XA HOMOC ZIMOM \  S ta ran iem  Z arząd u  
Po win,to w rygo Zwi-ąaiku P ra c y  ()by watp.Hkitj K*’-' 
bie-l w MoJ,.wiecznie /os in ie  u rz ąd z o n e  .przedsta 
wianie am ato rsk ie ,  dosłliód z k tó reg o  w kwoci-fc 
z ło tych 140 p rz ek b zan o  do <lvsj>ozy-eji P iwia-io 
w ego Kom itetu  Pom ocy 7-iniowej t tezroiiotnyni.

O degrano  / tu k ę  Kied izy ii- '  ;cgo . .Wino, k<> 
bi-bfa i danokig ' ku ogólncinu  zadow olen iu  pu 
lil iczności.

Swi^clany
—  W CZASU OSTAT.MI II OIJWli.ŻY KO 

M1TETY ZIMOWIi.I POMOCY lil- .ZROIlOINYAt 
> pow. śiwięciańs.Ulin zgr-omadzityf-uMisowu "żana 

g azy n o w an e  w różny  d i  o ś ro d k a ch  wi.-J.kicb 
zapaisy ziemnia-ków. C-zętść zicinniljl ów m ia n o  
wicie jeden wnygon 15 jóniiowy is tes lano lid Wił 
na.  a- reszt skoncenilirow.inu w or.śodf aedr m ie j  
skicli, jaik Święć,any, Newe Swiijc.iamv i in. na  
lo-UaiłiH1 poitrzeiiy pe inoc ' '  bezrotiotnym.

Po ukończen iu  zbiórki ziamn-iti-ków, gminlie 
korń-ii'.ó'v Pom ocy  Z n o w e j  liczroiiotiwim nasi  
tają w cliwił'  cJiocne.j akcję  zldó-ki /lu-ża. k tó ra  
j-est a k tu a ln a  z togo yyz.slędti. że rozpoczął  s ię  
już okres m łóck i .

—  W GIMNAZJUM PAŃSTW OWYM w 
Swięci-inncli od l> \1 się t rad y cy p iy  ..opłatek.", w 

,kt,iry m wzięta udz ia ł  ch rzęśc i ja i . sk a  m łodzież  
szkolna  i jej  r e d / i r c  o raz  persum-l  naiiczyciet  
ski. Na p ro g ram  ztożyty s-,ę przeiiiuwoaiia .  d 
k tan iacjc ,  wspólna  l iert ia tka  i 1. p. 1,o s / t a  p o ­
krył kom ite t  rodzic ie lski przy g im naz jum .

  Z E  Z 1 \ .  S I ItZEU. W  niiiieglą niedzielę
odbyty się walne  zeb ran ia  w O ddz ia łach  Z W 
S trzcb rkieg*o w Uyiitiip-.icb. Św irze i Z.iik-ajiu 
karli .

M n a k re ś lo n y c h  p lanach  pracy  1111 rok 1987 
obok dziedziny w y ch o w a ln a  oby w .italskiego i 
wyszkolen ia  wojskow ego  kladz-ia się dnz.y nu 
t i s k  na pi zes /k o len ie  s t r z e b o w  w p r / .ysposo  
liicniii ro lnym, rek n i tu j ą  się oni Uowwni p rz e  
ważnie  z p o i  ród  młodzieży rolniczej.  7. ra inie  
Ilia Z arz ąd u  1'owi-alowego Z. S. w tych 
iiiaeh b ia l i  udzia ł  spec ja ln i  delegaci.  '

•bra

Postawy
OBGZY E  Siaran ic in  SłyiwarzyszCńi* 

..Uodziii .1 U rzędn icza"  d a ia  19 bm. w mie jscu  
wyiii klubie  w P, (I iv,;,cti }). l .e o n a rd  Korow aj 
czyk z W iln a  wygłosił odczyt p. t. (' .ywiUzacjo 
na indeks ie  .p o d ls lu l :  na tli- kontHUt.iw dzi 
s iejszej rzeczy w islośai).

Książki — to ro tm o w y  z g o n ja ln y m l  ludźm i
N O W A

N n a ry c z iliii książek
ARIiyc JagletloAska 16 — 9

Osta  nie NOW OŚCI — n a u k o w e  — be '« -  
trystykh KLfl^YCZNfl t Ic-dura szko tn*  

orâ  U l  A D Z I E C I  I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt- 
K»ocia 3 zt. R b n n in i» n l  2 zt.

Na co choruje) w W^eftszczyźnie
Jnsjic-klur i .ekarsk i  jiorządził w y k a /  zacho 

rowiiu i /j^otitiNY im clion-by /.tiictiźiiG inno,' wy 
skępująo- nargin i 11.11 ie. w w oj,-wodzi w ie wileńsisim 
z.a czas od Ut do 19 bm. z. k tó rego  wy nika że 
zanolow a no 10-1 wy.paiLhi jj-cPey, a-, wysiadki 
(Miry. 81 ■ g ruźbcy ,  w ly m  3 zgon;,, 10
płonicy. —  10 w y p ad k ó w  d o m  hr-zusznego. w 
I rui I zgon !])<) d w a  .wypadk w W . •nie. jiow

d / iśn ień sk im .  |>ow w ileńsko-lrc/okiiu 3 w yipaił. 
ki w pow. śwircia-lisk/lli — vv tym * zg 0ib 1 
w \p .  w pow- o>szauiań.ski.ni), JO w y p a d k ó w  k-jctu- 
śca. 9 — gryipy, .8 — Woiiii-;. A — o.spy- w-Krtrz 
m-j —  j  zapa len ia  opoń  m ózgow ych ,  w tym  1 
/.gon. 4 — zak i.żMii-a l/oJogowego, w tym 1 zgon*
.4 rozs i d a r u  plaimi.ste.go po 1 w _, j>;ulk'-®

i w pow w .ii ii-sko-trockim i oSzimiaiesikiml.



.. Kl iJ.M' 11” z dnijt 23 g ru d n ia  lOHG r. 9

R  O
Dziś. W iKtorii P. M. 

J u tro :  f ld a m a  i Ewy

W scikk. s io ń c a  —* go o z . 7  m . 43 

Z ach ó d  s ło ń c a  —  godz . 2  m .5 2

8 |M atrzażaa<a Z akładu  iwta«ral*g|| II. S. 8
m W itał* z dala  22 X11. 193Ł r

C iśn ien ie  767 
T c m i^ r a iu r : .  .średniiaj + 1  
Tu,n .peratura  na jw y ższa  + 4  
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sza  0  

O p a łl  0
W ia t r  [/©łudinowo- zacli od ni 
I i  r .dencja b e z  zmian.

Uwagi:  P o godn ie

—  P r /e p o  wiednLi pa_m l w rd m g  t ’ IM>a do
w ie c z o r a  23 g r u d n ia  1936 r.

W  daisz.\ ni c iągu  pogodnie,  r a n k ie m  iiiiejs- 
a m i  mgła.

Po  n o cn y cn  p rz y m ro z k a c h  dn iem  tem pera-  
J u r a  p o w yżej  zera .

Slalie w ia try  nwcjaoowc.

DYŻURY APTEK:
D ziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  a p tek i: 

" 'i)  h a p o ża ik o w a  (Z aw aln a  41); 2) R odow icza 
fO stro h r^m sk n  4); 3) A ugustow skiego (M ickie­

w ic z a  16); 4) N u rh u tta  (ul. Św. J a ń sk a  2), 5) 
-Zastawskiiego (N ow ogródzka  89).

P o zą  ty m  d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  a p te k i : 
P a k -  (ul A a to k o lsk a  42) S z a n ty ra  (Legionów 
10) Z ajączk o w sk ieg o  (ul. W ito ld o w a  22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w WILNIE

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny Da rdzo przystępne.

PR ZY B Y LI DO  W ILN A  
—  1 lo h o te lu  G eo ig es-a: O gus Sam uel i  P a ­

ry ż a ;  d y r. G rodn ick i Józef  z  G ro d n a ; dr. Pio- 
*row sk.i K azim ierz  z K rak o w a; d r. lio c ito r Sta 
jjW a w  a d v . z W arsz a w y ; L ew itto u se  lu lia  z 
W a rsz a w y : a d  w. S ilh e rsz te jn  M ikołaj z W ar- 

-szaw y; p ro f. D cry n g  A niom  z W arsz a w y ; D o u ­
g la s  T h o m as z L o n d y n u ; G luckm ann  Ila im  z 
Ł o tw y ; M alinow ska Ali red  adn i. d ó h r z W oro p a  
jew a; R ulew ski Ignacy  gm. R osia; S zu h trzy ń sk i 
Mieczy Sta u  * W arszaw y .

HOTEL EUROPEJSKI
P  en rszo rz ę d r.y . — C eny  p rz y stęp n e . 
T elefo n y  «  p o k o ja c h . W inda o so b o w a

MIEJSKA.
12<t.zi n a  >więta dla lo k au i ro w  „C y rk u " .

-IZarząd m ia s ta  w y asy g n o w ał  1 2 1 ) zl na  u rząd ze ­
n i e  św iąt  dla lo k a to ró w  t. zw. . .Cyrkli" —  do 
j n ą  noc legow ego  przy ul.  P o ło c k k j .

—  C h o in k i w sz p ita lac h  i p rzy ln lk iie li m ie j­
sk ic h . M agistra t  pos tanow i!  u rząd z ić  cho ink i  v. 
s z p i t a l a c h  i p rz y tu łk ac h  m ie jsk ich .  W  okresie  
■świąl zw iększono  będą  rów nież  r a c je  ży w n o ś­
ciow e.

—  P rz y g o to w a n ie  ząp asu  k o stk i k am ien n e j.
N a 'ąimówucnie Z arządu  mliusfe oko l iczn i  k a ­
m ie n ia rz e  w y kona l i  w iększy  t r a n s p o r t  kostki 
k a m ie n n e j ,  k tó ra  została  z g ru p o w an a  n a  dz ie ­
d z iń c u  Z a rz ąd u  m iejskiego.

Na w iosnę  ro k u  przyszłego m a g is t ra l  z a ­
m i e r z a  z  tego m a te r ia łu  p rz y s tąp ić  do Pudowi 
jezdni p rz ed e  w szy s tk im  n a  u l icach :  Trockiej .

( U e t d f t  ł b o ź o w o  - t o w a r o w a  

i  t a t a r s k a  *  W i l n i e
e d n ia  22  g ru d n ia  1936 r.

' € • • 1  ca t « « u  śred n ie j h nnd low aj j t k ś l c t  pa 
ty la l W iln a , x tan  Inp łody  —  w  (ad u n k acn  «»*■ 
“• n n w y c -  m ąk a  i o tręb y  -  w m aiajac. 1 

■w s i a t '  eb  s a  1 q  ( 10C kg); ja a
J  y  I a  1 a tu a aa ii 696 g/l

n
? a M a ca I

U
fęśianaf 1

»
»0 w  i a  a I

H
śrtrkr 1

11
Ifcęaa n r t t r i

670 
730 
719 
675 
649 
463 
445 

610 
585

g a tu a ak

19.“
24.50
23.50 

-  (kaas.) 21.50 
. . 20.-

1 6 . -  
15.25 
20 —

»  1000 cl, 
19 50 20.— 

19 50 
25 — 
24 — 
22.0 
20,5) 
16.51 
15 75 
2o.50

I K A
Z aw alne j  o ra z  części ul.  K ole jow ej na  odc in k u  
od  dw orca  do  m ostu  Kojejowego.

—  W  pierw szy dzień  św ią t k o m u n ik a c ja  
m ie jsk a  będzie  zaw ieszoną. .lak się d o w ia d u ­
jem y ,  w p ierw szy  dzień Świąt Bożego Narodzę  
n ia  26 g ru d n ia  au to b u sy  będą u n ieruchom ione .  
Na drugi  dzień świąl |K),djiJtą zosU.iiii no rm al  
na  koiminikucja .

SER VWY SZ K O L N E
KURATOR OKR. „SZKOLNEGO V . ILĘŃSK. 

M ar taki B ron isław  Godeciki Wyjechał 22 cm . 
d<i W arszaw y  w jpitawach s łużbowych 1 Żastę 
powae  go będzie nacz. L ubo jacki.

—  t e rie  św ią teczn e  w .szkiiłaeli. Z dnii m 
w, z or jaszy in  lozp.iczęty się w szko łach  śred 
nich i p ow szech n y ch  ferie  Hożego Narodzenia .  
Eer ie  p o t rw a ją  do  1 1  s tyczn ia  włącznie.

W  związku  z rozpoczę tym i fe r iam i  n a  kole 
juch  w zm ógł się  ru c h  p r  -azorski. D yrekcja
ko le jow a  u ru ch o m iła  d o d a tk o w e  pociągi.

Na sk u tek  uk o ń czen ia  1 potro i ? i w szlm 
lach ro zd an o  św iadectwa.

ZI2 Z W IĄ Z K Ó W  I ST Ó W
—  /u r z ą d  Kola W ileńskiego Z .O .lt. p oda je  

d o  w iadom ości  iż dn ia  5  stV eziua (wtorek)
183“ r. w lokalu  w ła snym  przy  u. O rzeszkow ej 
U -a  m. 1 odbędze  się t ra d y c y jn y  „Opłatek
Z. O. Ił. rui) k tóry  zaprasza 1 cz ło n k ó w  z ro d z i ­
nami i w p ro w ad z an y c h  gości. Zapisy są p rz y j  
m owaiie  do 4 s tyczn ia  1937 włącznie  przez 
S e k re ta r ia t  Z. O. 11. (telefon 20— 75).

—  iZ PRAC 7 W  SZELEOKLEGO. U d n iu
1 ( 1  g ru d n ia  b r .  rozpoczął  się w n o w y m  lokalu 
ZS oddz. „Sródmieś/i ie“ p rz y  ul. Z aw alne j  l t i — 1 

K u rs  k a n d y d a c k i  na N iezd ró w  Kurs zaga ił  P.re 
zeis O ddz ia łu  p. Sowiński.  S troną  tech n iczn ą  kur  
s u  ©mówił vnstr. W . Oh. p  D ąb ro w sk i  Na z a ­
kończen ie  re fe re n t  W Ob. w yg łos i ł  pog ad an k ę  
o  now ym  roikru, p ra c y  Z o rgan izow any  kurs .  kto 
ry zg rom adził  l icznych  kandydatów-. b ą d z e  
Irwal trzy miesiące.

—  F e d e ra c ja  PZOO. d la  b e z ro b o tn y ch  P r e ­
zydium  zarząd u  w ojew ódzk iego  Fe d e rac j i  P. Z. 
Ó. O. w W iln ie  sk łada  na rzecz W ojew .  Komil.  
O h \w a l .  ZPR. k w o lę  zł. 20 zam ias t  życzeń 
św ią tecznych  i n o w o ro czn y ch  o ra z  w zyw a 
wszystkie  zw iązki s feder  iwanc, ąby zam ias t  
w sp o m n ia n y ch  życzeń zasiliły a k c ję  z im owej 
p om ocy  b ezro b o tn y m .

R O ŻN E.
—  J u tro  u rzęd o w a n ie  do g ad  z. 12-ej. Ju t ro ,  

w Dzień Wigilijny,  u rz ęd o w a n ie  we w szystk ich  
in s ty tu c jach  p ań s tw o w y ch  s a m o  rządow ych  j 
w o jsk o w y ch  odbyw ać się będzie  tylko do 
godz. 1 2 -ej.

—  iKAiSl PKO w d n iu  24 g ru d n ia  1930 ir. 
czynne b ę d ą  dla publiczności d o  godz iny  l i  ej.

— R o n tio h i eon. \ i ’ zw iązku  z n a d c h o d z ą ­
cymi św iętanii  na  te ren ie  catego m ias ta  t rw a  
n ieu s tan n ie  k o n t ro la  ce,n w sklepacli  i n a  ryn  
Ikacti. ,-.‘ś|M.'cja ln ie de legow ane  p rzez  w ładze ad/m i 
lu s t rac y jn e  lo tne  ko m is je  sp ra w d z a ją .  c / \  
u j a w n ia n e  są  cen y  i czy kupcy  p rz y trz y m u ją  
się u s ta lo n y ch  cenników

Za p ró b y  pob ie ran ia  w y górow anych  cen spo 
rządzono  już  k i lkanaśc ie  p ro toku łów .  W in n i  
u k a ran i  zostaną  b a rdzo  surow o. Na ogół  ceny 
u t rzy m u ją  się na poziomjn u s ta lo n y m  i ty tko  
na iiicliczm- a r ty k n fy  z d rad z a ją  n iezn aczn e  len 
dencje  zw yżkow e.

—  K o n tro la  nad  sp rz ed a ż ą  ryb . W czora j  do 
W ilna  sp ro w ad z o n o  2 w agony  różnych  ga tu n  
kuw ryb  z jezior pow. b ras law skiego  j po 
staw s kiego.

W o b ec  zwiększonego popytu  n a  ryby w 
o k re s ie  p rzed św ią teczn y m  w ładze  s a n i ta r n e  wy 
de legowały  sp ec ja lnych  lu s t ra to ró w  opiciu 
s tw ie rdzen ia  czy p rz y p ad k iem  na ry n k a ch  nie 
są  sp rzed aw an e  nieświeży: ryby.

I —  Z akłady  f ry z je rsk ie  w n iedzielę  27 lun.
I i iiu Sylwestra  o tw a r te  będą  do gcMlz. 22-ej.

W ładze  a d m in i s t r a c y jn e  yvy,raziły zgodę, aby 
w n iedziele  27 Inn. z ak ład y  f ry z je rsk ie  bvty 
o P v a r te  od godz. 8 -ej r a n o  do godz. 1 0 -ej 
wieez.. *a* i>a S\]weslira irówmiciń do gisdi 10-ej

Z y c z e r ł i a
ś u j r ą i e c ł  A w e

Zam iast  wizyt j* p o cztów ek  św ią tecznych  
[irzesydain tą d ro g ą  se rdoezne  życzs/nui moiun 
z n a jo m y m  i czy te ln ikom , k tó rzy  ty lo k ro tn ie  
okazyw al i  mi ustim: i l is tow nie  u z n an ie ,  o raz  
z a in te re so w a n ie  p i sa n y m i  p rzeze  m n ie  a r ły k u  
t a n u  W yczuw a li  słusznie,  że by ły  zawsze p i ­
sane  z g łębokiego p rz ek o n an ia ,  bez celów nbocz 
nycti lub  osobistych.

K orzystam  ze sposobnośc i,  by tą drogą  yvy- 
razić  wdzięczność  tym. k tó rzy  m nie  zrozum ieli  
i ocenili lnóje  intencje.

Ilę lcn a  Itiim cr-O ehenkow ska,

Dla ctiorej dz iewczynki na 
3 m. 2 3 zł.

□ ERN  
PflTOU i

0331

Szkielety na ul. Wojskowo-Cmentarnej
Ju k  ju ż  w czo ra j d o n o siliśm y , p rz y  ul- W . 

C m en ta rn e j po d czas ro z b ió rk i d innu  n a tra f io n o  
iiu zn aczn a  ilość kości lu d z k im .

W czm yij sz c zą tk i te zb ad a ła  sp c e ja in  i konii 
s ja  ledczo -iek u rsk a , k tó rą  o rz ek ła , iż p o ch o d zą

o n e  m n ie j w ięcej z  190fi ro k u  nŁ jp raw dop iM oh  
n ie j z n. z ak ład u  an  itoniieziiego.

.Nz.ezijtki lu rl/k ie  
cm en tarzu .

w ozoraj poetiow anii n a

I w y c .ą t  
I—H 
1—B
I—c
II—E 
II—F 
H—G

43.—
37.50 
36 25
31.50
30.50 
28.—
25.50 
2 9 -
26.50 
21 50

44.—
38.25 
37.— 
32 50 
51.2 
28 7

29.5, 
71.- 
21 —

Żytnia do  56 H
.. do  65%

.  „ razo w a  d o  95 %
O trę b y  p c ze an e  m .a tk ie  p rz em ia łu

• ta n d . 13.25 13.75
J t ty b y  ź f -a ie  p rz em ia łu  s ta n d . 1 3 — 13.50

ILabka a ie b iea k i 10.— 10.50
51s b Iq ła ta n e  b, 90%  f-co  w ag. s i» l,  36,50 37,50

L e n  stn n an ry zo  ' nnyi
"•w epnny k « n * ł  b n sis I 1470.— 1510.—

„ H o ro d z ie j 1640-—  1680.—
L o ry  t k  21o,50 13 7 0 —  1 4 i0 , -

•  T  roby  —
Cceeaary H o ro d z . b . I »k. 303.10 1930 — 1570.— 
K ędzio l H o ro d z . .  „ .  216.50 1430 — M 70.—
7. <*#i n lo e  m ocz n so it. 70/30 8 45.— 885.—

Ma wileńskim bruku
R U /A R  PRZY UL. KRA SZEW SK IEG O.

W czo ra j w godz m ach  p o p R u d iiio w y ch  m iej 
sJta s tra ż  o g n io w a  zo sta ła  z ,i:ila in io w an a  po ­
żarem  p rzy  u l. K ruszew skiego 2, gdzie zap a liła  
się  śc ian a  d o m u . Na m ie jsce  p o żaru  niezwiocw 
n i r  p rzy b y ł co ly  ta b o r  s tra ż y , k tó ry  po dluz. 
szyn i w y siłk u  zd o ła ł og ień  z loka lizow ać. Spa 
lila  .->ię ezęść śc iany .

P o ż a r p o w sta ł sk u tk iem  n ieo s tro żn eg o  mb 
ehorl/auiia  się  z o g n iem . (•>)•

N IEŚ/.! Z i;ś l .lW 5  W YPADEK PDDł.ZAS 
PRACY.

P odezas rem o n tu  do m u  sp a d ł z ru sz to w a
n ia  i u legł c iężk im  o b ra że n io m  g lo w j ro b o tn ik  
E d w a rd  B raszu n  (P o p ław sk a  27—o). W ezw ane 
pogolmwic ra tu n k o w a  po udz ie len iu  p ie rw sze j 
p om ocy  sk ie ro w ało  go dm szp ita lu  Sw. J a ­
k u b a .

TRAGEDIA B EZRO BOTNI GO. 
ł \ e z o r a j  w E nndu.szu P racy  zasłab ł ■ i ;i : I/' 

iti-lclni b ez in lin tn y  Ju lia n  Ju szk iew iez  (Po łoc 
ka  4), k tó ry , jak  s ię  o k aza ło , ©u k ilk u  dni 
r.ie m ini n ie  w ustach .

Juszk icw inzow i udz ie lo n o  b ezp ła tn e  o b iad y  
i ko lac je . (c.).

PODRZUTKI.
W eiagu o s ta ln ie h  k ilk u  d n i w różuyen  

p u n k tac h  m iasto  znalez iono  7 )rn'lrz.utków . 
Sk icrow iiiio  je  d o  p rz y tu łk ó w  m ie jsk ich . (e.).

Artysta-maiarz teatrów miejskich

W. MAK0JNIK
PROJEKTY WMĘ1RZ 

(mieszkania, biura, s !.lepy i t, J.) 
W iw u lsk iego  6  m , 15, tel 23-77

ul. Śniegowej

j Z ł t t n i a s i ;  ż y c z e ń
Z am ias t  życzeń świąteczuyi-li i n o w o ro c z ­

nych J. M. Rektor  W ła d y s ław  Jak o w ick i  prze- 
1 'z a ł  do Kom ite tu  W o jew ódzk iego  T o w a rz y s t ­
wa P rzy jac ió ł  Młodzieży \k ad e im cK ie j  w W il ­
n ie na  o b iad y  dla n iezam o żn y ch  studentów  
U. S. li. -  .3(1 zł.

TEATR I MUZYKA
TEA TR M lE JS k f  NA PO H U LA N C E.

Dzi.. i  j u t ro  —  |irzeds!aw'ień n ie  będzie 
REPERTU AR S\t  lĄ T LC /N Y

— W pierwszy dzień Nwiąl w ]>:ąlek wie­
czorem  (o godz. 8.13) jaj eenaeh  p iu p ag a iid o - 
w ych d a n e  będzie „T E M P O  120".

W  drugi  dz ień  Świąt ną  p o ra n k u  d la  dzicei 
(o gsidz. -12-lej w i>olu<lnie( po een aeh  n a ju lż  
.-.zyeli b a jk a  W an d y  Dotiaczi w skiej ..KO I’ W  
HUTACH". Po  po łudniu  (o godz. 4.13) p© c e ­
nach  p ro p a g an d o w y ch  Pr. S.-hillera „INTRYGA 
i MILO.ŚC." wieczorem k o m ed ia  - „ t i t l  
ś O B I i :  W IliZ IE Ń " .

W iiiedzii lę .świąteczną n a  p o ra n k u  d la  d /Jc 
ci (o godz. 12 w południc) ,  p o  cen ach  n a jn iż ­
szy ch  p ow tórzen ie  ó a jk i  „K O T  W  BUTACH"; 
po p o łu d n iu  jio cen ach  p ro p a g an d o w y ch  k o m e ­
d ia  „STARE Wł.NO- w ie iz o rem  po cenach  
p ro p ag am lo w y ch  kom edia  . O T O  KOBIETA"

TEATR, MUZYCZNY „LU TN IA ".
Dziś p rzed s taw ian ie  zawiesz. ie.
—  R e p e rtu a r św ią tec zn y  w „L.UTN1". W 

jń rrw szy  dzień Świąt o godz. 8.13 w g ra n a  bę 
d r ie  g tośna op. \b r a l i a m a  „PRZYGODA W 
GRANT) HO TLLIJ".  W  sobotę  dwa p rzed s ta  
wienia:  o  godz. 4 p. |i po ce.nacli p r o p a g a n d o ­
wych op O. .Straussa „DOKOŁA MIŁOŚCI". 
W ieczorem  za.ś w da lszym  ciągu „PRZYGODA 
W  GRAND H O T E L U ".

— W idow iska  d la  dz ieci w „ L U T N I" .  W  
sobotę  i niedzielę  na jb l iższą  o  godz. 12.15 w 
poi. o d b ę d ą  się w idow iska  dla dzieci po  ce ­
n ach  sp ec ja ln ie  zniżonych.  Wry s ta w io n ą  z o s ta ­
n ie sz tu k a  dla dzieci p ió ra  W . S tan is ław sk ie j  
„PORW  A N E D Z II J  KO" ze  śp iew am i i ta ń c a ­
mi. iT u d o k u c jc  ba le towe w y k o n a  zespół  b a le ­
towy 1 s tud ium  L. M nraszowej.  Rilety już  są do 
nahyifl i w t ia t rz i  ..LUT M  t

I
WEŁNO

ŚRODA, dn ia  23 g ru d n ia  J95t? roku 
b:30 —  l' .vśń; 6.33 — G«uvnas'.jka; 6:50 —  Mu 
z y k a ; 7:15 ikziemak p o ra n n y ;  7:23 —  P ro g ra m  
i z ienny;  7:30 —  In fo rm ac je  —  Gieida . oin 
z :3ó M uzyka; 8 :0 0 - -  l t :5 7  —  Prz e rw a ;  1 1 : 5 7

Czas, 12:00 ł lc jn a t ;  12:03 — K oncert ;  12:40 
Dzi-w liuk jmłudniow y; 13:30— 14.00 — ■ Mai ry b a  
p o p u la rn a ;  13:00 — ' J3:,t0 _  < ; 0  chc ie l ib y śm y  
riAłyszec — a tm y c ja  <Ua dzieci;  14:09—15:00- • 
l ’r e rw a ;  16:00—  W u.d .  g a sp . ; 15.15 —  K o n o n *  
rekk ;  15:2,3 —  Życie k u l tu ra ln e ;  15:30 — O dci 
aek ,k>m :cś<'U>wy; 15.40 —  M iu.y.ka rii/ZMi K O m , 
I 6 :IC —  Uiom ika  w ra d io  — a u d y c ja  d ia  dzieci;  
16:46 —  k o n c e r t  k a m e ra ln y ;  17:00 —  O do .y t-  
l / ; 5 0  Roizar.owa ze S tan is ław em  Szczepanów 
skini —  w y  wiat1 f ik cy jn y ;  18:00 Pog ad an k a  ak t .  
' 8 : t 0  Boks poiski w sezonie, poR.; 18:20 — 
S k rz y n k a  o g ó ln a ;  18:30 Jak  snedzió św ię to ? — 
18:40 F ra n c u sc y  p ieśn ia rze ;  18:50 P o g a d - n k a :  

j 19.00 Bitwa p o d  łxrwxzów-kiem o p is  Adama 
YV ys zon i i nsk w ~g r 19:20 Recital  fo r tep ian o w y  
W h id /, in itŁrz.i r roc . . iego ;  19:,50 P o p u la rn e  ulw 1 

ry e r k ’es)trowe; 20kl5 —  Chwilą  B iu ra  S tu d ió w ;  
tia; 20:40 R o m an se  i b a l lady  R o b e r ta  S c h u m a n a  
20:45 D ziennik  wiecz.,  2C 55 P r^ i id a u k ;  a J t łn t l  
w yk  p o d w ó jn y  Ikworteit w o k a ln y  ,P t 0  Aete“— 
ped  d y r . A. Ladhsiga. P rzy  fo r tep ian ie  Sam uel  
1 hones .  22:10 —  Mata  o rk ies tra  PR ; 22:55— 
2-1.06 —- Ostatn ie  yaadoinośc i

Czwartek, dn ia  24 g.ruónJa 193 6 -.
6:39 — Pii.śń po r . ;  6:33 —  Gimnastyka,:  6:50 
Mozyika: 7:L. — Dzseninik (Mir.; 7:25 — P ro g ram  
D zienny;  7:30 —  In fo rm ac je  i giełda: 7:36 Mai 
syka: 8 :0 0 - MI :57 —  Prz e rw a;  1 1 : 3 7  —  Sypnaz 
cz.TSU. 12:03 .Muzyka z p ły l ;  12:40 —  tizien 
n k  południowy.;  12:50 (klezyt w  jęz ł i iew sk im  
13:00 Muzyka o p a ro w a ;  14:00 — 15.00 —  
P r z f w n .  15:00 —  Kolendy różn y ch  n a ro d o w  
trarnsm z Berlina;  16.00 —  Życie k u l tu ra ln e ;—  
16:10 —  K w a d r a n s  k law esynu;  16:25 —  ChwriI 
k a  spo łeczna  16:30 — Koncert :  17:00 Jo d ło w a  
kolend;". s h i r h o w is k o  d la  dzieci;  17:30 — 
P  zed wigulią - reiporttalż: 17,45 — K olendy  —- 
Adama Sołtysa  18:00 — Modlitw, j  ,,K o n ra d a 11 

wypow ie  St. Oslnrw-a: 18:1.5 i ł - 7  -m u w i c-n e 
wigili jne  .Prymasa Po lsk i;  18:20 —  Wigilia  u  
k ra ju  i na  obczyźnie,  and. zbiorowa'; 18:55 —  
P ó id źm y  wszyscy d o  .Betlejem — aiudyicija mtizv 
cziiti; 20:00 —  Opła tek  sp eak eró w ,  ze -,VS7 \ s t  
k  óh s lacy j-  20.-10 —  K o n cer t  so l is tów  z P o z ­
nan ia .  Katowic, W a rsz a w y :  21:30 —  L egenda  
wigilijna,; 22:10 —  W igil ia  w.ieszczow — au<P 
cja / Pozn an ia -  22:50 O ra to r io m  !Bcżego N a r o ­
dzenia.  -— k o n cer t  z W-IItw; 23 .30 —  P as te -k a  
7. bazylik i  gnieźnieńskie j.

Wiadomości radiowe
IN TER ESU JĄ C E KONCERTY R A D IO W E
W środciwym p ro g ram ie  m u zycznym  Pol 

skiego R adia  zw raca ją  na siebie uwagę —  poza 
aiudycją c h o p in o w sk ą  —• d w a  k o n c e r ty . l*iei 
wszy z liioli o  godz. 16.40 przyniesie  utwory 
kom pozy to row  francusk ich  dob y  osta tn ie j  F o  
re t ‘a, (T iałariera  i l )e i inas‘a.; są  o n e  ip 'zeznaczo 
ne n a  c iekaw y zespół in s t ru m en tó w ■, m ianow 
cie: o b ó j  i f . i i lep ian  Pełne lekkości i wdzięku, 
utwory le rcp rczm itu ją  duc łia  p raw d z iw ie  f r a n  
cusikicgo. W y k o n a  wen,mi b ę d ą :  S. Sn ieckow sk i

J. .Sulikowski. •
Drugi k o n c e r l  k tóry  pow in ien  zain tereso  

wać zwolenników .muzyki ipowaiżuej o o b ę d /  e  
się o  godz. 21.40 ,i obe jm ie  ..Roitnanse i bailla­
dy"  wielkiego m is t rz a  rom an ty z in u  R oberta  
SclMiniaiina', b ędą  .to utwory m n ie j  sriosunkow■, 
zntane, iw w y k o n an iu  podw ójnego  Kw arte tu  wo 
kalnego- „ P r o  ntrte'" pod  kieir. Adaana Ludwiga 
Audycja tu trańsinitow-ana tiędzie z W ilna .

Tegoż d n ia  o  godz. 19.20 p rzed  m ik ro fo n e m  
wileńskim hędizie g ra ł  u ta łe n l io d in y  p ian .s ta  
W łodz im ierz  Trocki.

„ N /  PARYSKU 11 SALONACH"
R adiow a „Ojiowieść o  Chopin ie" .

Po  wyjeżdlzie 7. k ra  ju, za t rzym u je się  C hop in  
w n a jro z m a i ts zy c h  m ia s ta d h  Jiu ropy  Osłatecz  
nic jed n a k  na  s ta łe  miejsce  p oby tu  w. oa-ra  

J Paryż.  W y lu g  ten jes t  n a jzu p e łn ie j  zrozumiały 
i uzasadlninny; w szak  w P a ry ż u  g ro m ad z i  się 
elita ducłio 'vn‘ ów czesnej  ICnropy. T u ta j  w  salo 
nacli 'wysokiej a ry s to k rac j i  stpotyka Chopin  łu 
dzj, tej nnifary co  Rai raz, Heine,  D e tacro is .  Ge 
onge Saind, Liszt,  wszystko co 6wc.ze.sna E u ro p a  
wydala1 na jlepszego w  l i te ra tu rze  m uzyc  ■ i ma 
larstwie.

Sailoin paryislkii i  jago aitmoisfera s t a j ą  s  ę dla 
C hopina  iimodzoiwmym w a ru n k iem  życia.  Dla 
jego n a tu ry  n iezm iern ie  subte lne j ,  wrażliwi j na 
(o im y  tow arzysk ie ,  d la  j eg o  poczuciia. psletyk- i 
k u l tu ry  to w a rzy sk ie j  —  •ciepla-mann w y s o ­
ce k u l lu ra tn a  a fm osfera  pa ry sk ieg o  sa-lomi s ta ła  
się notrzi-ha .życiowa

O parysk  idh saJonnch w życiu C hopina  ©po 
wie  radioismchacz,om w e  środę  23 grudlilia o  g o  
dżinie 21 audyc  ja radio,wa w o p -acow  au in  A\ i- 
to tda Hulewicza.

CHOINKA l i i  A DZIECI YV RADIO.

D orocznym  / w yu /aę -m  u rząd za  Polsk ie  R a- 
liio dla sierot jio na  jn iższyoh fu n lkc jonar iuszad i  
Miniislcrstwa Poczt  i  T e leg ra fu  —  t rad y c y jn ą  
chohikę .  D z ia tw a  o b d a ro w a n ą  p rezen tam i  spę 
ilzi len wieczór wesoło.

Część1 t ig o  boż .enam dzeniow ego  przy jęc ia  
f ransn iT ow ane  zostanie  d la  dzieci o  godz 16.10 
dn iu  23 g rudnia .
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H E  L J O S I
Premiera! Świąteczny 
program dfa wszystkich!

A  t f & S DYMSZA i jego 4 n i e o d s t ę p n i  towarzysze: H um or —  
in ie c  —  Ś p ie w  —  D ow c ip  w  najnowszej 

brawurowej komedii muzycznej

H  4  & W
s z c z ę ^ c i / i

Jadzia Andrzejewska—Józef Orwia— <?rabo wskj
Nad program : HTRflKCJE. P oczątek  o  god z. 4 -e i

Z OSTATNkEJ CHWILI

Powstanie Polski Instytut Rozrachunkowy
\ iA R S Z A H  i f.Pal)-. W na jb l iższych  d n iach

okaż*1 się w h/km .inku  U«taw rozporządzen i . ;  mi
n js t -a  ,prz«ni>»łii i h a n d lu  oraz,  s k a r b u  wydan
w p oro  manieniu z m in is t ra m i  ro ln ic tw a  i rti
t o n u  ro lnych  o r a z  spraw zagraniczny ch o  siu
tu c ie  Polekiego In s ty tu tu  R o z rachunkow ego  i P.
I R.). .SI-ilut t a i  o raz  d o k -e t  P rez y d en ta  Rzeczy
p o sp o l i te j  z d n ia  3 lulego 11X16 r- d a j e  p o d s t a w ;
d o  dz ia łan ia  Polak Insi. R o z ra c h u n k o w e m u .*

Na prezesa  PIH. p o w o ła n y  został p ro l .  Fe 
l iks  M ijn a rsk i .

Sk ład  rady  jest n a s tęp u jący :  z r a m : en i a n r  
nisierstiwa przem ysłu  i h a n d lu  ]x  wołali . zostali 
pp.:  nuęzelnik 'wydziału h a n d lu  zagranicznego—  
B u jzy  ński. zastępca p. ł -ab iańsk i .  z minusłorat 
» a  ro ln ic tw a i ' re to rm  rolny ch —  naezcln k wy 
dz ia łu  dr. Pilsch, .z.astęti»ca — v.iea1, m in is lc r  
s tw a  sp raw  zagr — radco  dr.  Lubaczów ski. z a ­
s tę p ca  ra d c a  Vetulani

Z ■'amienrai B a n k u  Po lsk iego  —  d '  i dr. 
K arp ińsk i ,  zas tęp ca  dyr.  M ierzyński.

N a  w-niosek z w iąz k u  Izh P rzem y s ło w a  
H a n d lo w y ch  n a  cz łonków  b. m in is te r  -Szydłów 
sk i  i prezes Barcinikowski. na zas tępców  c'\.r 
I z łn  P rzem . H an d lo w ej  w Gdo-ni d r .  Ku.Lkow 
liki i sędz ia  h a n d lo  wy M, Mejz.-L, n a  wniosek

zwią/tku i zł) i org .in izacy j  >-oIniczyOli —  pre  
zes łV.P. S i fiin Królikowski o raz  dyr. Bolesław 
P rzedpełsk i .  —  \ a  z slępcę - dr. Babiński,  na  
wrniosik 'Związku Izh Kgemie.ślnśnzyeh dyr.  
K. Abluim-owtciz. na zastępcę 1’. Kio.k

Na naczelnego d y re k to ra  Pil!,  p e  w obuiy  zo 
sta ł  somisairZMr/.pJowy Polskiego T ow .vzy*lw a 
Kom pensuci  jn eg o  naczeln ik  wydziału  m in is te r  
s iw a  przóm. i h a n d lu  — ,p. V Siebenoichen, —  
na  d y re k to ra  PŁK. —■ p. Roscr.zewski z Pań.,Iwo 
wego Biura  Kkąporlu Zboża w Gdańsku.

Z adan iem  PłR, Bodzie w y k o n y w an ie  czynnoś 
ci w yn ika jących  z umów ro z ra c h u n k o w y c h  Pol 
sk* z zagran icą  w zakri  sic irleccnyim p rz ez  m ini 
s t ra  p rse m .  i liandilu w poroz.um.ie<niu włntści 
w nimi ir  i 1 1 .slranni, o raz  czynności  pow ierzone  w 
aa krosie k o n l ro i i  ob rob i  to w arow ego  z zagrani 
cą i /. Wolnymi Miastom G d ań sk im i  przez  ko 
m isje  oAiryłu towarowego.

C/y i .notci  te po w i-.-rzone były dotycliczas 
Połskiyniiu T o w a rz y s tw u  i ła n d lu  Koni:>i-nsMovj 
nogo w W arszaw ie  (ZaliiMiG

Prze  jm o  w anie  t vch czynności  p rz e z  PłH. roz  
pocznie  się z d n i  m i ló  s tyczn ia  lik i 7 r i zakoń  
czone  zost.iiiie p ra w d o p o d o b n a  z dn iem  1 ma 
ja  1987 r.

Gen. Franco iąda sprecyzowania warunków
Ar gin i Francji

LONDYN (Pal).  Do Koreign Office nasksz ła  
o d p o w ied ź  ge n era ła  F ra n c o  na  p ro p o zy c ję  m r  
d iac j i  Kramarsko - ang ie lsk ie j

tren. 1 ranoo  wyiraiża ubołew mio, iż ' z ą d  an* 
g  mis ki w da lszym  c iągu u t r z y m u je  -siojUHifci /. 
„ cze rw o n y m i  h o rd a m i  i anarc li i s tan i!  z W a ­
lencji"  n ic  zda/jąc s o b i e  sp ra w y  z ro zm iaró w  
„il isrpańsk ieg io  ru ch u  nac jo n a l is ty czn eg o

F r a n c o  ioeanukijo  zapyitania n a  tcmal p#a 
n u  kon tro l i  nad  inwpcirł-m hęotii i w‘c.rini'ikicni 
ochot,n ihów.

Gen. F ra n c o  d om aga  się:
1) vrska.zayj» głów .lycli punktów  do.sfę]>u do 

Hiszpanii ,

Policja Państwowa organizuje pomoc dla bezrobotnych

Zastrzelił p rz e b rn ą  
i posługa czke szpitala

L U B L IN , (P a t) . D ziś o  godz- w g m ach u
sz p ita la  S ió s tr  S za ry tek  w L n h iin ie  dli le tn i l i­
s to n o sz  A lek san d er N osek za s trz e lił  z  rew in w e  
J’u s io s trę  p rz e ło żo n ą  sz p ita la  Z u za n n ę  O lesz- 
k iew ioz i d a w n ą  sw o ją  n a p ieczo n ą  26’-Ieti>Ią po 
sUig.tcizkę H elenę  Ja rz y n a  o ra z  c iężk o  ta n i!  5K 
le tn ią  szw aczkę  ..zp itu la  P a u lin ę  P rzyhysz .

Po d o k o n a n iu  z ab ó js tw a  N osek o d d a l się  w 
rę ee  p o lic ji. Z b ro d n i d o k o n a ł, jak  zezn a ł d la  
tego , że  p o d e jrz ew ał, iż z e rw a n ie  n a rze cz o n e j 
z  n i m  n a s tą p iło  n a  sk u te k  n a m o w y  prze ło żo n e j.

S zw aczka  zo sta ła  p o s trz e lo n a  prjtypadkow  o, 
gdy n ad b ieg ła  n a  m iejsee zn io u rii.

Ambasador Francji w Berlinie 
otrzymał medai olimniisii

BFHLJN, (Pat). K anclerz  H i t le r  p rzy zn a ł  
m ed a l  o l in rp . jsk i  I k lasy  a m b a s a d o ró w  i F ra n c j i  
w B e r l in ie  p. F ran co n ,  Ponce t .

Nowa BihiioteKa
(WYPOŻYCZALNIE. KSiąŻŁK)

z a o p a t r z o n a  w a k tu a ln e  now ości  b e le t ry s ­
tyczne  o raz  lek tu rę  d la  m łodzieży  

Mickiewicza 24 m. 5 
—  Ceny b a rd zo  p rz y s tęp n e  —

Studio Rytmo —  Plastyki Tameczne] 
KOŁAKOWSKIEJ-ŚMIETAtiSKIEJ

p rzy jm u je  zap isy  P ań  i Dzieci 12— 1, 18— 20 
id y w id u a ln e  lekc je  t ań c ó w  towarzyskich* 

N ow ość  se z o n u  El-Son, Passo -D oD le  1 inne .  
W. P o n u la n k a  19— 12-a.

CHCESZ
ZAOFIAROWAĆ

L U B

O T R Z Y M A Ć

PRACĘ
Z G Ł O Ś  S i ę  D O  A D M IN IS T R A C JI

KUR JERA W ILEŃSKIEGO
A c lm in ittn c j*  p r z y j m u j e  og ło«zen ta  
— na w aru n k ach  n a jd o g o d n ie js z y c h —-

*Jj zUfpylujc, czy przed«!awl«c:i(*.k* k om ilc tu  nic 
in lorw cncji  odh iorn  o‘bu slroinj-m ,zn-pjusy hroini 
i amujiic ji,  zakup ione  /a  złoto b an k u  hiszpań 
skie^o, %

•*} kojmilot z a m i e r a  wysiać Awy-cił ageu 
lów do Marsylii,  Uord-ca 11 >c. Fo r ju^nan  i Bayon 
ne.

Następnie  IV:inco w swej nneic twierdzi,  i'.ż 
rzari w  W a k knc. ji n ic  m oże  zajpewawe ładu na 
torytoriu in ,  . /n a f tu ją c y m  się pod jego wt^*dzą. 
nie będzie  fnćwd więc ^waranto-wać agentom  ko 
mil et u pełn ienia  ich funikcyj.

Rzą<i w Buriios zaczeka na wyjavjwenie po 
1 riKizonych w nocie  sp";!w,4 zanim  przystąp i  fTu>
S da lszego ro zp a trzen ia  o t r z y m a n y c h  p ropozyey j .

ś l  C A Ł Y  Ś W I A T

pozostaje pod przemożnym wraz.eniem wielkiego film u europeiskiego pt(.

T A J !%!/1 i
D a ł ń n ie o d w o ła ln ie  

i  i O o s ta tn i  dz ień

Nasz świąteczny program!
Maria Baszkircew o az Kły i pazury

£i&o MARS Dziś p r e m ie / a .  Nasz program Świąteczny. Po tężn y  f i lm  polski

■ W El;NA RZEKA Ml©
W ed łu g  powieści S l t f a n a  Ż e ro m s k ie g o  W ro lac h  g łównych:  B ask a  Otw d, M Cybulski J u n o s z a  

S tępow sk i ,  W ęgrzyn, S ie lań sk i  i Inni N ad  p r o g ra m :  flKTCJflLIfl i DODFiTKI.

■ " t u f l J I  T f t l U I D  F Po raz  p ierw szy  w Wilnie I Po tężny  d ra m a t  z ż y c ia  przedwojenitej  Rosji)

' H O T E L  S A V 0 Y  217
W roli g łów nej  na jznaK om itszy  a k lo r  d o b y  o b e c n e j  Hans Albers. M oskwa.  H u la szcze  życie .  
Miłość. Z em s ta .  Z b ro d n ia ,  N ie za s łu żo n a  Kara. — — —  NftD PR O G R ftM : A t r a k c j e

Dzień j łrzedwczoraj*- 'v  u p ły n ą ł  w stolicy potl z n ak iem  sz e ro k o  z o rg an izo w an e j  przez Doli-jo 
P a ń d w o w ą  akcji  ponm iy  , inm w cj dla hezmliml nyeli. a w szczególności , Na g\* iaziikę d la  h rz  
rrjirotnych. W  rożnycii  punl. lach min ta | l i c y jn c  k u ch n ie  poIowc rozdziela ły  bezp łatne  
o b ia d y  d la  b e z ro b o G n c h  za:, ulicami m ia s ta  p rzeszed ł  b a rw n y  jrochód fu n k c jo n a r ju s z ó w  l’o 
l i c ji P a ń s lw c w e j  w ra z  z t r a n s p a r ę a '  m i i , ą c  św ięconym i p ro p a g an d z ie  p o m o cy  z imowej.  
P rz y g lą d a ją c a  się p o chodow i ludność  W arsz a w y  w ita ła  d / i r l n ą  naszą  jzolicję g rom kim i o k r z y ­
kam i,  d a ją c  w len .sposób w y raz  u z n a n ia  dla j< J h u m a n i ta rn e j  akc ji. Źld jęeh nasze p rz e d ­
stawia  I rag m en l  p ochodu  Policji P a ń s tw o w e j  z t r a n sp a re n ta m i.

OGNISKO I
DZIŚ n a jn o w szy  film 

z życia d żu n g li  p. t.

Nad p ro g ram : UROZM AICONE DODATKI

w ro lac h  g łównych  
niez ró w n a n y

Buster Graóbe
Jacąuelina Wells 

Edward Weods
Pocz. o  g. 4 -ej, w niedz. i św ię ta  o  g. 2-ej.

Rejestr Handlowy
S ąśl O k ręg o w y  w W iln ie / .

I>o Hej<3strii Sjpóktz.H‘.hiii wif)i.vuno d n ia  IM VIH 
lUilK r. S.p, H88/W. F i rm a :  ..^SpóW/u^lnia R / c /  
n% ów  Żydtłiw H and lu  Ry<l.k*Jii. z. o ty ran ir /oną  
cnl^owiodiz:ailnoiś>cią W'ii!nW".

Z:vrzą<I s ta n o w ią  I<* fk F-tłsakan. Lej/en* r>< rk 
.sorih Tohia.sz ( iu rw k 1/,  Szołoin ł-afer  i .lusel An 
to k o kie, z

SWETRY
pulowery, kam ize lk i  z 
wełny, z im ow ą c iep łą  

bie l iznę  — poleca  
W. NOWICKI 

Wilno, Wielka 3 J  
R abat  św ią tecznz

P I A N I N A
i FORTEF1BNY now e  
i o k a zy jn e  sp rz ed a je  na  
d o g o d n y c h  w a ru n k ac h  

H. BBELOW 
N iem ieck a  22-19 (front)

Pracy poszukuje 
u krawcowej

w c h a ia k t e r z e  pod ręcz  
ne j  ew. w ce lu  u k o ń ­
czen ia  praktyki szycia 
o raz  n au k i  k ro ju — m ło ­

da , b. zdo lna  p a n n a .  
Oferty do  a d m  K ar je .a  

p o d  , f l la  W."

Szczniręta
„Setery Ir lanczkie* 

d o  sp rz e d a n ia  
ui.  J a g i e l l o ń s k a  3 22

INDYKI - 
GĘSI

tłus te ,  ta łi ie  — p o leca

Z w i e d r y ń s k i
Wileńska 36, tel. 12-Ź4

„FORTUNA*1
Fab ry k a  cukrów  i 
c zek o lad y  W ilno, 
ul. M e tro p o l i la ln a  5, 
tek 19-19 P ie rw sz o ­
r z ę d n e  wyroby. P ie ­
rniczki m io d o w e .o z ­

d o b y  ch o in k o w e .  
Z ada jc ie  wszędzie.

U M s I O l

Biumowicz
C h o ro b y  w eneryczne ,  

skórne  i m oczoplciow* 
Wielka 21, te l .  9-21

Przyjm, od  ° — ł i 3 8

NA GWIAZDKĘ!
R asow e siczen ię łć  

owczarków a lzack ich  
( .w ilk ó w ")  o raz  4 -m ie -  
s i ę c - n a  cza rn a  k o łeczk a  
a n g o rsk a  (20 zł.) —  d o  
sp r z e d a n ia  Królewska 
b — t>- G odz  od  15-e 

do  17-ej

AKlłSZEui
M a r j a

Laknerowa
Przyjmuje  od  9 r. d o  7  w .  
ot. i  la ih teklege  5 —18
rog O f ia rn e j  fob .  S ą d n )

i K T S Z E U i

M. brzezin?
m a s a ż  'eczn lcry  

i e lektryzucfe  
ul. Giredzk* nr. 27 

(Zwierzyniec)

■garcgP!

Bisk. L au d u rsk ie g o  t.

" H P M g W •*»s ■ 11 ws 'J fM iił11" mmBsmmsmtm m
Sekre ta rz  re d ak c j i  p rz y jm u je  od  g. 1— 3 ppM D A K C J A  i ADMINISTRACJA: W ilno,  Bisk. L an d u rsk ie g o  l. Tele iouy:  R edakcji  7'J, A dnun is t r  4K». R ed ak to r  n acze lny  p izy jm u je  ou  g. 2— 3 ppoł.

M m i n i s t r a c j a  c zy n n a  od  g. 9 1/-— 31/, ppoł.  Rękopisów R ed ak c ja  nie zwyaca. D y re k to r  w ydaw nic tw a  p rz y jm u je  od g. 1— 2 ppoł Ogłoszenia są p rz y jm o w a n e :  od godz 9 ' / ,— 3 1/ ,  i 7— 9 wiecz,.
Konto  czekowe P. lii. O. n r .  bu.750. D r u k a rn ia  — ul Bisk. B and ii isk iego  4, telefon 3-49.

GEMA PRENUMERATY: miesięcznie  z odnoszen iem  do dom u lub przesy łką  pocztową 3 zl„ z o db io rem  w ad m m is t r .  2 zł. 50 gr., z ag ra n ic ą  6 zł*
CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz  m il im etr ,  przed teks tem  — 75 gr., w tekście  00 gr„  za teket. 30 gr.,  k ro n ik a  re d a k c, i k o m u n ik a ty  — 00 gr za wiersz jednoszp . ,  ogiosz m ieszkań .  —  10 gr. za wyraz* 
• •  tych  c en  dolicza  się za og łoszen ia  cyfrow e i tab e la ry czn e  50 Dla p o szu k u jący ch  pracy  50% z.niżki. Układ ogłoszeń w tekście  4-ro łam owy, za tpkstem 8-nno  łam owy. Za treść ogłoszeii 

i ru b ry L ę  .n a d e s ła n e "  R ed ak c ja  nie o d pow iada .  A d m in is trac ja  zas trzega  sobie  p ra w o  zm iany  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń , nie p rz y jm u je  zas trzeżeń  miejsca

tagasaab e l

.Wydawnictwo „K urjer  vVi cnslw Sp. z o. o. Dr tik. „Znicz", Wilno, ul Bisk. Bandurskiego 4 tel. 3 *Q. R e d a k t o r  c x lp  Z y g m u n t  B a b i e * .


